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Edwarda Gierka
wygłoszone 22 bm. na Białostocczyźnie 

podczas spotkania z rolnikami
C H C IA Ł B Y M  p o d z ię ko w a ć  w am  

d ro d z y  to w arzysze  i  o b y w a te le  za 
w yra żo n e  w  d y s k u s ji p o p a rc ie  d la  
p ro g ra m u  naszej p a r t i i  re a liz o w a ­
nego d o tąd , a ta kże  d la  p ro g ra m u  
za w artego  w  W y ty c z n y c h  na V I I I  
Z ja zd . M a to  o g rom ne  znaczenie. 
O k re ś la ją c  k ie ru n k i ro z w o ju  po­
szczegó lnych  d z ie d z in  g ospoda rk i 
n a ro d o w e j, ra d z im y  się k la s y  ro ­
b o tn ic z e j, ra d z im y  s ię  ro ln ik ó w , 
w s z y s tk ic h  lu d z i p ra cy . A n a liz u je -

Eskalacja napięcia 

w stosunkach USA — Iran

Kurt Waldheim zwoła 
Radę Bezpieczeństwa

N O W Y JO RK PAP. Sekretarz 
genera lny O rgan izac ji Narodów 
Zjednoczonych, K u r t  W aldheim  
po in fo rm o w a ł wczoraj, iż posta 
n ow i! zwołać osobiście Radę 
Bezpieczeństwa i  podjąć tym  sa 
m ym  próbę zapobieżenia eska­
la c ji napięcia w  stosunkach 
am erykańsko-irańsk ich . W  w y ­
pow iedzi złożonej dz ienn ika­
rzom  ośw iadczył, iż  w  jego op i­
n ii napięcie to  przybra ło  roz­
m ia ry  zagrażające poko jow i nie 
ty lk o  na środkow ym  Wscho­
dzie, ale w  ska li całego świata. 
Jest to  p ierw szy od kryzysu 
kong ijsk iego  przed 19 la ty  tego 
rodza ju  przypadek skorzystania 
przez sekretarza generalnego 
O NZ z przysługującego m u pra 
w a zwołania posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa.

Wielka Brytania
grozi sparaliżowaniem
„szczytu”  EWO
L O N D Y N  P A P . Ja k  u ja w n ił  t y ­

g o d n ik  „T h e  O b se rve r”  z 25 bm ., 
W ie lk a  B ry ta n ia  g ro z i s p a ra liżo w a ­
n ie m  nadchodzące j k o n fe re n c ji sze­
fó w  p a ń s tw  i  rzą d ó w  k ra jó w  
F W G  (29 i  30 bm . w  D u b lin ie ) , o 
I le  po zo s ta li p a r tn e rz y  n ie  zgodzą 
się na znaczne o b n iże n ie  ie j  w p ła t 
d o  w spó lnego b u d że tu  EW G.

P odobno  na po lecen ie  p re m ie ra  
M a rg a re t T h a tc h e r m in is te rs tw a  
s p ra w  za g ra n iczn ych  i  f in a n s ó w  
p rz y g o to w a ły  na w y p a d e k  n ie sp e ł­
n ie n ia  żądan ia  b ry ty js k ie g o  d ługą  
lis tę  posun ięć  u tru d n ia ją c y c h  d z ia ­
ła ln o ść  EW G .

6 mld dolarów
na walkę z rakiem

N A JB O G A T S Z Y  cz łow iek A - 
m e ry k i 81 -le tn i D anie l L u d w ig  
postanow ił, że po jego śm ierc i 
ogrom ny m a ją tek, w artośc i ok. 
8 m ld  do larów , zostanie w  ca­
łości przeznaczony na badania 
naukow e, m ające na celu zw a l-, 
tzan ie  raka.

m y  w n ik l iw ie  w s z y s tk ie  zgłoszone 
u w a g i i  w n io s k i, n ie za le żn ie  od te ­
go czy są one w  p e łn i a p ro b u ją ce , 
czy z a w ie ra ją  n u tę  k r y t y k i .  C ho­
d z i b o w ie m  o to , by u c h w a ły , k tó ­
re  p o d e jm ie  V I I I  Z ja zd  naszej p a r­
t i i  b y ły  szeroko  sko n su lto w a n e  ze 
spo łeczeństw em , b y  p ro g ra m  p a r t i i  
s ta ł się a u te n ty c z n ie  p ro g ra m e m  
całego n a ro d u , by w szyscy c z u li się 
o d p o w ie d z ia ln i za je g o  re a liz a c ję .

S p ra w y , k tó re  dz iś  rozw a ża m y , 
m a ją  k lu c z o w e  znaęzenie d la  na ­
szego k ra ju .  T em p o  ro z w o ju  r o l ­
n ic tw a , p ro d u k c ja  żyw n o śc i — sa­
m i o ty m  w ie c ie  n a j le p ie j — de­
c y d u ją  w  p o w a żn ym  s to p n iu  o po ­
z io m ie  ż y c ia  naszego spo łeczeństw a. 
Je ś li ch ce m y , b y  p o z io m  te n  b y ł 
w yższy , a ch ce m y p rzec ież  tego. 
m u s im y  osiągnąć zn a czn y  w z ro s t 
p ro d u k c j i  ro ln e j.  Od tego  za leży 
l ik w id a c ja  b ra k ó w  i  k o le je k  w  
sk le p a ch , od tego  2a leży p o p ra w a  
w y ż y w ie n ia  n a ro d u , od tego za le ­
ży p o m y ś ln y  b y t  w s z y s tk ic h  p o l­
s k ic h  ro d z in .

Nasza p a r t ia  docen ia  w  p e łn i 
znaczenie ro ln ic tw a  i  go sp o d a rk i 
ży w n o ś c io w e j. Z resz tą , ja k  sam i o 
ty m  m ó w iliś c ie , ca ła  nasza p o l i t y ­
ka  z o r ie n to w a n a  je s t na s tw o rze n ie  
w a ru n k ó w  s p rz y ja ją c y c h  w z ro s to w i 
p ro d u k c j i  ro ln e j.  M im o  to , ja k  
w ie m y  i ja k  odczuw a  to  na co 
dz ień  nasze spo łeczeństw o, n ie  u- 
z y s k a liś m y  z a k ła d a n y c h  e fe k tó w . 
Jest to  o czyw iśc ie  w  d u że j m ie rze  
w y n ik ie m  n i k o rz v s tn e j pogody  w 
o s ta tn ic h  la ta c h , a le  1 ja  i  w v  w ie -

(Dokończenie na str. 2)

30 lat ZSL
W A R S Z A W A  P A P . W  d n ia ch  27— 

29 lis to p a d a  1949 r . w  W arszaw ie  
o d b y ł się ko n g re s  z je d n o cze n io w y 
ru c h u  lud o w e g o . W  je g o  w y n ik u  z 
po łączen ia  S tro n n ic tw a  L u d ow ego  
i  odrodzonego na  ra d y k a ln y c h  za­
sadach P o lsk iego  S tro n n ic tw a  L u ­
dow ego p o w s ta ło  Z jednoczone  
S tro n n ic tw o  Lu d o w e .

Z je d n o cze n ie  ru c h u  lu dow ego  
b y ło  zw yc ię s tw e m  w ie lo le tn ie j w a l 
k i  o jedność  ru c h u  c h ło p sk ie g o  w  
Polsce. U w ie ń c z y ło  ono  sukcesem  
procesy rá d y k a liz a c j i ,  rozpoczę te  w  
ok re s ie  m ię d z y w o je n n y m , p o g łę b ia ­
ne w  czasie k rw a w y c h  w a lk  z h i­
tle ro w s k im  o ku p a n te m , w  zm aga­
n ia ch  o jedność  ru c h u  lu d o w e g o  na 
p la t fo rm ie  w s p ó łd z ia ła n ia  z r u ­
chem  ro b o tn ic z y m  i  zaangażow a­
n ia  w  b u d o w n ic tw o  so c ja lis tyczn e .

P O N IE D Z IA ŁE K , 
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Problemy międzynarodowe i gospodarcze tematem rozmów plenarnych 

pod przewodnictwem Piotra Jaroszewicza i Bruno Krei$ky’ego

WIZYTA KANCLERZA AUSTRII
W A R S ZA W A  PAP. W  ub. 

sobotę p rzyb y ł z w izy tą  do 
Po lski kanclerz federa lny  
R e pub lik i A u s tr ii d r B ru ­
no K re isky .

N A  w arszaw skim  lo tn isku  
Okęcie, udekorow anym  fla g a ­
m i o barw ach narodow ych obu 
k ra jó w , gościa p o w ita ł prezes 
Rady M in is tró w  P io tr  Jarosze­
wicz.

Kanclerza w ita li rów nież w i­
ceprem ier M ieczysław  Jagie lski, 
członkow ie rządu, a wśród n ich 
m in is te r spraw  zagranicznych 
E m il W ojtaszek i m in is te r han­
d lu  zagranicznego i gospodarki 
m orsk ie j Jerzy O lszewski.

Prowokacyjna alccja policji

Antypolska kampania
w Szwecji

W A R S ZA W A  PAP. Polska 
op in ia  pub liczna jest zbu lw e r­
sowana m nożącym i się na te re ­
nie Szw ecji p row o kacy jnym i 
przypadkam i aresztowań bądź

SPACER, naw et w  n ie­
pogodę, dobrze w p ływ a  na 
samopoczucie.

C A F -Z b ran ie ck i

zatrzym ania po lskich  m łodych 
tu rys tów , k tó rzy  p rzybyw a ją  do 
Szw ecji aby poznać k ra j i  lu dz i 
ja k  to czyn i w ie lu  ich  rów ieś­
n ikó w  2 in nych  części Europy 
odw iedzających Skandynaw ię.

Jak w iadom o m iędzy Polską 
i Szwecją is tn ie je  porozum ienie 
w  spraw ie zniesienia w iz  i 
obustronny ruch tu ry s tó w  uzna 
ny  został za ko n s tru k tyw n y  
w k ład  w  realizację A k tu  K oń­
cowego KB W E. k tó ry  sprzy ja  
współpracy m iędzy państw am i 
o różrfych ustro jach społecz-

(Dokończenie na str. 3)

Z Boliwii
L A  P A Z  PAP. Agencja  F ra n ­

ce Presse podała z La  Paz po­
w o łu jąc  się na źródła dob rze ' 
po in form ow ane, że sto jący na 
czele zbun tow anej g ru p y  w yż­
szych o fice ró w  a rm ii b o l iw ij­
sk ie j gen. Lu is  G a rd a  Meza 
o trzym a ł od prezydenta tego 
k ra ju , pan i L id i i  G ue ile r ob ie t­
nicę zm iany składu dowództwa 
w o jskow ego a rm ii. Wg tych  sa­
m ych źródeł pod jęta w  piątek 
przez genera ła rebe lia  znalazła 
ty m  sam ym  sw ó j f in a ł

W  godzinach popołudn iow ych 
w  pałacu w  O tw ocku W ie lk im , 
k tó ry  jest rezydencją kanclerza 
A u s tr ii w  czasie jego pobytu  w 
Polsce ’ odby ło  się spotkanie 
P io tra  Jaroszewicza i  B runo  
K re ts k y ’ego.

Następnie pod przew odnic­
tw em  szefów rządów obu k ra jó w  
rozpoczęły się po lsko-austriac­
k ie  rozm ow y plenarne.

Tem atem  rozm ów b y ły  p ro ­
b lem y m iędzynarodowe in te re ­
sujące oba k ra je  związane z 
dalszym  postępem procesu od­
prężenia w  Europie, ja k  ró w ­
nież zagadnienia dalszego roz­
w o ju  wszechstronnych stosun­
kó w  m iędzy Polską i A u s trią , 
ze szczególnym uw zględnien iem  
współpracy gospodarczej i  han­
d low e j. Rozważane są k ie ru n k i 
i  przes łank i dalszej ak tyw iza ­
c j i  te j współpracy. Rozmowy 
przebiegają w  duchu wzajem ne 
go zrozum ienia i  w  atmosferze 
przy jaźn i.

W  niedzielę, pod przewodnic­
tw em  prezesa Rady M in is tró w . 
P io tra  Jaroszewicza i  kanclerza 
B runo  K re isky ’ego kontynuow a 
ne b y ły  po lsko-austriack ie  roz­
m ow y plenarne. Tematem spot­
kan ia  b y ły  zagadnienia gospo­
darcze. Uczestnicy rozm ów w y ­
s łucha li sprawozdań w icepre­
m iera M ieczysława Jag ie lsk ie­
go i w icekanclerza, m in is tra  f i ­
nansów Hannesa Androscha 
oraz m in is tra  hand lu  zagranicz­
nego i  gospodarki m orsk ie j 
Jerzego Olszewskiego i m in is tra  
przem ysłu, hand lu  i  rzemiosła 
Josefa S taribachera , k tó rzy

przew odn iczy li pracom  dwóch 
g rup  problem ow ych poświęco­
nych tem atyce gospodarczej.

Tego dnia kanclerz A u s tr ii 
B runo  K re isky  zw iedził Zam ek 
K ró le w sk i w  W arszawie. N a­
stępnie B ru n o  K re isky  odw ie ­
d z ił M uzeum  Narodowe.

W  niedzie lę odbyła  się u ro ­
czystość przekazania przez kan ­
clerza B n in o  K re is k y ’ego daru  
na Fundusz B udow y P om nika- 
Szp ita la C entrum  Z drow ia  
Dziecka w  W arszawie. A u striac  
k i gość przekazał ten da r na 
ręce m in. W ieczorka, przewod­
niczącego Społecznego K o m ite ­
tu  B udow y CZD, pom nika wzno 
szonego k u  czci 2 m ilio n ó w  200 
tys ięcy dzieci po lskich  i  11 m i­
lio n ó w  dzieci z okupow ane j 
Europy — poległych i zamor­
dow anych przez h itle ro w có w  w  
la tach I I  w o jn y  św ia tow ej.

Nie łasiczka
i nie gronostaj!

„Dama z fretką“ ?
JE D E N  i  k le jn o tó w  p o ls k ic h  

z b io ró w  s z tu k i — o b ra z  Leona rd a  
da V in c i „D a m a  z ła s ic z k ą ”  — s ta l 
się p rz e d m io te m  w y m ia n y  zdań  
m ię d z y  p ro f. M a r ią  R zep ińską , au­
to rk ą  k s ią że czk i p t. „C o  w ie m y  o 
„D a m ie  z g ro n o s ta je m ”  z M uzeum  
C z a r to ry s k ic h ”  a d r . M a c ie je m  M e- 
ło s ik ie m , a d iu n k te m  Z a k ła d u  Zo­
o lo g ii w  In s ty tu c ie  B io lo g ic z n y c h  
P o d s ta w  H o d o w li Z w ie rz ą t szcze­
c iń s k ie j A k a d e m ii R o ln ic z e j.

(Dokończenie na str. 3)

3 grudnia początek akcji

„Mały podarek -  dużo radości“
Zbiórka upominków w Domu Towarowym i w PKPS 

przy ul. Szymanowskiego

CH O IN K A  roziskrzona
b łysko tka m i, świeczkam i. 
C iep ły , św iąteczny na­

s tró j i prezenty. Czekają na 
n ie w szystkie  dzieci. Zapobis- 
g l iw i rodzice ju ż  teraz biega­
ją  po sklepach, ażeby kup ić  
w ym arzoną przez dziecko za­
baw kę, książkę czy in n y  upo­
m inek.

N ie w szystkie  jednak dzieci 
mogą się spodziewać ^  takiego 
podarunku  od rodziców. Dzie­
c i z rozb itych  m ałżeństw , te, 
k tó ry m i stale op ieku je  się Po l­

sk i K o m ite t Pomocy Społecz­
ne j, w ychow ankow ie  dom ów 
dziecka też m ają  swoje m arze­
n ia , też czekają na gw iazdko­
w e prezenty, na dowody pa­
m ięci, tro sk i.

D a ją  je  co ro ku  w  przed­
św iątecznym  okresie C zyte ln i­
cy „K u r ie ra ” , da ją je  tym  
w łaśn ie  dzieciom , uczestnicząc 
w  prow adzonej od la t  przez 
PKPS i naszą redakcję a k c ji 
z b ió rk i upom inków  „M a ły  po­
darek — dużo radości” .

(Dokończenie na str. 3)
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Przemówienie Edwarda Gierka
(Dokończenie ze str. ł ) za m ie n n ych , na kon ieczność  pod no - d w u k ro tn ie  w yższe n iż  w  c a ły m  

szenia ja k o ś c i i  u s p ra w n ie n ia  re -  p o p rz e d n im  25-lec iu . I  m im o  tego  
m y  dob rze , że n ie  ty lk o .  Ja  i  w y  m o n tó w . A le  tru d n o  też n ie  za u w a - w ie lk ie g o  po s tę p u , d la  p rz y k ła d u  
w ie m y , że z tego  samego k a w a łk a  żyć, że często d o b ry  sp rzę t n iszczy  baza s k u p u  i  p rz e tw ó rs tw a  ro ln e g o  
z ie m i m ożna zebrać w ię c e j lu b  się w  za s tra sza ją cym  te m p ie . I  n ie  — je s t n a d a l n ie w y s ta rc z a ją c a , 
m n ie j p lo n ó w , m ożna w y h o d o w a ć  u m n ie js z a ją c  p ro b le m u  części za- o c z y m  to  św iadczy?  O s k a li 
ile ś  ta m  sz tu k  trz o d y  czy  sz tu k  m ie n n y c h  i  re m o n tó w , chcę  p o w ie - d a w n y c h  za n ie d b a ń  w  te j  d z ie d z i-  
b y d ła  w ię c e j lu b  m n ie j.  d z ie ć , te  bez s ta ra n n ie js z e j n iż  d o - n ie . W ciąż za m a ło  jeszcze m a m y

P a ń stw o  nasze, i  o ty m  ró w n ie ż  tą d  e k s p lo a ta c ji sp rzę tu  n ie  m oże p rz e tw ó rn i,  p rz e c h o w a ln i,  z a m ra - 
m ó w iliś c ie  d z is ia j,  z ro b iło  w ie le  w  b yć  w iększego  p os tępu  w  te j d z ie - ż a ln i,  w c ią ż  za m a ło  m a m y  e lew a- 
d z ie d z in ie  w yposażen ia  ro ln ic tw a  d ż in ie . T a k  ja k  w ie le  in n y c h  sp ra w  to ró w  do  p rz e c h o w y w a n ia  zboża, 
w  n iezbędne ś ro d k i do p ro d u k c ji,  z a le ty  to  p rzede w s z y s tk im  od lu -  m a g a zyn ó w . W id z im y  te n  p ro b le m  
choć  na p e w no  n ie  w szys tk ie  po - d z i, od ic h  k w a l i f ik a c j i ,  od ic h  i  s ta ra m y  s ię  go k o n s e k w e n tn ie  
trz e b y  z d o ła liś m y  zaspoko ić . A le  z rze te ln o śc i w  p ra c y . Zasada ra c jo -  ro z w ią z y w a ć .
d ru g ie j s tro n y  na  p e w no  zgodzic ie  na ln e g o , dob re g o  g o sp o d a ro w a n ia , N a n ie d a w n y m  p o s ie d ze n iu  B iu ra  
s ię  ze m ną, że p rzekazane ro ln ic -  oszczędności, n o rm a ln e j lu d z k ie j P o lity c z n e g o  p rz y ję l iś m y  p ro g ra m  
tw u  ś ro d k i, s tw o rzo n e  w a ru n k i,  n ie  uczc iw o śc i m u s i o b o w ią zyw a ć  w szy- da lszego z w ię ksza n ia  k r a jo w e j p ro - 
zawsze i  n ie  wszędzie zo s ta ły  w  s tk lc h  — ro ln ik ó w  p o dobn ie  ja k  d u k c j i  m aszyn  i  u rządzeń  d la  p rze ­
p e łn i w y k o rz y s ta n e . p ra c o w n ik ó w  w e  w s z y s tk ic h  d z ie - m y s łu  ro ln o -sp o żyw cze g o . P o n a d to

W ieś po lska  m a p ię k n e  tra d y c je  d ż in a c h  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j. A  p rz e w id u je m y  z w ię ksze n ie  ś ro d k ó w  
o f ia rn o ś c i w  s łu żb ie  O jczyźn ie , tu  — m a m  na d z ie ję , że p rz y z n a - n a m o d e rn iz a c ję  j u t  is tn ie ją c y c h  
Z d e cyd o w a n a  w iększość Jej m iesz- c ie  m i ra c ję  — n ie  w ładze  ce n - za k ła d ó w  a ta kże  na tw o rz e n ie  sie- 
ka ń có w  to  lu d z ie  c ię ż k ie j,  rz e te ln e j t ra ln e  m a ją  n a jw ię c e j do  z ro b ie n ia . ś re d n ic h  i  d ro b n y c h  z a k ła d ó w  
p ra c v , lu d z ie  gosp o d a rn i i  oszczęd- p rz e tw ó rc z y c h  w  g m in a c h . Je s t tu -
n i.  A le  p o w ie d zm y  sobie szczerze PA D ŁO  te ż  p y ta n ie ,  CO W ia -  ta j m o i d ro d z y , sze rok ie  p o le  d la  
t  o tw a rc ie , że ce ch y  te  n ie  są j  _ Z« m ie r z a ia  r o b ić  b y  w ię c e j  d z iał a B ia , d la  in ic ja ty w y  i  gospo- 
jeszcze pow szechne w ś ró d  w szys t- z a m ie r z a ją  ,  y  j  d a rn o śc i w la d z  te re n o w y c h , odpo-
k ic h  ro ln ik ó w .  m ło d z ie ż y  p o z o s ta ło  n a  WSi^ 1 w led-n ich  o rg a n iz a c ji gosp o d a rczych .

podejm ow ało pracę w  ro ln ic -  a zw łaszcza  s p ó łd z ie lczo śc i w ie j-  
O D P O W IA D A JĄ C  następnie tw ie? sk|eJ’ a -takż® *PMdz**,czsrchj  i  pap­

ro tn ikom , I  sekretarz KC  PZPR

Trwają przygotowania do
V III Krajowej Konferencji Automatyki

W  N A S Z Y M  m ie śc ie  t r w a ją  p rz y -  V I I I  K ra jo w a  K o n fe re n c ja  A u to -  
g o to w a n ia  do V I I I  K r a jo w e j K o n -  m a ty k i odbędz ie  s ię  przed  k o n g re - 
fe re n c ji A u to m a ty k i,  k tó ra  o b ra d o - sem In te rn a t io n a l F e d e ra tio n  oz 
w ać będzie  w  p o ło w ie  w rze śn ia  A u to m a t ic  C o n tro l — o rg a n iz a c ji,  
p rzysz łego  ro k u . Szczec in  w y b ra n y  k tó r e j  c z ło n k ie m  je s t ró w n ie ż  P o l-  
zosta ł gospodarzem  te j k o n fe re n c j i  ska . K ra jo w a  k o n fe re n c ja  m a te d y  
ja k o  d u ż y  o ś ro d e k  p rz e m y s ło w y  i  w  p rze d d z ie ń  ko n g re su  IF A C  d o - 
a k a d e m ic k i. ko n a ć  oceny  p ra k ty c z n y c h  zastoso­

w a ń  a u to m a ty k i w  gospodarce  n a -
K ra jo w e  fo ru m  a u to m a ty k ó w  o - ro d o w e j, a le  i  k o n f ro n ta c j i  naszych  

b ra d o w a ć  będzie  pod  has łem  „ A u -  os iągn ięć  z o s ią g n ię c ia m i b u rz l i-  
to m a ty k a  w  s łu żb ie  g o s p o d a rk i n a -  w ie  się ro z w ija ją c e j a u to m a ty k i 
ro d o w e j” . N a k o n fe re n c ję  w p ły n ę -  ś w ia to w e j.
ło  b lis k o  p ó ł ty s ią c a  p ro p o z y c ji re -  K o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  p rz y s z ło - 
fe ra tó w , z k tó ry c h  część zys k a ła  ro c z n e j k o n fe re n c j i  a u to m a ty k ó w  
a k c e p ta c ję  s p e c ja ln ie  po w o ła n e g o  s k u p ia  p rz e d s ta w ic ie li ś ro d o w is k  
k o m ite tu  na u ko w e g o . S p e c ja liś c i z n a u k o w y c h : Szczecina. W a rsza w y , 
w o je w ó d z tw a  szczec ińsk iego  p rze d - W ro c ła w ia . G dańska , K ra k o w a . Ł o -  
s ta w ią  o k o ło  30 re fe ra tó w  zw ią za - d z i. P oznan ia  i  G ó rnego  Ś ląska. Na 
n y c h  te m a ty c z n ie  z g o spoda rką  cze le k o m ite tu  s to i p ro fe s o r A d a m  
m o rską , p rze m ys łe m  ch e m iczn ym . Z u c h o w s k i, p ro re k to r  P o lite c h n itc i 
m e to d a m i p o m ia ro w y m i. S podz ie - S zcze c iń sk ie j. S tro n ą  o rg a n iz a c y j-  
w a n y  je s t u d z ia ł w  k o n fe re n c j i  ną k o n fe re n c j i  z a jm u je  się sz.eze- 
a u to m a ty k ó w  z N R D , Z w ią z k u  R a- c iń s k i o d d z ia ł N a cze ln e j O rg a n iza - 
d z ie ck ie g o  1 W ie lk ie j B ry ta n i i .  c j i  T e c h n ic z n e j. ( ts k i)

s tw o w y c h  go sp o d a rs tw  ro ln y c h . 
C hodz i o w y k o rz y s ta n ie  w ie lk ie j

rozpoczął od zadanego m u p y - r.i-j'!.1?51! l E e i  szansy a k ty w iz a c j i  g o spoda rcze j
tan ia . Czy Polska m a perspek- S ° “ k c  PZ^R SwiadSy a ty n .  s™n. D ro b n e  z a k ła d y  p rz e tw ó rc z e  
ty w y  stać się sam ow ysiarczal- cala nasza p o li ty k a  z o tta .  C hyba  ź°yć “fch^mzewozy
ną pod względem  zaopatrzenia zgodzic ie  aie ze om a , je ś li powne , o rag  w l6 o g a c lć  Iy n e k  a r ty k u łó w  
w  żywność i  ja k  zam ierza się *  “ S S f m ó r e  °?»»£ry0T " ° " “  
to  osiągnąć?

i w " ? c ^ « r , S d ;o is z Y T c o ia z J « u d " . ¡ S S r s l w  « S t n f c k  " « " 7 ' " ' ^  o z o c o w u ik o w  ekupu  V o b m .  * o -
n ie ł dosteuna  — s tw ie rd z ił E. G ie - zbudow ano  ponad m il io n  b u d y n k ó w  d a rn i ro ln y m i.  N ie  chce m y^ i^ n .e  

św ie c ie  m ie s z k a ln y c h  i

zd ecydow an ie  zw a lczać . Są w ładze  
te re n o w e , są je d n o s tk i nad rzę d n e  
zobow iązane do n a d zo ru , je s t pań

k tó -  żyw n o ś c io w y c h .
r y c h  t u  ’  d z is ia j b y ła  m o w a , w a - D ru g ą  sp ra w ą  p o d n ie s io n ą  w  p y - 
r u n k i  ż y c ia  na  w s i w  o s ta tn ic h  ta n iu  je s t n ie s ta ra n n o ść , a  może 

R Z E C Z Y W IŚ C IE , żyw n o ść  je s t w  ja ta c h  z m ie n iły  się^ na^ lepszy. N a Inacze j — n ie u czc iw o ść  n ie k tó ry c h  
w iecie  c o ra z  - - - • -  . . .  *  ' * *  **•

n ie l doStenna — s t w m u u i  «b. vue - lu u u u w a u u  ti«u“ u  •*»»*»«*» - — z ------- -  - ------ - • - .
re k  Ż yw n o ść  s ta je  się w  św ie c ie  m ie s z k a ln y c h  i  b u d y n k ó w  gospo- bę d z ie m y  tego to le ro w a ć . Is tn ie ją  
to w a re m  s tra te g ic z n y m  l  k a ż d y  d a rczych  na w s i. Jest to  fe n o m e n , w sze lk ie  w a ru n k i,  ̂  by^ zi a w is k a  j*®  
k r a j ,  k tó r y  m a w a ru n k i,  a b y  p ró b -  żeby  w  ta k  k r ó tk im  czasie ty le  na  zdf® y d ^ an *f 
Jem te n  ro zw ią za ć  w e w ła s n y m  w s i zbudow ać.
za kre s ie , s ta ra  się to  u c z y n ić . 11- i . ą i  w ie ś  sie b u d u je , to  ś w ia d - . - . ,  , ,
w ażam  osobiście , że stać nas na czy  że p o l i ty k a  naszej p a r t i i  się b a ^ ^ z I i k a ^ Î ^ s p r Î w y 1 ï a  m yś lę  
to , b y  z a p e w n ić  w y ż y w ie n ie  nasze- spTAVVdz&t * e o p ła ca ln e  w a ru n k i J a p o r a m y  s ic  ï  t y Z i  p?obîem a 
m u  n a ro d o w i w  o p a rc iu  o w łasne  p ^ y k c j !  ro ln e j,  ja k ie  z o s ta ły  £® S o S iîro  w ów czas  S y  c a la  w ieś 
z iły . Z re sz tą  n ie  m a m n e j a lte rn a -  tw o r z o n e  zachęca ją  do tego , b y  ^ , 5 , ° z a d  w y k ip ią  Id e c y d o  
ty w y . N ie  Jest to  -  o czym  n a j-  ,u d z ic  s za n o w a li p racę  na r o l i  i  b y  n ^ e c iw k o  n r a k tv k o m  m ar-
le p ie j w ie c ie  -  s p ra w y  ła tw ą , ,  w y -  c l, k tó re ., ,oóesr.U taeóyS  r ,  " rze ”  w -
m aga znacznych  n a k ła d ó w , w y m a - wSł na w le s  w r ó c i l i  i  za ję u  »*«; k  w s z e lk im  D rze  la w o m  k u m o te r
ga także  w ie lk ie g o  w y s iłk u  I to  n ie  u p ra w ą z ie m i. K a ż d y , k to  chce  d o - J® ’W.S ! MuTi my współ 
t y lk o  ro ln ic tw a  lecz c a łe j gospo- n rannu tat- dobrzp eospodaro - st.w a 1 ła p o w n ic tw a . Musimy wspoi

w s i na w ie ś  w r ó c i l i  i  z a ję li się 
u p ra w ą  z ie m i. K a ż d y , k to  chce  do ­
brze  p ra co w a ć , dob rze  gospoda ro - tę p ić  to ,  co p rzeszkadza  w  dob-

Gościnne występy w Szczecinie

Polski

W  b ie żą cym  d z ie s ię c io le c iu  po- go k o rz y ś c i.
w in n iś m y  osiągnąć o k o ło  30-pro- s ta je  to  bez echa F a k ty  i “ ®™1*» k 6 w . W  o rg a n a ch  sa m o rzą d o w ych
c e n to w y  w z ro s t p ro d u k c ji ro ln e j,  że coraz w1*®®! ^  p o trz e b n i są lu d z ie  a k ty w n i,  od w a ż-’
Jes t to  n ie m a ło , a le  je d n a k  te n  zosta je  na  w s i. O becn ie  s taJ* n i,  k tó rz y  n ie  b o ja  s ię  k l ik ,  k tó rz y
p rz y ro s t je s t n ie w y s ta rc z a ją c y  w  szych, s p ra co w a n ych  ro ln ik ó w  ze- chcą  i  k t6 rz y  p 0 t ra f ią  p rz c c iw s ta -
z to s u n k u  do p o trz e b . S zczegó ln ie  chce  sko rzys ta ć  z n o w e j u s ta w y  e- sJ z}u dob rze  p o ję ty m  in -
tru d n ą  s y tu a c ję , ja k  w ie c ie , m a - m e ry t& ln e j zresztą  w  p e lm  na to  wsJ> w  i n t eresie  naszego
m y  na  ry n k u  m ię sn ym . D alsza po- z a s łu ż y li,  ic h  g ospoda rs tw a  p rz e jd ą  pa^ s tw a  
p ra w a  w a ru n k ó w  ży w n o ś c io w y c h  w  ręce n a s tępców , w  ręce ic h  dz ie -
u z a le tn lo n a  Jest w ię c  p rzede w szy - c i — c h y b a , że n ie  m a ją  d z ie c i O S T A T N T F  n v f a n ie  d o ty c z y ło  
s tk im  od ro z w o ju  p ro d u k c ji z w ie - w te d y  p rz e jm ie  tę  z ie m ię  p a ń s tw o . , p y ta n ie  fKW yCZyiO
rz ę c e j. U c z y m y  się z ty m  i  s ta ra m y  sie p r z y s z ło ś c i r o l n i c t w a  in d y w i

w  p ro d u k c j i  m ięsa  n a p o tk a liś m y  s tw a rza ć  d o b re  w a ru n k i s ta r tu  w  d u a ln e g o .  J a k i  b ę d z ie  w  p r z y -  
na  duże tru d n o ś c i i  b a r ie ry .  W  o - S o s p ^ a rs tw ie  ro ln y m  m  o y m  ro i-  s to s u n e k  p a r t i i  i  p a ń -

t S ?  c M e w S  W ^ o io  w *1“naśbym  b y  k tó d y  m io d y  r o ln ik  s k o ió z y !  s iw a  d o  c h ło p a  i  g o s p o d a r s tw a  
k r a ju  o p ra w ie  8 m in  sz tu k , a b y -  szko lę  ro ln ic z ą . P rz y z n a je m y  k o - in d y w id u a ln e g o ?  
d ła  o ponad 2 m in  s z tu k . N a to m ia s t rzys tn e  k re d y ty  na » « iw ó j gospo-
p ro d u k c ja  pasz w z ra s ta ła  znaczn ie  d a rs tw . N ie w ie le  je s t p a ń s tw  w  T A K  ja k  do te j  p o ry  i  w  p rz y  
w o ln ie j.  M u s ie liś m y  w  z w ią z k u  *  św iec ie , które d a w a ły b y  ta k  o p ia -  szło§c i _  s tw ie rd z i!  E. G ie re k  — 
ty m  — ja k  w ia d o m o  — ba rd zo  po - ca ln e  k re d y ty  i  w  ta k ie j ilo ś c i,  pod naSz s tosunek do ro ln ik ó w  in d y -  
w a żn ie  zw ię kszyć  za ku p  zbóż i  pasz je d y n y m  w a ru n k ie m  ze oęaą i  w  W ita ln y c h  będzie p o z y ty w n y . 
ia  g ra n icą . Od k i lk u  la t  znaczn ie  k re d y ty  na p ro d u k c ję  ro ln ą . Z g o d n ie  z n ie z m ie n n v m i zasadam i
w ię c e j ś ro d k ó w  w y d a je m y  na im -  N a m  — i  chcę  to  m ocno p o d k re ś - p o l i t y k i  nasze j p a r t i i ,  p o p ie ra m y  
p o r t  zbóż i  pasz o raz  na  im p o r t  »g — ba rdzo  za leży, b y  m ło d z i lu -  ro z w ó j p ro d u k c j i  ro ln e j w e  w szy- 
p ro d u k tó w  ro ln y c h , n iż  u z y s k u je - dz ie  n ie  ty lk o  p o zo s ta w a li na  w s i, s tk ic h  s e k to ra c h  naszego ro ln ic tw a , 
m y  z e k s p o rtu  p ro d u k tó w  naszego a le  b y  to ro w a li  d ro g ę  d la  p o s tęou  W szys tk ie  te  s e k to ry  uczestn iczą  
ro ln ic tw a . Jest to  to w arzysze  p o - w  ro ln ic tw ie ,  b ra l i  a k ty w n y  u d z ia ł w  zw ię ksza n iu  p ro d u k c j i  żyw n o ś- 
w ażne obc iążen ie  c a łe j nasze j gos- w  o rg a n a ch  sam orządu  ro ln ic z e g o , c i. Co w ię c e j, w z a je m n ie  s ię  uzu - 
p o d a rk i n a ro d o w e j. O bciążen ie , k r z e w il i  nowoczesne m e to d y  gospo- p e łn ia ja , w s p ie ra ją  sie n a w za je m  
k tó re  b ę d z ie m y  m u s ie li w  n a s tę p - d a ro w a n ia , r o z w i ja l i  życ ie  k u l t u -  w  re a liz a c ji tego  w ie lk ie g o  zada­
n ych  la ta c h  pow a żn ie  z łagodz ić . ra ln e  i  spo łeczne na  w s i. n ia . K ażde  g ospoda rs tw o  ro z w ija ją -

W śród  w ie lu  zadań ro ln ic tw a  w  . ___ , a w  ce p ro d u k c je  i  z w ię ksza ją ce  dosta -
n adchodzących  la ta c h , sp raw ą  . ^ le J.ką  w ^ r u l k ó ^ n r a c y  w ® p ło d ó w  ro ln y c h , m a i  m ieć  bę-
szczegó lne j w a g i je s t zw iększen ie  n iez do p o p ra w y  w a  u o w  P 5 dz-e za p PWn| ona o p iekę  i  pom oc 
p ro d u k c ji zbóż i  w y d a jn y c h  ro ś lin  k o ł j łc t  w ie js k ic h . W ie m y , Jak - st w a rzać b ę d z ie m y  ta k ie m u  gospo- 
p a s te w n ych . T rze b a  będzie poza sPei n,aA^,rt° ” „ełv W w ^ n rn w a "  d a rs tw u  p e rsp e k tyw ę ,
ty m  za s ta n o w ić  s ię  w  w ie  In  p rz y -  J i®  j , k  w ie lk i i  Nasza p o l i ty k a  ro ln a  Jest zo rie n -
p a tika ch  nad d o s tosow an iem  P ro - _ ,  c ia ia  o b o w ią z k i P a r t ia  to w a n a  na to ro w a n ie  d ro g i szero-
d u k c j i  zw ie rz ę c e j do m o iliw o ś c i »  k o b i ih r  r t  p S e *  k ie m u  p o s tę p o w i na  w s i. K a id y
paszow ych  poszczegó lnych  re g io - n y ^ L a c S n U e m  I  d a je  te m a  ro ln ik ,  k tó r y  w ła ś c iw ie  p o jm u jen ó w . M a m y  d n ie  i  n ie  w  p e ln , w y -  w r ° m n y m  s ra e n n k ie m  i  da je  te m a  • vinyno5c, m , i c  by6  .
ko rz y s ta n e  m o M iw o śc i ro z w o łu  w y ra z  ca łą  sw o ją  p o m y itą . w ie n  sw o jego  ju t r a ,  m o ie  b yć  pe-
ch o w u  b y d ła  w  n ie k tó ry c h  re g io - D la  k o b ie t w ie js k ic h ,  po d o b n ie  w i en , że b ędz iem y m u  pom agać, 
na ch  o b f itu ją c y c h  w  u ż y tk i z ie lo -  ja k  d la  w s z y s tk ic h  k o b ie t w  k r a ju ,  h v  os iagać ce le . ja k ie  so­
nę. Pom oc paszowa p a ń s tw a  m a ¿uże znaczenie m a c a ło k s z ta łt  d z ia - j , | e s ta w ia . Jego p ra ca  je s t dziś 
s łużyć  je d y n ie  u z u p e łn ia n iu , a n ie  j a ń , k tó re  p o d e jm u je m y  z .m y ś lą  h a rd z ie j doce n ia n a  i  szanow ana n iż  
za s tępow an iu  p ro d u k c j i  pasz w ła s - 0 tw o rz e n iu  lepszych  w a ru n k ó w  k ie d y k o lw ie k  p rze d te m , je s t i  bę-

PRZEZ 3 d o i: w  p ią tek , sobo- połach w  Paryżu, a k t6ry  na- 
tę i niedzielę, na scenie Tea tru  stępnie w  Operze Poznańskiej 
M uzycznego og ląda liśm y wystę założył w łasną grupę baletową, 
py  Polskiego T e a tru  Tańca — nas taw ił się na popularyzację 
znakomitego, szeroko znanego w  w  św iecie po lsk ie j k u ltu ry  po- 
św iecie zespołu baletowego. Je- przez tru d n ą  ale i  un iw ersa lną 
go tw órcą, g łów nym  choreogra- sztukę tańca.

i  lr ifM Y Y w n ik iA m  n r t v s t v 0 7 -  O D  d a ty  za łożen ia , to  je s t  od-ie m  i K ierow niK iem  arcysiycz- roku m 3 Drzewiecki reai iZUje to
nym  jest Conrad D rzew ieck i, z a m ie rze n ie  z p e łną  ko n s e k w e n - 
k ie ru ją cy  je dynym  w  naszym c ją . T w o rz ą c  P o ls k i T e a tr  Tańca
lr ra ił i B a nw i7i<*1 nvm halp łom  °Parł si^ na najmłodszym naryb- K ra ju  sam oaziemym  Daietem. ku t doprowadzłł <ego umiejętno-
D rzew ieck i — artysta , k tó ry  §Cj do  p o z io m u , k tó r y  zapew n ia
w ystępow ał ja k o  p ierw szy ta n - mu pow o d ze n ie  na scenach e u ro - 

c e n  w  Teatrze San C arlo  w  R ra T ^ rM e ”  w'’ « S k iS
Neapolu, później W k ilk u  zes- B udapeszcie , d ow odem  na to  je s t 

ta k ż e  obecna p raca  C on ra d a  D rz e -

g o sp oda rs tw ie  życ ia  ro d z in y  p o ls k ie j.  S p ra w y  ro - 
w a m  m ó w ić , dz in y  s ta w ia liś m y  i  obecn ie  jesz-

d z ie  w sp ie ra n a  przez nasze p a ń ­
stw o .

O czyw iśc ie  to  Jest je d n a  s tro n a  
m e d a lu , bo z d ru g ie j s tro n y  n ie

n y c h  w  k a żd ym
ro ln y m . N ie  m uszę w a m  m o w ie , d z in y  s ta w ia liś m y  . . .
ja k  w ie le  re z e rw  je s t tu  do w y -  cze b a rd z ie j w y ra ź n ie  s ta w ia m y  w  
k o rz y s ta n ia , ja k  w ie le  je s t tu ta j  do c e n tru m  naszej p o l i t y k i  spo łeczne j.
z ro b ie n ia . W y d a je  m i s ię , że na  D o s k o n a lim y  system  o p ie k i le k a r -  -  ... .
ty c h  zadan iach  p o w in n a  b yć  sko n - s k ie j na w s i, za o p a trze n ia  i  u s łu g , m ożem y i  n ie  b ę d z ie m y  s ię  godzić
ce n tro w a n a  uwarra w s z y s tk ic h  ro i-  w  ty c h  sp ra w a ch  w ie le  je d n a k  za- z z a n ie d b y w a n ie m  z ie m i 1 gospo- 
n ik ó w  i  w s z y s tk ic h  s p e c ja lis tó w  je ż y  od p ra c y  spó łdz ie lczośc i w ie j-  d a rs tw , z o b n iż a n ie m  p ro d u k c ji
r o ln ic tw a . s k ie j,  od sam orządu k o b ie t w ie j-  r o ln e j,  z n ie w y k o rz y s ty w a n ie m  is t-

O d p o w ia d a ją c  na  k o le jn e  p y ta n ie  s k ic h , od k ó łe k  ro ln ic z y c h . Z ró w -  n io ia e v c h  re z e rw  w z ro s tu  p r o d u k c j i ,  
do tyczące  dalszego ro z w o ju  m echa - n a n ie  w a ru n k ó w  życ ia  w  m ieście  A  ta k ic h  go sp o d a rs tw  s ła b o  w y k o - 
n iz a c ii ro ln ic tw a  E. G ie re k  z w ró -  i  na  w s i je s t zadan iem , k tó re  na - rz y s tu ją c y c h  swe m o ż liw o ś c i p ro - 
c i ł  uw agę, że m a m y  dziś w  ro ln ic -  d a l k o n s e k w e n tn ie  b ędz iem y re a li-  d u k c y jn e  je s t n ie s te ty  jeszcze  n ie  
tw ie  ponad p ó ł m ilio n a  c ią g n ik ó w  zow ać. L ic z y m y  w  ty m  ba rdzo  m a ło . N ie  p o w in n i się z ty m  go- 
i  d z ie s ią tk i, a n a w e t s « tk i ty s ię c y  m ocno  na  ro sn ą cy  u d z ia ł sam ych dz ie  c i ro ln ic y ,  k tó r z y  s ta n o w ią  
in n y c h  m aszyn . W  ro k u  1985. po ro ln ik ó w .  I  b io rą c  to  pod uw agę  w iększość, k tó r z y  do b rze  w y p e łm a -  
z re a łiz o w a n iu  za łożeń p ro n o n o w a - sądzę, że w  p rzysz ło śc i co ra z  w ię - ,ią o b o w ią z k i w obec spo łeczeństw a , 
n y c h  w  W v tv c z n v c h  na V I I I  Z ja z d  c e j m ło d z ie ży  w ie js k ie j k o n ty n u o -  U w ażam , ze je s t  to  nasz w sp ó ln y  
naszej p a r t i i ,  na  je d e n  c ią g n ik  w ać będzie  p racę  sw o ich  ro d z ic ó w , in te re s  żeby o c a ły m  p o ls k im  ro i 
p rzyp a d a ć  będzie w  Polsce o k o ło  z d e cyd u je  s ię  na pozostan ie  w  n ic tw ie  m o w io n o  do b rze  i  zeu j 
25 h e k ta ró w  g ru n tó w  ro ln y c h , c z v li p ię k n y m  |  p o ży te czn ym  zaw odzie  w szyscy r o ln ic y  w y k o n y w a li  sw< 
t r z y k ro tn ie  m n ie j n iż  w  ro k u  1970. ro ln ik a .  o b o w ią z k i n a leżyc ie .
Z w ię kszo n e  też  będą d o s ta w y  in -  K ończąc, I  s e k re ta rz  K C  PZPR
n y c h  m aszyn  ro ln ic z y c h . B ędz ie  P Y TA N O  też, czy w ładze W  z w ró c ił się do w s z y s tk ic h  ro ln ik ó w  
co raz  w ię c e j k o m b a jn ó w  — p ro d u -  W arszawie wiedzą, że nadal ro i-  w o je w ó d z tw a  b ia ło s to c k ie g o , 
k u je m y  te ra z  o ko ło  5 tys . k o m b a j-  7 ., „  w s z y s tk ic h  ro ln ik ó w  w  Polsce,
n ó w  do z b ie ra n ia  zbóż, bedz ie  ic h  n ic y ^m a ją  k ło po ty  z O um orem  w na j le n le j p o ję ty m  in te re s ie  w ła s - 
w  p e rs p e k ty w ie  8 ty s . B ędz ie  ró w -  p łodów  ro lnych , że spo tyka ją  n ym  i  k r a ju  z w ię k s z a li p ro d u k c ję  
n ież co raz  w ię c e j k o m b a jn ó w  do gie często ze z lą obsługą na ro ln ic z ą , r o z w ija l i  h o d o w lę , b y  po ­
z b ie ra n ia  k u k u ry d z y , z ie m n ia k ó w  ,  4 . ; . . ! a i  w ię k s z a »  w ła sn e  zasoby paszowe,
i  b u ra k ó w . O czyw iśc ie , p o s ta w i to Punktach skupu, choc z d . U g ie j  w ¡ erz^  — s tw ie rd z ił m ó w ca  — że 
z jeszcze w iększa  o s tro śc ią  sp raw ę  s tron y  ciąg le  się m ów i o po- w szyscy ro ln ic y ,  że w szvscy  p ra - 
cześci za m ie n n ych  i  sp ra w ę  n a p ra w  tE z e b ie *^  zw iększania p ro d u k c ji c o w n ic y  ro ln ic tw a  w y k o rz y s ta j-  
tego sn rzę tu . Ja k  ch o d z i o części rn ln p io n iaP7MO to le ru je  sie o k rp s  z im o w y  do dr>brpsro p rzye o - 
za m ie n n e  do m aszyn  i  u rządzeń  y ° ,neJ’ D la c z e g o  to le ru je  się to w a n ia  s ię  do p ra c  w io se n n ych , 
ro ln ic z y c h  z ro b io n e  zosta ło  ba rdzo  ten  Stan rzeczy? a ty m  sam - m do s tw o rz e n ia  wa-
duźo, choć na  p e w no  n ie  je s t to  ru n k ó w  w z ro s tu  p lo n ó w  i  z b io ró w
jeszcze w ys ta rc z a ją c e . P ro d u k c ja  S Ą D Z Ę , m ó w ił E. G ie re k  że trz e -  w  ro k u  p rz v s z lv m . w  ro k u  1980. 
i  d o s ta w y  części za m ie n n y c h  p o - ba tu  ro z d z ie lić  d w ie  s p ra w y . B ędz ie  to  n a jb a rd z ie j k o n k re tn e  po ­
w in n y  d a le j w z ra s ta ć . S ta łe  z w ra -  P ie rw sza  — d o ty c z y  o b ie k ty w n ie  p a rc ie  p o ls k ie j w s i d la  p ro e -o m -  
ca ra y  u w agę  — m ó w ił d a le j E . is tn ie ją c y c h  w a ru n k ó w . W  la ta c h  ro z w o ju  naszego k r a ju  — p ro c ra m u  
n ie c e k  — re s o rto m  o d n o w ie d z ia ł-  1971—1979 n a k ła d y  na ro z w ó j p rze - k tó - v  p rz y jm ie  V I I I  Z ja z d  naszej 
n y m  za sp rzę t, za d o s ta w y  części m y s łu  spożyw czego były ponad p a r t i i .

w ie c k ie g o  w  M a lm oe  w  S zw e c ji, 
gdz ie  z ta m te js z y m  b a le te m  p rz y ­
g o to w a ł „W ie c z ó r b a le to w y ” . Na 
je g o  p ro g ra m  s k ła d a ją  się ko m p o ­
z yc ie  B e li B a r to k a , F r. P ou lenca  1 
N o rb e r ta  K jiź n ik a .  W  Szczec in ie  
n a to m ia s t o b e jrz e liś m y  I I  s u itę  
B acha (w  c h o re o g ra fii S andora  
T o th a ), „O d w ie c z n e  p ie ś n i”  M ie ­
czys ław a  K a r ło w ic z a  o ra z  „D ra m a -  
t ic  s to ry ”  K a z im ie rz a  S erock iego  
(w  c h o re o g ra fii D rze w ie ck ie g o ).

Z g o d n ie  z z a ło że n ia m i a rty s ty c z ­
n y m i C on rada  D rz e w ie c k ie g o  u k ła ­
d y  b a le to w e  o b ra z u ją  n a ro d o w ą  
m u z y k ę  po lską  w  d u że j części p ro ­
g ra m u . R ozpoczę ła  go je d n a k  I I  
s u ita  B acha o p a rta  na k la s y c z n y m  
k a n o n ie  u k ła d ó w  b a le to w y c h  z 
e le m e n ta m i s ty lu  m oderne . N a t le  
s c e n o g ra fii (a u to r : D rz e w ie c k i)  su­
g e ru ją c e j m a te r ią  i  ś w ia tłe m  w n ę ­
trz e  k a te d ry ,  ro z g ry w a ły  s ię  za 
sp ra w ą  ta n c e rz y  sceny d a ją ce  d u ­
że po le  d la  w y o b ra ź n i w id zó w .

N ie w ą tp liw ie  n a jb a rd z ie j na 
e m o c je  p u b lic z n o ś c i o d d z ia ła ł ba­
le t  s tw o rz o n y  przez D rz e w ie c k ie g o  
do  „O d w ie c z n y c h  P ie ś n i”  M ie c z y ­
sław a  K a r ło w ic z a . P e łen  e k s p re s ji 
ru c h  ta n e czn y  o b ra zo w a ł w y g n a ­
n ie  z R a ju  w  sposób p rz e jm u ją c y , 
w y ra z is ty  i  p ię k n y . „D ra m a t ic  s to ­
r y ”  do m u z y k i K a z im ie rz a  Sero­
ck ie g o  b y ło  w  ty m  p ro g ra m ie  n a j­
m n ie j p rz e k o n y w a ją c e  — «pozba­
w io n e  fa b u ły  i  t e j  fa b u ły  n ie  su­
g e ru ją c e , a z b y t p rz y p o m in a ją c e  
u k ła d y  b a le to w e  R obb insa  czy  
B e jń rta . S ce n o g ra fię  z a ró w n o  do 
„P ie ś n i”  ja k  i  „D ra m a t ic  s to ry ”  
p ro je k to w a ł K rz y s z to f P a n k ie w ic z . 
I  tu  ta kże  w  p ie rw s z y m  w y p a d k u , 
b y ła  ona znaczn ie  b a rd z ie j in te re ­
su jąca , m .in . p rzez zastosow an ie  
m a la rs k ic h  w iz j i  rz u c a n y c h  przez 
p ro je k to r  na m a te r ię  tw o rz ą c ą  
t ło .

W  sum ie  P o ls k i T e a tr  T ańca  d a ł 
sp e k ta k le , k tó re  d łu a o  pozostaną 
w  p a m ię c i w id z ó w  (m im o  p e w n y c h  
p o tk n ię ć  ta n c e rz y ,  w y w o ła n y c h  
n ie zn a jo m o śc ią  sceny). Po p rezen­
t a c j i  b a le tu  ra d z ie ck ie g o , k tó r y  
w y s tę p o w a ł w  naszym  T M  w  ro k u  
u b ie g ły m  — m ie liś m y  m ożność za­
p o znan ia  się ze s ły n n y m  p o ls k im

i  I I  sejmik przewodniczą­
cych szkolnych kół LOP

•  Publiczna dyskusja 
o stanie zadrzewień 
Szczecina

Liga Ochrony Przyrody 
zaprasza

27 L IS T O P A D A  (w to re k )  o go d z i­
n ie  15 w  a u li Z espo łu  S zkó ł E ko ­
n o m ic z n y c h  n r  2 p rz y  u l.  3 M a ja  
odbędzie  się d ru g i ju ż  s e jm ik  p rze ­
w o d n iczą cych  s z k o ln y c h  k ó ł  LO P .
P re ze n to w a n e  będą na n im  now e, 
c ie ka w e  fo rm y  p ra c y  ty c h  k ó ł.
W stęp  w o ln y .  W  o b ra d a ch  m oże u - 
czes tn iczyć  m ło d z ie ż  za in te re so w a - 

a p ro b le m a m i o c h ro n y  p rz y ro d y .
29 lis to p a d a  o g o d z in ie  18 w  sa li 
¡1 A k a d e m ii R o ln ic z e j p rz y  u l.

S ło w a ck ie g o  odbędz ie  się zaś p u b ­
lic z n a  d y s k u s ja  o s ta n ie  zadrze­
w ie ń  m ia s ta  Szczec ina . R e fe ra t 
w p ro w a d z a ją c y  w y g ło s i z-ca  d y re k ­
to ra  P rz e d s ię b io rs tw a  Z ie le n i M ie j­
s k ie j m g r  in ż . S ta n is ła w  N ie z a b i- 
to w s k l. O rg a n iz a to rz y : Z a rzą d  O d­
d z ia łu  M ie js k ie g o  L O P  oraz  T o w a ­
rz y s tw o  P rz y ro d n ik ó w  im . M ik o ła ­
ja  K o p e rn ik a  za p rasza ją  na tę  dys­
k u s ję  w s z y s tk ic h , k tó r y m  s p ra w y  
szcze c iń sk ie j p rz y ro d y  n ie  są obo­
ję tn e .

L ig a  O c h ro n y  P rz y ro d y  zaprasza 
te ż  do s w o je j s ie d z ib y  p rz y  u l.  Ż u ­
b ró w  1. D y s p o n u je  b o w ie m  obecnie 
ba rd zo  c ie ka w ą  ks ią żką  p t. „P o ­
ra d n ik  o c h ro n y  p ta k ó w ”  B o les ław a 
J a b ło ń sk ie g o , E w y  K u c iń s k ie j i  Ma 
c ie ja  L u n ia k a . A u to rz y  o m a w ia ją  
w  n ie j m . łn . za gadn ien ia  d o tyczą ­
ce d o k a rm ia n ia  p ta k ó w  z im ą . b u ­
d o w y  k a rm n ik ó w  itd .  Z im a  tu ż ,
tu ż . W a rto  w ię c , b y  tą  p o zyc ją  za- . .
in te re s o w a ły  się s z k o ły , p ro w a d zą - I zespołem , w y ró ż n io n y m  w  b r . N a - 
ce a k c ję  d o k a rm ia n ia  p ta k ó w . I g ro d ą  P a ń s tw o w ą  za sw e a r ty s ty c z  

( tu r )  ne os ią g n ię c ia . ( j f )

Red.

Armie Żywezak
w yra zy  szczerego współczucia z pow odu śm ierci

O j c a
sk łada ją

ko leżanki i koledzy 
„K u r ie ra  Szczecińskiego”
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Z sali Filharmonii

C l

wielkiego człowieka
B IE D N I gen iusze ! L e d w ie  opusz- s ię  na d z ie łe m  ic h  życ ia . N ie  po m i 

czą nasz pa d ó ł, a Już rzuca  s ię  na ja ją  żadnego s ło w a , żadnego poc iąg  
ic h  tw ó rczo ść  s fo ra  badaczy i  te -  n ię c ia  pędz lem , n a js k ro m n ie js z e j 
o re ty k ó w  sza rp ią c , rw ą c  i  p a s tw ią c  n u tk i ,  b y  p rze p u śc ić  je  przez m a- 
— *  g ie l w ie lc e  u c zo n e j a n a liz y . Jesz-

Zgloszenia
cło 15 grudnia br.

Konkurs na wspomnienia 
wynalazców 

i racjonalizatorów
W O J E W Ó D Z K I K lu b  T e c h n ik i i

n a c jo n a liz a c ji ogłasza k o n k u rs  o- 
tw a r t y  na w s p o m n ie n ia  w y n a la z ­
ców , ra c jo n a liz a to ró w  oraz  d z ia ła ­
czy ru c h u  w yna lazczego . M ogą w  
n im  w z ią ć  u d z ia ł osoby z a tru d n io ­
ne  w  je d n o s tk a c h  g o sp o d a rk i uspo­
łe c z n io n e j, dz ia łacze  K lu b ó w  T ech­
n ik i  i  R a c jo n a liz a c ji,  dz ia łacze  
z w ią z k o w i o ra z  s to w a rzysze ń  na u ­
k o w o -te c h n ic z n y c h , e m e ry c i i  re n ­
c iś c i zw ią z a n i z ru c h e m  ra c jo n a li­
z a to rs k im  w  naszym  w o je w ó d z tw ie . 
R o zs trzyg n ię c ie  k o n k u rs u  nas tąp i 
w io sn ą  przysz łego  ro k u , a le  w a ru n ­
k ie m  u cze s tn ic tw a  w  k o n k u rs ie  
je s t p isem ne zg łoszen ie  sw ego u -  
d z ia łu ; te rm in  zg łoszeń u p ły w a  15 
g ru d n ia  b r.

O rg a n iz a to rz y  k o n k u rs u  a p e lu ją  
do w s z y s tk ic h , k tó r y c h  w s p o m n ie ­
n ia ,  p a m ię tn ik i i  re la c je  m ogą 
w zbogac ić  w iedzę  o  tra d y c ja c h , 
d o ro b k u  i  p ro b le m a c h  ru c h u  w y n a ­
lazczego  na Z ie m i S zcze c iń sk ie j — 
o  w z ię c ie  u d z ia łu  w  k o n k u rs ie . N ie  
ch o d z i tu  o  o p ra c o w a n ia  h is to ry ­
czne, a le  o bezpośredn ie  o p is y  te ­
go, ja k  ro z w ija ła  s ię  ra c jo n a liz a c ja  
w  poszczegó lnych  za k ła d a ch , ja k  
w d ra ż a n o  p ro je k ty ,  co  z d o ro b k u  
p rz e trw a ło  do dziś.

W a rto ść  n a d e s ła n ych  w s p o m n ie ń  
ocen iana  będzie  pod w zg lędem  au ­
te n ty c z n o ś c i o p isó w , p o p a rty c h  1 
u d o k u m e n to w a n y c h  fo to g ra f ia m i,  
różnego  ro d z a ju  za św ia d cze n ia m i, 
d y p lo m a m i, le g ity m a c ja m i,  a także  
w y c in k a m i p ra s o w y m i. O rg a n iza to ­
rz y  g w a ra n tu ją  z w ro t ty c h  d o k u ­
m e n tó w  po e w e n tu a ln y m  w y k o n a ­
n iu  fo to k o p ii.

N a jce n n ie jsze  p ra ce  zostaną u h o ­
n o ro w a n e  w y s o k im i n a g ro d a m i p le  
n ię ż n y m i, p rz e w id u je  s ię  po n a d to  
o p u b lik o w a n ie  ic h  na łam ach  
szcze c iń sk ie j p ra s y  i  w  w y d a n iu  
k s ią ż k o w y m . (m w )

cze g o rz e j, g d y  gen iusz n ie o p a trz ­
n ie  po zo s ta w i k tó rą ś  z m y ś li na 
p a p ie rze ; ta k i  d ro b n y  b łą d  p o p e ł­
n i ł  L u d w ig  va n  B e e th o ve n  o p a tru ­
ją c  rę k o p is  sw e j I I I  S y m fo n ii 
s łó w k ie m  „B u o n a p a r te ” , n as tępn ie  
„p a m ię c i b o h a te ra ” , a p rz y  w y d a ­
n iu  d ru k ie m  „S in fo n ia  e ro ic a  com ­
posta. p e r fe s te g g ia re  U s o w e n ire  
d i u n  g ra n d ’u o m o ”  czyLi „S y m fo ­
n ia  b o h a te rs k a  sko m p o n o w a n a  d la  
u św ię ce n ia  p a m ię c i w ie lk ie g o  cz ło ­
w ie k a ” . W ie lo s tro n ic o w e  k o m e n ta ­
rze  ty c h  s łó w  o ra z  ro zs trząsan ia  
co b y  b y ło , g d y b y  N a p o le o n  I  n ie  
zos ta ł cesarzem , I i i  S y m fo n ii n ie  
z a szko d z iły . S z k o d z iły  je j  1 szkodzą 
n a d a l ro zw a ża n ia  o  p ro g ra m o w e j 
t re ś c i d z ie ła , docze p ia n ia  p ię k n e j 
m u zyce  e ty k ie tk i  „b o h a te rs k o ś c i”  
a w  in te rp re ta c j i  — ta n ic h  e fe k ­
tów .

Z  s a ty s fa k c ją  w ię c  m ożna b y ło  
w y s łu c h a ć  I I I  S y m fo n ii B e e th o ve - 
na na naszej f i lh a rm o n ic z n e j estra  
dzie . D y ry g e n t — W a le r ia n  Pa­
w ło w s k i u ją ł  je j  pa to su , „w ie lk o ­
ś c i”  i  h a łasu  a d o d a ł z w y k łe g o  
lu d z k ie g o  c ie p ła ; u z y s k a ł p rz y  ty m  
w idoczne , a ra c z e j s łysza lne  po­
p a rc ie  o rk ie s t r y  a ta k ż e  a p lauz  
p u b lic z n o ś c i. U jrz a w s z y  na a fiszu  
s y m fo n ię  B ee thovena  c h c ia łe m  od ­
p o w ie d n io  s ko m e n to w a ć  je d n o s ta j­
n y  p ro g ra m  F ilh a rm o n ii :  in te rp re ­
ta c ja  W a le r ia n a  P a w ło w s k ie g o  o- 
kaza ła  się Jednak ta k  n ie sza b lo n o ­
w a i  t ra fn a , że z a m ia r s w ó j po­
s ta ra m  s ię  z re a lizo w a ć  p rz y  in n e j 
O kazji.

O p rócz  I I I  S y m fo n ii u s łysze liśm y  
sześć k o n tre d a n s ó w  B eethovena 
(o d e g ra n ych  p rzez  o rk ie s trę  tro c h ę  
„n a  w iw a t” )  o ra z  m o te t „E x s u lta -  
te , ju b i la te ”  M o z a rta  a ta k ż e  c y k l 
l i r y k ó w  do  s łó w  S a fo n y  ko m p o z y ­
c j i  łó d z k ie g o  tw ó rc y  — A n d rz e ja  
H u n d z ia k a . P a r t ie  w o k a ln e  śp iew a­
ła  D e lf in a  A m b ro z ia k  — w  m o te ­
c ie  M o za rta  s p ra w n ie , w y ró w n a ­
n y m  g łosem  a le  z b y t g rzeczn ie  i 
u k ła d n ie , w  u tw o ra c h  H u n d z ia k a  
n a to m ia s t — po m is trz o w s k u . A r ­
ty s tk a  ta  szczególną sy m p a tią  da­
rz y  m u z y k ę  w spó łczesną, posiada 
w s z e lk ie  a tu ty  d o  je j  w y k o n y w a ­
n ia  — pew ność in to n a c j i ,  o d p o w ie d  
n ie  m o ż liw o ś c i m o d u la c ji g łosu  i 
dużą m u zyka ln o ść . Szkoda ty lk o ,  
że n ie  s ięgnę ła  po b a rd z ie j w a r to ­
ś c io w y  re p e r tu a r  — u tw o ry  k o m ­
p o zy to ra  znanego w id o w is k a  „D z iś  
do  c ie b ie  p rz y jś ć  n ie  m ogę”  n ie  
d o jrz a ły  do  z e s ta w ie n ia  z m u z y k ą  
M o za rta  i  B eethovena.

J a n  G O R Z E L A N Y

f f M a ły  podarek 
dużo radości”

(Dokończenie ze s t r .  1) a r ty k u ła m i gospodarstwa do-

M Ł O D Z IE Ż  szko ln a , h a rce rze , za- ™z e  ^ w z g lę d u  na szczuploSć do-  
j l ł ‘?d y  )£ ra  >y ś o rSa n łZ fc i e społeczne, m ieszczen ia , za p raszam y do  n iego  
in d y w id u a ln i o f ia ro d a w c y  p rz e k a - t y lk o  o fia ro d a w c ó w  in d v w id u a l-  
z a li w  ro k u  u b ie g ły m  d a ry  w  n a - g S ?  cho d zU o  n a m  e łó w n te  o  to

5Um fn  400g tvÓsW z ł Z a ^ z e b rL n ^ o ie 0  " e b y  m i S T z b i ó r k i^  J? le T ty m , k tó rz y  z tru d n o ś c ią  d o c ie ra li
P K 1! “  lrU  f*112.504 j  na S zym a n o w sk ie g o . T rze b a  p rz y

ty m  p o d k re ś lić , że z In ic ja ty w a  
Wv  i ł? ip rezach w y s tą p iło  tu  k ie ro w n ic tw o  D om u 

c h o in k o w y c h  w  D om u K u l tu r y  B u - T o w a ro w e g o , a za łoga  w z ię ła  na 
d o w ia n y c h . D a ry  w  postac i odz ie - s le b ie  c ię ż a r o b s łu g i p u n k t u !  p rze ­
my; zabaw ek i  ks ią ż e k  w rę cza n o  w ożen ia  d a ró w  do m ag a zyn ó w  
d z ie c io m  jeszcze w  g ru d n iu ,  w  cza- S zym a n o w sk ie g o . D z ię k u je m y  
Bie trw a n ia  a k c j i .  pom oc.

W- i y m  ro k u  ,°,f la r "  W  o b y d w u  p u n k ta c h  p rz y jm o w a - 
' r , ? f f  ł,Sp^ C4erl StW-a , szczec ińsk iego . ne będą z a ró w n o  d a ry  w  n a tu rze , 

ty m  b a rd z ie j,  że je s t to  M ię d z y n a - j ak  i  w  go tów ce . T a k  Jak co  ro k u  
ro d o w y  R ok D z ie cka . K a ż d y  z pew * u ru c h o m io n e  są ró w n ie ż  dw a kon - 
nOoCia zn a jd z ie  u s ieb ie  coś. czym  ta  b a n ko w e , na k tó re  m ożna w p ła - 
m o g łb y  s p ra w ić  radość n iezn a n e - Cać o fia ro w a n e  p ie n ią d ze : 
m u  d z ie cku , co m ó g łb y  m u  poda­
ro w a ć  na t ra d y c y jn ą  G w ia zd kę . M o 
że to  być  odzież, za b a w ka , ks ią żka , 
m ogą  to  być  d a ry  p ie n ię żn e . Ocze­
k u je m y , że ra d y  z a k ła d o w e  za p ra ­
szać będą. ja k  do tychczas , p od ­
op ie czn ych  P K P S  na o rg a n izo w a n e  
w  sw o ich  z a k ła d a ch  im p re z y  ch o in ­
k o w e .

D A R Y  przy jm ow ane będą od 
3 do 22 g rudn ia . W  tym  ro ku  
odbywać się to będzie w 
dw óch punktach czynnych od

Tłumaczka z Bostocku
(Korespondencja własna „Kuriera” )

9 A R A Z  po  p rz e k ro c z e n iu  p ro g u  n ie d a w n e m u  zap ro sze n iu  na z ja zd  
“ m ie s z k a n ia  B i r g i t t  P IT S C H - t łu m a c z y , ja k i  o d b y ł się w  W a r- 

M A N N  p rz y  Lom onossow  S tr . w  szaw ie , je s t  do sko n a le  z o r ie n tc w a - 
R o s to cku  odczuw a  s ię  b lis k ie  zw ią z  na w  ty m ,  co  w  nasze j l ite ra tu rz e  
k i  g o s p o d y n i z p o lsko śc ią . M ó w ią  o m oże za in te re so w a ć  n ie m ie c k ie g o  
ty m  d ro b n e  rzeczy , ja k im i ozdab ia  c z y te ln ik a .
s ię  ś c ia n y  i  p ó łk i,  ję z y k , w  ja k im  W gi ąd p . P its c h m a n n  w  po lską  
m n ie  p o w ita n o , no  i  oczyw iśc ie  l i te ra tu rę  je s t ba rd zo  sze ro k i, o b e j-  
p o ls k ie  k s ią ż k i.. .  m u je  ró żn e  ro d z a je  p iś m ie n n ic tw a .

B i r g i t t  P its c h m a n n  w  ro zm o w ie  N ie d a w n o  w  je j  t łu m a c z e n iu  u k a -  
je s t osobą ba rd zo  bezpośredn ią  7ai  stę w y b ó r  te k s tó w  k a b a re to - 
ju 2  po k i lk u  m in u ta c h  z n a jo m o śc i w y c h  p t . „w a rs z a w a  w ie czo re m  o 
g a w ę d z im y  serdeczn ie , po p rz y ja -  ó s m e j" , w d ru k u  je s t obecn ie  po- 
c ic ls k u . D o w ia d u ję  s ię , te  sko ń czy - w leźć h is to ry c z n a  Jana  T c tc ry  
la  w  B e r lin ie  B io lo g ią  p o lską , z „Z b u n to w a n e  m ia s to ”  o raz  o b sze r' 
P o lską  u trz y m u je  ty w c  1 t rw a le  ne d z ie ło  J a n in y  H e ry  .D z ie je  
k o n ta k ty .  L u b i — w ię c e j — je s t p a n to m im y " . W raz  z In n y m i t lu -  
za fa scyn o w a n a  po lską  k u ltu rą .  No m aczam ! n ie m ie c k im i p ra c u je  nad 
b ic ią c o  ś le d z i now ośc i w yd a w n ic z e , p rze łożen iem  tw ó rczo śc i Jana K o - 
czy ta  czasopism a s p o te c z n o -k u ltu -  cb a n o w sk ie g o  (Jej w  u jz ia '0  p rz y . 
ro ln e , w  c ią g u  k i lk u  la t  k o n ta k -  p a d ło  t łu m a c z e n ie  p o em atu  „S za ­
ló w  z P o lską  zdąży ła  osob iśc ie  po- ćh > ” ). z Inna  g ru p ą  t łu m a c z y  p rzy  
znać c z o ło w y c h  p isa rzy . •  d z ię k i g o to w u je  n a to m ia s t w y b ó r  p ism  

.Janusza K o rc z a k a . T łu m a c z y  ta kże

Antypolska kampania
(Dokończenie ze str. 1) lu m n le , p rz e ra z ić  o b y w a te li szwedz 

k ic h  „ g ro ź n y m i a g e n ta m i z  P o l­
eczył» s k i s o c ja łis ty c z n e j” . Jest to  sw o-
n y c h .  Z a is t n ia ły  je d n a «  f a k t y ,  is ty  p rze j aw  p o jm o w a n ia  dem o 
k t ó r e  w  s p o s ó b  je d n o z n a c z n y  k r a c j i  p rzez  o k re ś lo n e  k o ła  w 
w s k a z u ją ,  że  d z ia ła ją  w  S z w e -  Szw e c jL
c j i  Ś ro d o w is k a ,  k t ó r y m  n ie  w  T a  a n ty p o ls k a , p ro w o k a c y jn a  ak- 
sm a rk  s w o b o d n a  w y m ia n a  t u -  c ja  p o l ic j i  je s t k o le jn y m  p rzyk ła - 
r y s  ty c z n a  p o ls k o - s z w e d z k a ,  i  dem  p ro w a d z o n e j od dłuższego 
: J.Z  3 i  . y ^ ~  . * czasu p rzez szw edzk ie  s łu ż b y  spe-
k t ó r e  c h c ia ły b y  j ą  z a h a m o w a ć  c ja ln e  k a m p a n ii s k ie ro w a n e j p rze ­
c z y  te ż  p o  p r o s tu  u t r ą c ić .  c fw k o  P olsce. N a ra s ta ją c a  szp łego-

m a n la  w ła d z  szw e d zk ich  w  s tosun - 
O S T A T N IO  a re sz to w a n o  m ło d y c h  k u  do  P o la k ó w  g ra n ic z y  w rę c z  z 

P o la k ó w  pod w y m y ś lo n y m  z a rz u - fa rs ą , g d y b y  n ie  b y ła , n ie s te ty , ta k  
te rn  u p ra w ia n ia  przez n ic h  „s z p ie - d la  nas p rz y k ra ,  
g o s tw a  na rzecz je d n e g o  z k r a jó w  , ,  , _
E u ro p y  w s c h o d n ie j”  — Jak to  p o d - P rz y p o m n ijm y  c h o c ia żb y , że w  
k re ś lą  h a ła ś liw a  k a m p a n ia  p ro p a - u b ie g ły m  ro k u  bez uzasa d n io n ych  
gandow a  w  szw e d zk ich  ś ro d k a c h  p o w o d ó w  w y d a lo n o  ze S zw e c ji ok . 
m asow ego p rzekazu . N ie  b y ło  — IDO o b y w a te li p o ls k ic h , a w  p ie rw -  
rzecz z ro z u m ia ła  — d o w o d ó w  na  szym  p ó łro c z u  b r . — o k o ło  30. W 
p o tw ie rd z e n ie  tego  ba rd zo  pow aż- c ze rw cu  b r . p o rto w e  w ła d ze  szwedz 
nego z a rz u tu . M a m y  p o d s ta w y  p rz y  k le  w y s u n ę ły  n ic z y m  n ie  uzasadn io - 
puszczać, że ca ła  ta  „p o ls k a  a fe ra  ne z a rz u ty  u p ra w ia n ia  szp iegostw a 
szp iegow ska ”  zo s ta ła  s k ru p u la tn ie  w o b e c  k a p ita n ó w  6 ja c h tó w  Z w ią z - 
p rze m yś la n a  przez Jej szw e d zk ich  k u  H a rc e rs tw a  P o lsk ie g o , k tó re  
o rg a n iz a to ró w , a b y  os iągnąć s w ó j p rz y b y ły  z w iz y tą  do  S z to kh o lm u , 
ce l: „ r o z ro b ić ”  P o la k ó w , rz u c ić  k a -  T y m  i  in n y m  w y c z y n o m  to w a rz y ­

szy , in s p iro w a n a  na fa łs z y w y c h  1

NBP I  O M  Szczecin 
81012-547-132 

Zarząd M ie js k i PKPS 
„M a ły  podarek”

NBP I  O M  Szczecin 
81012-459-132

Zarząd W ojew ódzki PKPS 
„M a ły  podarek”

__ ____  _________ _ __j  M  M a m y  ju ż  syg n a ły , że w  no-
e o d z  10 d n  18 z h iń r -  szcze g ó ln ych  z a k ła d a ch  1 o rg a n i-P .  r  t, . M ie js c e m  Z D lo r -  za c ja ch  spo łecznych  z b ió rk ę  up o -
k i  t r a d y c y jn ie  j u z  są p o m ie s z -  m in k ó w  na ..M a ły  p o d a re k ”  1uż 
czen.ia Zarządu M ie jsk iego  rozpoczę to . T a k  je s t m . in .  w  w s s
PK P S  przy ui. Szym anowskie . 5.,llstopi d, \  * n' " ciL. 1“_  o łi-r.% po 1» n  • k o n to  1000 z ł p . S te fa n  K u b ia k ,
g o  3 ( te ł .  2 3 -1 7 -9 2 ). P r o s im y ,  P rzysze d ł też n ie d a w n o  do  naszej
a b y  z g ła s z a li  S ię  t a m ,  o p r ó c z  redakc j»  de le g a t z a ło g o w y  z oro - 
I n d y w id u a ln y c h  o f ia r o d a w c ó w ,  £ S w 3 , ' V k o n k r S e " 5-  
w s z y s c y  o f ia r o d a w c y  z b io r o w i ,  zm ia n a  p ie rw sza  k a p ita n a  Tom asza 
d o s ta r c z a ją c y  w ię k s z e  i lo ś c i  d a  D z iw o ty .  liczą ca  eo osób, rozpoczę- 
w yw  la  z b ió rk ę  p ie n ię d z y  na „ M a ły  po-

- u i i . L . ,  . .  d a re lt”  Już w e  w rze śn iu . P ie rw sza  łr ru g im  m iejscem  zb io rk i u -  w p la ta  od te j  za łog i w y n o s ić  bedzie 
p o ro  in k o  w  je s t Dom T ow arow y. 2 ty s ią c e  zł.
P u n k t b o d z ie  Sil? m ie ś c i ł  w  ™  Im ie n iu  d z ie c i serdeczn ie  dżte -
_ . t , i  . .  __. .  . v  i t t  k u je m y  p ie rw s z y m  o fia ro d a w c o m  i
p o b l iż u  w ejścia p r z y  sto isku z o rg a n iz a to ro m  zb ió re k .

Z PRAC
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo rm u ­
je  rze c z n ik  p ra s o w y  rzą d u  — 
bm . P re z y d iu m  R ządu ro z p a trz y ło  
s p ra w y  zw iązane  z d o s k o n a le n ie m  
k o n t r o l i  w  p a ń s tw ie  i  podnosze­
n ie m  je j  sku tecznośc i. W  ty m  ce­
lu  z a tw ie rd z iło  p ro je k ty  k i lk u  a k ­
tó w  n o rm a ty w n y c h  d o tyczą cych  
d z ia ła ln o ś c i N a jw y ż s z e j Iz b y  K o n ­
t r o l i .

P re z y d iu m  R ządu o m ó w iło  przed 
s ięw z ięc ia  d o tyczące  ro z w o ju  s ie c i 
h a n d lo w o -u s łu g o w e j e le k tro n ic z n e ­
g o  s p rzę tu  pow szechnego u ż y tk u  
o ra z  s iec i se rw is o w e j zm e ch a n izo ­
w anego  s p rzę tu  dom ow ego .

Na pos iedzen iu  p rz y ję to  u c h w a łę  
w  s p ra w ie  in te n s y f ik a c j i  w y k o rz y ­
s ta n ia  su ro w có w  w tó rn y c h  w  la ­
ta c h  1980—1985.

„Dama z fretką“ ?
(Dokończenie ze str. 1)

Co je s t te m a te m  k o n tro w e rs ji?  
O c zyw iśc ie  z w ie rz ą tk o , z n a jd u ją c e  
się w  o b ję c ia c h  C e c y li i G a lle ra n i. 
P ro f. R zep ińska  na zyw a  je  g ro n o ­
s ta je m . D r  M a c ie j M e lo s ik  n a to ­
m ia s t p rz e d s ta w iw s z y  u p rz e d n io  
s w o je  zd an ie  w  czasop iśm ie  „S z tu ­
k a ”  (n r  6) tw ie rd z i co  na s tę p u je :

— W  o p ra c o w a n iu  M a r i i  R z e p iń ­
s k ie j n ie m a ło  m ie jsca  pośw ięca  au ­
to rk a  s p ra w ie  „g ro n o s ta ja ” , k tó r y  
rze ko m o  je s t p rz e d s ta w io n y  na o- 
b ra z ie  „D a m a  z ła s ic z k ą ” . T o  z w ie ­
rz ą tk o  n ie  je s t je d n a k  a n i g ro n o - 
ś ta je m , a n i łas icą , t y lk o  u d o m o ­
w io n ą  fo rm ą  tch ó rza  — fre tk ą .  O 
i le  f r e tk ę  z a lic z a m y  do  ro d z in y  ła - 
s ic o w a ty c b  i  m ożna uznać, że naz­
w a ob ra zu  „D a m a  z ła s ic z k ą ”  je s t 
p ra w id ło w s z a , o ty le  n ie m o ż liw e  
je s t pogodzen ie  się z nazw ą  g ro n o ­
s ta ja . Jes t on  z w ie rz ą tk ie m  w ie l­
k o ś c i w ie w ió rk i,  g d y  na  o b ra z ie  na 

w ie lk o ś ć  z w ie rzę c ia  za św ia d ­
cza o ty m .  że je s t to  f r e tk a .  L eo ­
n a rd o  da V in c i s ta n o w czo  p rzes trze  
g a ł zgodnośc i o b ra zu  z p rze d s ta ­
w ia n ą  rzeczą  i  tru d n o  b y ło b y  u - 
w ie rz y ć , że ta k  da lece  ro z m in ą łb y  
się z rze cz y w is to ś c ią , w  ty m  a k u ­
r a t  w y p a d k u .

Z m ia n a  n a z w y  b liż s z e j p ra w d z ie  
„D a m y  z ła s ic z k ą ”  na z u p e łn ie  n ie  
p ra w d z iw ą : „D a m a  7. g ro n o s ta jo m ”  
b y ła b y  m n o że n ie m  n ie p o ro z u m ie ń .

(JO

Prn ia  p ra sow a , K tó ra  s z k a lu je  d o b re  
Im ię  P o ls k i.

K o m u  i  czem u to  m a służyć?  N a­
s ile n ie  s ię  s zyka n  w  s to su n ku  do 
P o la k ó w  i  P o ls k i św ia d czy  n ie w ą t­
p liw ie  o  z łe j w o li.  R z u tu je  o n o  u - 
je m n ie  na  c a ło k s z ta łt  naszych 
w z a je m n y c h  s to su n kó w , k tó re  
p rzec ież w  o s ta tn ie j de ka d z ie  roz­
w i ja ły  s ię  p o m yś ln ie , z ko rz y ś c ią  
d la  P o ls k i i S zw e c ji. Jest rzeczą 
o c z y w is tą , że a n ty p o ls k a  kam pa

pow ieść k r y m in a ln ą ,  u tw o ry  m a­
ry n is ty c z n e , k tó re  w e jd ą  w  sk ła d  
p rz y g o to w y w a n e j a n to lo g ii.  Lecz  B. 
P itsch m a n n  przede w s z y s tk im  co­
ra z  b a rd z ie j pociąga p o ls k i d ra m a t 
S ta le  czy ta  „D ia lo g ” . L e k tu ra  ta  
je s t pods taw ą  do in fo rm o w a n ia  te ­
a tró w  n ie m ie c k ic h  o  n o w ośc iach  vr 
d ra m a tu rg ii.

— P o ls k i d ra m a t — słyszę je j  
o p in ię  — m a ju ż  w  N R D  us ta lo n ą  
o p in ię . Jest t o  d ra m a t ba rd zo  od ­
w a żn y  w  u k a z y w a n iu  p ro b le m ó w  
w spółczesnego ś w ia ta  i  now oczesny 
w  fo rm ie .  D y re k to rz y  te a tró w  
ch ę tn ie  po n ie g o  s ię g a ją , a w id zo ­
w ie  ś w ie tn ie  się b a w ią  s z tu k a m i 
M ro żka , R óżew icza i  in n y c h .

Na s to le  le ży  w y d ru k o w a n y  ju ż  
p rz e k ła d  „ M a r i i ”  Ireneusza  Ire d y ń -  
sk iego .

— T en  a u to r  n ie  je s t jeszcze w 
N R D  p o p u la rn y . P rz y g o to w a ła m  na 
ra z ie  jeden  je g o  u tw ó r  — „M a r ię ”
— k tó rą  z re a liz u je  te a t r  s tu d e n c k i
— L ip s k u .

Z  d o n ie s ie ń  p ra so w ych  B . P its c h ­
m a n n  w ie  o szczec ińsk ich  p ra p re ­
m ie ra c h  „D w o ru  na d  N a rw ią ” , 
„K o p c iu c h a ” , „D a c z y ” . Jes t n im i 
żyw o  za in te re so w a n a , zna prace  
szczec ińsk ich  reżyse ró w , w y m ie n ia  
na zw iska  w ie lu  a k to ró w , scenogra­
fó w . C ieszy ją  b lisko ść  d o b ry c h  
te a tró w , w  k tó ry c h  je s t w ie le  p ra ­
p re m ie r, bo w cześn ie jsze  o b e jrze ­
n ie  s z tu k  ju ż  w  scen iczne j re a liz a c ji 
u ła tw i je j  zadan ie  tłu m a c z k i. Za­
praszam  w ię c  do  szczec ińsk iego  te ­
a tru ...

Z A G A D U J Ę  też  o  zn a jo m o ść  l i ­
te ra tu ry  p is a rz y  zw ią z a n y c h  ze 
Szczecinem . W ie lu  pozna ła  ju ż  
podczas sp o tk a ń  a u to rs k ic h  w  N R D  
(b y ła  w ów czas tłu m a c z k ą  i  p re ­
ze n te rką ). K i lk a  d ro b n y c h  u tw o ró w  
p rz e tłu m a c z y ła  do  gaze ty , m . in . 
A d o lfa  M o m o ta . -t> «se

O s ta tn io  p rze czy ta ła m  ba rd»» '' 
c ie ka w ą  ks ią żkę  — m ó w i.  — Jest 
to  pow ieść B r i t t y  W u ttk e  „H o m u n -  
cu lu s  z t r y p t y k u ” . N a p isa ła m  o 
n ie j o p in ię  d la  w y d a w n ic tw a , k tó -

ï ï ï 'S d p o ’ w ta d .  ty m  ^sVtom M  WJda.
1.— , „ i «  » » i» «  n ie m . O becn ie  ks ią ż k a  ta  m a  d w iek o m , k tó r y m  n ie  od d z is ia j za leży 
na ś w ia d o m y m  z a k łó c a n iu  d o b ry c h  
s to s u n k ó w  m ię d z y  S zw ecją  1 P o l­
ską. N ie  p rz e b ie ra ją  one  w  de 
s tru k ty w n y c h  d z ia ła n ia c h , b y le b y  
pogo rszyć  a tm o s fe rę  w s p ó łp ra c y  i  
bezp ieczeństw a  w  E u ro p ie .

o p in ie  w y d a w n ic z e , a le  jeszcze n ie  
m ożna p o w iedz ieć  czy ukaże  się na 
r y n k u  k s ię g a rs k im  czy n ie . C h ę t­
n ie  b ym  ją  tłu m a c z y ła , bo je s t 
ks ią żką , k tó ra  d a ła b y  n ie m ie c k ie ­
m u  c z y te ln ik o w i w ie le  p ro b le m ó w  
do  p rze m yś le n ia . A  p rzec ież t o  jes t 
w  l i te ra tu rz e  n a jw a żn ie jsze .

— W  U B . R O K U  u cze s tn iczy ła  
p a n i w  s e m in a r iu m  n ie m ie c k o -p o l­
s k im  n t .  m ło d e j p o e z ji. C zy  po­
t r a f i ła  p a n i w y ro b ić  sobie zdan ie  
o  w spó łczesne j p o ls k ie j poezji?

— TO  b y ł z b y t k r ó t k i  k o n ta k t  i  
u tw o ry  n ie  b y ły  chyba  n a jb a rd z ie j 
re p re z e n ta ty w n e .

— W  T Y M  ro k u  b ra ła  p a n i u d z ia ł 
w  m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c ji na 
te m a t p ro b le m ó w  l i t e r a tu r y  m a ry ­
n is ty c z n e j...

— M IA Ł A M  d o b rą  o ka z ję  do po­
zn an ia  je d n e j *  w ie lu  te n d e n c ji w 
p o ls k ie j p ro z ie  w spó łczesne j. M a­
te r ia ł  te n  p rz y d a  m i się Już w k ró t -  
ee. bo P o ls k i O środek K n l t u r y  w 
B e r l in ie  o rg a n iz u je  a u to rs k ie  spo t­
k a n ie  z E ugen iuszem  A . D aszków - 
sk im . P isarz  te n  będzie ta kże  goś­
c iem  b ib l io te k i w  R os tocku .

Ż E G N A M  się z B i r g i t t  P its c h m a n n  
z n a d z ie ją , że je j  k o n ta k t  z po lską  
l i te ra tu rą  jeszcze b a rd z ie j p o g łę b i 
s ię  1 z a o w o cu je  n o w y m i p rze k ła ­
d a m i.

M a ria n  K O W A L S K I 
F o to  U rs u la  Scheibe

Zakończył się 
XII Zjazd RPK

B U K A R E S Z T  P A P . 23 bm . po ­
w z ię c ie m  u c h w a l, w y b o re m  se k re ­
ta rz a  g e n e ra lnego  R P K  i  w yb o re m  
now ego K o m ite tu  C e n tra ln e g o  za­
k o ń c z y ł się X I I  Z ja z d  R u m u ń s k ie j 
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j.

Z ja z d  Je d nom yś ln ie  w y b ra ł po ­
n o w n ie  N ico la e  Ceausescu na  se­
k re ta rz a  g e n e ra lnego  R P K .

W y b ra n o  ró w n ie ż  P o lity c z n y  K o ­
m ite t  W y k o n a w c z y . N o w y  S e k re ­
ta r ia t  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  s k ła ­
da się ta k  ja k  p o p rze d n io  z 9 
osób,

X I I  Z ja z d  R P K  p o w z ią ł uch w a łę  
z a tw ie rd z a ją c ą  re fe ra t  spraw ozdaw  
czy K o m ite tu  C e n tra ln e g o  R P K  i  
p rz .y ją | go za pods taw ę  da lsze j 
d z ia ła ln o ś c i p a r t i i .

Z ja z d  je d n o m y ś ln ie  z a tw ie rd z i! 
w y ty c z n e  społeczno-gospodarczego 
ro z w o ju  k r a ju  na la ta  1981—85 oraz 
g łó w n e  k ie r u n k i ro z w o ju  R u m u n ii 
do  1990 r .

Bawaria odmawia 
udzielania azylu

t S Ä Ä Ä t  ¡ Oskarżeni s ,  on i o m n r d e r ^ a ,  
• - . . .  —  poryw ania , bun t zb ro jn y  I k ra ­

dzież b ron i. W śród oskarżonych 
jest 3 U rugw a jczykó w  z daw ­
ne j o rgan izac ji Tupam aros, k tó  
rzy  s łu ż y li ja k o  doradcy „M -19 ” . 
W  związku z procesem — od 
daw na zresztą zapow iadanym  — 
w  s to licy  K o lu m b ii i  w okó ł 
wspomnianego w ięz ien ia  podję­
to nadzwyczajne ś rodk i bezpie­
czeństwa.

Proces -  gigant
W  W IĘ Z IE N IU  „L a  P icota”  

w  pob liżu s to licy  K o lu m b ii Bo­
goty rozpoczął się g igantyczny 
proces przeciw ko 211 członkom  
le w ack ie j o rgan izac ji podziem­
nej znanej pod nazwą „M -1 9 ” , 
czy li Ruch im . .19 kw ie tn ia .

W ładce baw arsk ie^ w  1978 ro k u  za­
trz y m a ły  na g ra n ic y  57 o b c o k ra ­
jo w c ó w . k tó r z y  n ie le g a ln ie  c h c ie li 
p rze ik roczyć  g ra n ic ę  R F N  i  u b ie ­
gać s ię  o  a zy l. W ładze  B a w a r ii 
ty c h , k tó r z y  c h c ie li ub ie g a ć  się o 
a z y l w  R F N  n ie  t y lk o  z a trz y m y ­
w a ły  na g ra n ic y  a le  w y d a la ły  ró w  
raież z p o w ro te m  do k ra jó w , z k tó ­
ry c h  p rz y b y l i .  O dm ow ę u d z ie le n ia  
a z y lu  n a jczę śc ie j u zasadn iano  ty m . 
że o b c o k ra jo w c y  z w ra c a li się w  te j 
s p ra w ie  ze w zg lę d ó w  e ko n o m icz ­
n y c h , a n ie  p o lity c z n y c h .

\
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„P ra w d z iw a  cno ia ...'

Oilpawiaslalą 
n a  k r y t y k ą

M E L IN Ę  Z L IK W ID O W A N O

— W  O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  
z a ty tu ło w a n ą  „S t r y c h  — m e lin a ”  
M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  Gospo­
d a rk i M ie s z k a n io w e j z a w ia d a m ia , 
że w e jśc ie  na  s try c h  o m aw ianego  
b u d y n k u  zosta ło  przez O A D M -IO  po­
n o w n ie  zabezpieczone. Jednocześnie 
dozo rcę  poses ji zobow iązano  do co­
dz iennego k o n tro lo w a n ia  s ta n u  za­
bezp ieczen ia  i  n a tych m ia s to w e g o  
p o w ia d o m ie n ia  k ie ro w n ic tw a  O A D M  
o  w s z e lk ic h  za u w a żo n ych  uszkodze­
n ia ch .

Z -c a  d y re k to ra  
in ż . A n to n i S IE W IE R S K I

K L IE N T  M IA Ł  R A C JĘ

— N A W IĄ Z U J Ą C  do s k a rg i k lie n ­
ta  w  sp ra w ie  w y c e n y  ro b o c iz n y  
w y k o n a n e j przez Z a k ła d  U s łu g  H y ­
d ra u lic z n y c h  p rz y  u l.  Ż ó łk ie w s k ie ­
go 5, d y re k c ja  O d d z ia łu  „U n iw e r -  
$um ”  W o j. S p -n i P ra c y , po p rz e p ro ­
w a d zo n ym  p o s tę p o w a n iu  w y ja ś n ia ­
ją c y m , s tw ie rd z a  c a łk o w itą  s łusz­
ność p o s ta w io n y c h  z a rz u tó w  1 ko ­
m u n ik u je ,  że d o ko n a n o  w e r y f ik a c j i  
ra c h u n k u , w s k u te k  czego pow sta ła  
n a d p ła ta  w  w yso ko śc i 139 z ł zosta ła  
k l ie n to w i zw ró co n a .

R ów nocześn ie  p rze p ra sza m y  za in ­
te resow anego  l  d z ię k u je m y  za w y ­
stosow ane do nas p ism o , k tó re  u -

u c z u li ło  nas na tego ro d z a ju  sp ra ­
w y ,  co  z k o le i p o z w o li na w y e lim i­
n o w a n ie  n ie p ra w id ło w o ś c i w  ty m  
zakres ie .

K ie ro w n ik a  z a k ła d u  u k a ra n o  na ­
ganą oraz  ostrzeżono , że w  raz ie  
ponow nego  s tw ie rd z e n ia  te g o  ro ­
d z a ju  p r a k ty k  zostan ie  rozw iązana  
um ow a o p racę . P ouczono też o 
p ra w id ło w y m  p o s łu g iw a n iu  s ię  w ła ­
ś c iw y m i c e n n ik a m i.

5E-ea d y re k to ra  
m g r in ż . Z E N O N  M IL L E R

W S ZC ZĘTO  P O S T Ę P O W A N IE  
W Y J A Ś N IA J Ą C E

— O D P O W IA D A J Ą C  na n o ta tk ę  
p t .  „ N a b ija n ie  w  bu te lkę '»  Izba 
R zem ieś ln icza  z a w ia d a m ia , i i  zobo­
w ią za ła  k ie ro w n ic tw o  Cechu Rze­
m io s ł R ó żnych  do  wszczęcia postę­
p o w a n ia  w y ja ś n ia ją c e g o . P o lecono 
ró w n ie ż  pouczyć w ła ś c ic ie la  z a k ła ­
du  fo to g ra fic z n e g o  „C o lo r ”  o  obo­
w ią z k u  p rze s trze g a n ia  e ty k i zaw o­
d o w e j o ra z  w y c ią g n ą ć  w  s to su n ku  
do  n ie g o  o d p o w ie d n ie  kon se kw e n ­
c je  w  o p a rc iu  o s ta tu t  Cechu.

P rezes Z a rzą d u
m g r in ż . K rz y s z to f 2 Ó R A W S K I

Książki nadesłane
W . F i l ie r  „G O G O L E W S K I”  (AAF, 

cena 24 zł).
T . N a tanson  „W S T Ę P  DO N A U K I 

O  M U Z Y K O T E K A P II”  (Ossól.. cena 
m  z ł).

W , K O T O W S K I „P O D  W IA T R * 
(W L , cena 4fl z l).

J . K u rc z e w s k a  „N A R Ó D  W  SO­
C JO L O G II I  ID E O L O G II P O L ­
S K IE J ”  (P W N , cena 45 zł).

K .  D e nb igh  „Ś W IA T  I  C Z A S ”  
(P W N . cena 23 zł).

Z . W ło d a rs k i „O D B lO R  T R E Ś C I”  
(P W N . cena 75 zł).

Z . R A D W A Ń S K I „Z A R Y S  CZĘŚ­
C I O G Ó LN E J P R A W A  C Y W IL N E ­
G O ”  (P W N . cena 45 zł).

„D E C Y Z J E  — A N A L IZ A  S YSTE­
M O W A  O R G A N IZ A C J I”  (P W N , ce­
na  43 zł).

A . M a ry a ń s k i .Z W IĄ Z E K  R A ­
D Z IE C K I"  (P W E . cena 13« zł).

A . Z e łła ś  „T E O R IA  P R O G N O Z Y ”  
(P W E . cena 50 zł).

H . M re ła  „M E T O D Y  B A D A N IA  
P R A C Y ”  (P W E , cena 37 Zł).

Z . Soucek „M O D E L O W A N IE  I  
P R O J E K T O W A N IE  S YSTEM Ó W  
G O S P O D A R C Z Y C H ”  (P W E , cena 
75 zl).

Z . L e w a n d o w ska  „M O D E L  K O N ­
S U M P C J I W  P O LS C E ”  (K łW , ce­
na  80 zl).

A .  S tro ó s k a  „D R O G A  D Ł U G A  
J A K  R O S JA ”  (K iiW . cena 33 id).

T . G o d le w sk i „F R A N C U S K A  
P A R T IA  K O M U N IS T Y C Z N A ”  (K tW , 
cena 70 zł).

W , G óra  „R E F L E K S J E  N A D  
H IS T O R IĄ ”  (W yd . L u b ., cena 50 
2i>.

„H IS T O R IA  C H ŁO P Ó W  Ś L Ą S ­
K IC H ”  (LSW . cena 150 zł).

Słonce na zamówienie
PIE R W S ZY  na S yb e rii eks­

pe rym en ta lny  kom pleks selek­
cy jn y  ze sztucznym  słońcem 
zbudowano w  „m iasteczku na­
u k i”  w  pob liżu Barnau łu , w 
k tó ry m  m ieści się A łta js k i N a­
ukow o-Badaw czy In s ty tu t R o l­
n ic tw a  i  S e lekcji. W  szk la r­
n iach kom pleksu pow sta ły  op ­
tym a lne  w a ru n k i do hodow li 
now ych ga tunków  roś lin . D zię­
k i zastosowaniu „sztucznego 
słońca”  okres hod ow li skróć 
się o 3— 4 lata.

Piony szczecińskiej dekady

Więcej drobiu w jadłospisie

— W  O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  
p t. „M a c h ło jk i? ”  K o m is ja  H a n d lu  
i  U s łu g  O sied la  n r  12, m a ją c  w  
szczegó lne j p ieczy  u lic z n e  s to iska  
w a rz y w n ic z o -o w o c o w e  k o m u n ik u je , 
że w  o m a w ia n y m  d n iu  k i lk a k ro tn ie  
sp raw dzano  ceny  a r ty k u łó w  sprze­
d a w a n y c h  przez s to is k o  w  p o b liż u  
h o te lu  p rz y  B ra m ie  P o r to w e j i  n ie  
s tw ie rd z o n o  ża d n ych  n ie p ra w id ło ­
w ośc i. W szys tk ie  to w a ry ,  w  ty m  1 
czosnek, oznaczone b y ły  ta b lic z k a ­
m i z w y p is a n y m i na n ic h  cenam i 
o b o w ią z u ją c y m i za 1 kg .

P rzew odn icząca  
B o g u m iła  B A R T K O W IA K

SPBO -3 W Y J A Ś N IA ...

— N A W IĄ Z U J Ą C  do a r ty k u łu  p t. 
„N a  co  czeka SPBO -3”  Szczec ińsk ie  
P rze d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  O- 
gó lnego  n r  3 k o m u n ik u je ,  iż  p ę k ­
n ię c ia  i  ry s y  w  m ie jsca ch  s ty k u  
e le m e n tó w  p re fa b ry k o w a n y c h , po­
w s ta łe  na s k u te k  częściow ego osia­
d a n ia  i  s ta b il iz a c ji b u d y n k u  — 
są p rz y c z y n ą  p rz e c ie k ó w  w o d y  de­
szczow e j w  p io n ie  d o m u  p rz y  u l. 
M ilc z a ń s k ie j 34.

W  zw ią z k u  z ty m  obecn ie  p rz y ­
s tą p io n o  do szczegółow ego p rze g lą ­
du  o m a w ia n e j poses ji z ró w nocze ­
sn ym  zo b o w ią za n ie m  s ię  do z l ik w i­
d o w a n ia  w y s tę p u ją c y c h  us te re k . 
T e rm in  —  do 30 bm .

Z -c a  d y re k to ra  
m g r in ż . J e rz y  Z A R E M B A

L A T A  siedem dziesiąte u p ływ a ją  w  Szczecinie pod znakiem  ty s ty k i, przecię tny m ieszkaniec 
In w e s tyc ji p rzem ysłu  spożywczego. M a to znaczenie ponadre- s to licy  naszego wojew ództw a 
gionalne. Z  je d n e j s tro n y  pozwala le p ie j w ykorzystać bazę jada rocznie pow yżej 18 kg 
rozw in iętego ro ln ic tw a  w  naszym  w ojew ództw ie , a * d ru g ie j d ro b iu  w  różnych jego posta- 
— w yw ie ra  w yraźny  w p ły w  na poprawę zaopatrzenia ry n k u  ciach. Jest to  niespełna dwa ra 
nie ty lk o  na Z iem i Szczecińskiej. zy w ięce j n iż  w ynosi średnia

k ra jo w a . T a k i zaś zastrzyk, wo
DO w ażnie jszych przedsię-. n o w e l ą bec a»«nych -trudności m ięs- 

wzięć w  ty m  względzie za liczyć t ^órcze. ^ y 3eS y nych, jest ju ż  znaczący na ryń
można budowę w ie lk ie j prze- SU M U JĄC  to wszystko tno- ku  i  naszych stołach, 
tw ó rn i d rob iu . Decyzję w  te j ¿na powiedzieć, że okres racz- _ . . . .
spraw ie  pod ję to  w  ro k u  1976, kow ania szczecińskiej w y tw ó r-  P rzeciętny szczecinianin ma 
po k ilk u  m iesiącach rozpoczęto n i d rob iu  dobiega końca. Rok t1eż Ł?aczme ła tw ie jszy  dostęp 
m ontaż p ierw szych e lem entów , bieżący — m im o c ię żk ie j zim y do n ie k tó rych  w ę d lin  w y tw a - 
a 20 g rudn ia  1977 r. -  a  w ięc ¿ k ło p otów tran sportow ych  -  rżanych z mięsa drobiowego, 
p raw ie  przed dwom a la t y  — w ypadnie pom yśln ie. Dwa la ta  w srod m en ta k ie  gatun-ci 
p ierw sze wypatroszone i  osku- p0 uruchom ien iu  zakład prze- ja k  np. polędw ica i  szynka z 
bane kurczęta o p u śc iły  halę kroczy nom ina lną zdolność pro  dr,°^ lu * ’ kie łbasa śiąsJ a* sz^ ze_ 
rzeźni. W  trz y  m iesiące późn ie j dukcyjną. Zam iast 16,5 tys. ton ?m ska i  dąbska, se rde lk i d ro - 
ruszyła p rodukc ja  m ą czk i, a w  d rob iu  bitego na k ra jo w y  ry -  b lowe 1 m ie lonka drobiow a. Są 
m a ju  ub. roku  —  sp róbow a liś - nek dotrze 16 8 t ys. ton , za- to  w  w iększości p rze tw o ry  d ie- 
m y sm aku w ę d lin  z m ięsa d ro - m jast  ^5  tys. ton  m ączki — tetyczne o m a łe j zaw artości 
biowego. B y ł to bodajże czw a r- j  750 ton tego wartościowego m i^sa w ieprzowego. I  choć iloś 
ty  tego typ u  ob iekt w  k ra ju , kom ponentu pasz treśc iw ych  o c i ja k ie  tra f ia ją  do n iek tó rych  
k tó ry  pow sta ł w  o pa rc iu  o l i -  raz 400 ton tłuszczu poszukiwa sklepów  m e są duże — samo 
cencje i  urządzenia do au tom a- neg0 przez. przem ysł kosme.  ich  po jaw ien ie  się zapowiada 
tycznego ubo ju  i p rze tw a rzan ia  tyczny. Jedyn ie n ie  w  p e łn i w y  re«*lną m ożliwość popraw y ja -  
kurcząt, im p o rto w a n y  z RFN. korzysta  swe m ożliw ości w y - dłospisów.

O b iek t ten można uznać za tw ó rn ia  w ęd lin . Zam iast 1,5 N i chc ia łbvm  nrzez to  no- 
p rzyk ła d  wzorowego inw estow a tys. tan dostarczy ona na ry -  w ied^i^ć ż e ^  S zczecińskie j 
n ia : wzniesiono go bow iem  nek , 240 to Ł  Jest to  spowodo- ”  SLob“  wszystko e s ł w

n r ^ X i r ° 7 X a r ym im oP°ba?- WanC PrZ?  k lo Pot? - , °  í ak na1le¡Szym porządku. Jejp ro d u k c ją  Je ta a k  ™im °  b l,r  wspom nia łem  wyże j, a k tó re  k ie ro w n ic tw o  n iepoko i sprawa 
dzo szybkiego dojścia do  pet n a s ili ły  się w  p ierw szym  pó ł- o ka zn ip  <?¡p żp rhv t
n e j zdolności (w  6 zam iast 8 roczu. Mnl eJ w ięce j od Lipca Í u¿v ' t  J się, ze zbyt 
m iesięcy), da ły  o sobie znać br. miesięczna p rodukcja  odpo- y 
dość poważne zakłócenia na tu - w łada zdolności p rze tw ó rn i. Ro 
ry  technologicznej i  su row co - ku je to dobre nadzieje na p rzy 
w e j. szły rok.

się spodziewać, że ko rzyści gos 
podarcze i społeczne z te j bu­
dow y będą rosnąć z każdym  
rok iem .

J. T IM E N

K O S Z A L Lepsze -w yko rzy -U f c f
s ta n ie  t ra n s p o r tu  sam ochodow e­
go  o ra z  dążenie do oszczędzania 
p a liw a  p rz y c z y n iły  się do zastoso­
w a n ia  w  P rz e d s ię b io rs tw ie  T ra n s ­
p o r tu  i  S p e d y c ji P rz e m y s łu  M ię ­
snego w  K o s z a lin ie  „p ię tro w c ó w ”  
do  p rzew ozu  b y d ła  i  trz o d y . In n o ­
w a c ja  polega na zas tosow an iu  d w u ­
poz iom ow ego system u  przew ozu  
żyw ca p rz y  pom ocy  sp e c ja ln ych  
k o n s tru k c j i .  K o n s tru k c je  te  stoso­
w a n e  są ta kże  na p rzyczepach . Do 
tego  ro d z a ju  p rzew ozów  p rz y s to ­
sow ano sam ochód c ię ż a ro w y  Je lcz - 
315.

P o m ys ł p ra c o w n ik ó w  za k ła d u  
tra n s p o r tu  1 p rz y c z y n i s ię  do  pod­
w o je n ia  przew ozu b yd ła  i  trz o d y  
o ra z  zP a cz tych  oszczędności pa­
l iw a .

Skansen
wiatraków
W  Ś M IG LU , m iasteczku  

leżącym  przy tras ie  to w o­
jew ództw ie  leszczyńskim , 
pow sta je skansen w ia tra ­
ków.

Obecnie wznosi się trzy , 
z k tó rych  każdy będzie 
spe łn ia ł inną  funkc ję . W 
jednym  będzie kaw ia rn ia , 
w  d rug im  — izba pam ięci 
narodowej, a trzec i spełnia  
ro lę  m łyna. R e konstruk­
c j i  tych  ob iektów  pod ją ł 
się ju ż  jeden z n ie licznych  
specja listów  w  k ra ju  od 
budowy w ia tra kó w  — rze 
m ie ś ln ik  Franciszek K rzy -  
zoszczak.

(C AF-S zy perko)

procent n iedopatrzeń 
w  ca łkow ic ie  zautom atyzowa­
nym  procesie p rodukc ji. N iepo­
k o i je  także pew ien konserw a­
tyzm  i n iedostosowanie się do 
zm ienionej sy tu a c ji placówekN A J P IE R W  o k a za ło  s ię . że m a- f  a f7 n v  Wns-zt c a ło !  h u d o w v  -  - - -

S y  S m. » m k n ą ł  J .  w  k w o c ie  900  m in  h a n d lo w y c h  Z  b r a k u  « ip o w ie d
cza t do  p rz e tw ó rn i m ia ł b y ć  pań - z f ,  w l ic z a ją c  w  t o  n a k ła d y  n a  n Ie R 0  z a p le c z a  c h ło d n ic z e g o ,
a tw o w y  s e k to r szcze c iń sk ie g o  ro i-  u r u c h o m ie i l i e  d o d a tk o w y c h  u -  w o J il  o n e  b r a ć  k u r c z ę ta  i  k u -
n ic tw a . w k ró tc e  o ka za ło  s ię  je a -  , , . . .  ,  ,  . m ro ż o n e  m ia s t  ś w ie ż y c h  i
S ak te  k o le jn e  c ie c ia  ln w c s ty e y j-  r z ą d z e ń . W p ły w y  ze s p rz e d a ż y  ‘  » w « ™ ? « . »
ne p o z b a w iły  poszczegó lne  P G R -y  te g o r o c z n e j  p r o d u k c j i  o s ią g  -
ś ro d k ó w  na ; oz b u  d o  wę _ k u  r  n  ik  6 w  i n ą  tę  s a m ą  w a r to ś ć .  W  p r z y -

S « z ? l y ° " i  " ¿ m ic ą  sp ó łd z ie ln ie  s z ły m  r o k u  k r a jo w y  r y n e k  z o -
p ro d u k c y jn e  k tó re  b a rd zo  szyb ko  s ta m e  z a s i lo n y  p r o d u k t a m i  SDO Z A * ,
ro z w in ę ły  t ę  g a łę * h o d o w li.  M ię - z y w c z y m i  z d r o b iu  j  m ą c z k ą  r o z w ią z a ć  w to k u
d zy  in n y m i Jest to  zas ługą  S p ó ł- * J  , p r o d u k c j i ,
d z ie lcze g o  K o m b in a tu  R o ln e g o  w  w a r to ś c i  1 m ld  z ł.  P r z y  t a k ic h
W itk o w ie  gdz ie  b ły s k a w ic z n ie  p ow  o b r o ta c h  c a łk o w i t y  k o s z t  wn-
sta je  g ig a n ty c z n a  i  c a łk o w ic ie  w e s t y c j i  z w r ó c i  s ię  W  c ią g u  9
. .n r io m u c ln u r in n a  OTYtWOmia DrOl , . "L , . . . .  ,

la t. Całe przedsięwzięcie oka­
zuje się w ięc bardzo dochodo­
we.

dość negatyw nie  w ypow iada ją  
się o m ożliwości sprzedaży 
świeżych kaczek. Są to jednak 
prob lem y, k tó re  trzeba będzie 

no rm a lne j

u p rze m y s ło w io n a  „ w y tw ó r n ia ”  b ró j 
le ró w  o p a r ta  o ro z w ią z a n ia  Im ­
p o rto w a n e  z CSRS. W ię c e j: Szcze­
c iń s k ie  Z a k ła d y  D ro b ia rs k ie  u ru ­
c h o m iły  o s ta tn io  (co  p ra w d a  ze 
s p o ry m  o p ó źn ie n ie m ) w y lę g a rn ię  
d ro b iu  w  W ie lg o w ie . C o  d ru g i 
dz ie ń  opuszcza  ją  100 ty s ię c y  p is ­
k lą t .

K ie d y  J u t u d a ło  się u p o ra ć  z 
h o d o w lą , o k a z a ło  s ię . te  za ch o d n lo - 
n łe m ie c k i dos taw ca ... z b a n k ru to ­
w a ł, a c z ło w ie k  k tó r y  p rz e ją ł je ­
go f irm ę  z e rw a ł s zyb ko  s to s u n k i z 
naszym  k ra je m . O znacza ło  to  pow ­
s ta n ie  p ie rw s z y c h  p e r tu rb a c j i  z 
dostaw ą  części z a m ie n n y c h  d o  m a­
szyn . T rzeba  je  o d tą d  k u p o w a ć  za 
„ tw a rd e  d e w iz y " .

N ie  b y ły  to  Jedyne t ru d n o ś c i,  
k tó re  d a ły  o  sobie znać p rz y  roz­
ru c h u  te j  in w e s ty c ji.  P ro b le m e m  
je s t i  b y ło  z a tru d n ie n ie . Rzeźnię 
b u d o w a n o  Licząc na s z y b k i ro z w ó j 
o s ie d la  S łonecznego, Z n a c z n ie  p rę ­
d ze j je d n a k  p o w s ta ł z a k ła d  p rze ­
m y s ło w y  n iż  b u d y n k i m ie szka ln e . 
Za łogę  trzeba  w ię c  „ im p o r to w a ć ”  
z G o le n io w a . M aszewa itp . ,  co  po­
w o d u je  zw iększoną  f lu k tu a c ję  i 
k ło p o ty  z dow ozem  p ra c o w n ik ó w . 
T rzeba  też p rz y p o m n ie ć , że w ę d li­
n y  d ro b io w e  są a r ty k u łe m  s tosun ­
k o w o  n o w y m  na naszym  ry n k u . 
Cieszą s ię  w p ra w d z ie  — m im o  dość 
w y s o k ic h  cen — d u ż y m  u zn a n ie m  
k l ie n tó w  lecz do tych cza s  b ra k  
o p ra c o w a n y c h  n o rm a ty w ó w  te ch n o  
lo g ic z n y c h  1 s a n ita rn y c h . O dczuw a 
się ta kże  n ie d o s ta te k  o s ło n e k  n a tu ­
ra ln y c h  do  s z la c h e tn ie js z y c h  ga­
tu n k ó w  w ę d lin , co w  p e w n y m  
s to p n iu  u tru d n ia  w y k o n a n ie  zadań 
n a ło żo n ych  na d z ia ł p rz e tw ó rs tw a . 
Je d n a k  d z ię k i z a in s ta lo w a n iu  tu

Ważne jest jednak to, że za­
kończy ł się ju ż  proces urucha­
m ian ia  now e j, w ie lk ie j in w e ­
s ty c ji przem ysłu spożywczego, 
k tó ra  dźw ignę ła nasze w o je - 

Konsekwencje te j in w e s tyc ji w ództw o z ostatniego na trze - 
odczuwam y także na rym tu  cie m iejsce w  p ro d u kc ji d ro - 
szczecińskim. Jak  w yka zu ją  sta b iu  w  k ra ju . Teraz możemy

Dom Kultury Stoczni

„Piętrowce“
do prjewozu bydła

Ludmiła
Sawieliewa

zasłużona 
artystka RFSRR

N IE D A W N O  w raz z przy  
byłą  z ZSRR na D n i F i l ­
m u Radzieckiego delega­
c ją  film ow ców , przebyw a­
ła w  Polsce znana po l­
sk im  w idzom  niezapom nia­
na Natasza Rostowa z 
„W o jn y  i poko ju ”  *— Lu d ­
m iła  Sawie liewa. Zasłużo­
na a rtys tka  RFSRR, k tó ra  
zagrała g łówne ro le  m. in. 
w  ta k ich  f ilm a ch  ja k  „M e ­
w a” , „ S łoneczn ik i”  czy 
pow sta łym  ostatn io w  ko­
p ro d u k c ji z B u łga rią  f i l ­
m ie „J u lia  W row ska ja ”  od 
w ied  ziła  nasz k ra j „znany  
je j  św ie tn ie  — ja k  m aw ia  
— z f ilm ó w , k tó re  są jeqo 
najlepszą w izy tó w ką ”  po 
raz pierw szy.

Podczas swego pobytu  w  
Polsce L u d m iła  S aw ie lie ­
wa zw iedziła  Warszawę i  
Łódź, spotkała się z p o l­
sk im i w idzam i, odw iedzi­
ła też łódzkie zak łady p ra ­
cy. (K B )

Porady prawne
B a rb a ra  C. - -  S zczecin : Je że li u r ­

lop  w y p o c z y n k o w y  n ie  zosta ł w  ca­
ło ś c i w y k o rz y s ta n y  z p o w o d u  c h o ­
ro b y  p ra c o w n ik a , trw a ją c e j co n a j­
m n ie j 3 d n i, to  w  m y ś l a r t .  166 K o ­
deksu  P ra c y , za k ła d  p ra c y  o b o w ią ­
zany  je s t u d z ie lić  u r lo p  n ie  w y k o ­
rz y s ta n y  w  p ó źn ie jszym  te rm in ie . 

•  « *
A n d rz e j G. — S ta rg a rd : W' m yś l 

u c h w a ły  n r  90 R a d y  M in is tró w  z 
1973 r .  p ra c o w n ik o w i d e legow ane­
m u  do w y k o n a n ia  p ra c  poza jego  
s ta ły m  m ie jsce m  za m ieszkan ia  i  
poza s iedz ibą  z a k ła d u  p ra c y , n a le ­
żą s ię  d ie ty , z w ro t ko sz tó w  prze ­
ja z d ó w  i  n oc legów . Z a p y tu je  Pan, 
czy  za k ła d  p ra c y  s łuszn ie  o d m ó w ił 
P anu  w y p ła ty  d ie t, o p ie ra ją c  się 
na In s t ru k c j i ,  w  m y ś l k tó r e j d ie t 
n ie  w y p ła c a  s ię  je ż e li po d ró ż  s łuż­
bow a o d b y w a  s ię  w  o b rę b ie  g m in y  
S ta rg a rd .

Je że li Jednak od leg łość  poszcze­
g ó ln y c h  m ie jsco w o śc i od S ta rg a rd u  
w yn o s i do  30 k m , to  naszym  zda­
n ie m  p o z b a w ie n ie  p ra c o w n ik a  d ie t 
w  ty c h  w a ru n k a c h  b y ło b y  n ies łusz­
ne. N a le ży  z w ró c ić  uw agę, że in ­
s tru k c ja  o c h a ra k te rz e  p o rzą d ko ­
w y m  n ie  tw o rz y  p ra w a  m a te r ia ln e ­
go i  n ie  może a n u lo w a ć  p rz e p isó w  
u c h w a ły  R ady  M in is tró w . N aszym  
zdan iem  należą  s ię  P anu  d ie ty  bądź 
w  ca ło śc i, bądź w  p o ło w ie  — zależ­
n ie  od  czasu trw a n ia  p o d ró ży  s łuż­
b o w e j. R a d z im y  z w ró c ić  s ię  w  te j 
s p ra w ie  do Z a k ła d o w e j K o m is ji 
R oz jem cze j, a w  p rz y p a d k u  orze ­
czen ia  n e g a tyw n e g o  — z łożyć  w n io ­
sek o ro z p a trz e n ie  s p ra w y  do O k rę ­
gow ego Sądu P ra c y  ł  U bezpieczeń 
S po łecznych  w  S zczecin ie .

d n ia  9 lis to p a d a  1975 r . w  s p ra w ie  
b e z p ła tn y c h  u r lo p ó w  d la  m a te k  
p ra c u ją c y c h  o p ie k u ją c y c h  się m a ­
ły m i d z ie ć m i, d la  u zyska n ia  u r lo p u  
b ezp ła tnego  na o p ie k ę  nad dz ie c ­
k ie m  n a le ży  m ie ć  p rze p ra c o w a n y  
n a jm n ie j 1 ro k .  U r lo p  b e z p ła tn y  
m ożna o trz y m a ć  na o k re s  do 3 la t .  
Do rocznego  o k re s u  p ra c y  w lic z a  
się je d n a k  w s z y s tk ie  p o p rze d n ie  
o k re sy  z a tru d n ie n ia , je ż e li pod lega ­
ją  one w lic z e n iu  do o k re só w  p ra cy , 
od k tó ry c h  za leży d ługość  u r lo p u  
w y p o czyn ko w e g o .

K a z im ie rz  S. —  S zczecin : Za
d z ia łk ę  w yw ła szczo n ą  na ce le  in w e ­
s ty c y jn e  Z a rz ą d u  P o r tu  o trz y m a ł 
P a n  od szko d o w a n ie  p ie n ię żn e . O be­
c n y  w ła ś c ic ie l d z ia łk i m a  p ra w o  
dysponow ać n ią  s tosow n ie  do sw o­
ic h  p o trze b . J e że li czasow o w y ­
d z ie rż a w io n o  d z ia łk ę  p ra c o w n ik o w i 
Z a rzą d u  P o r tu ,  to  n ie  p rz y s łu g iw a ­
ło  P a n u  p ra w o  p ie rw sze ń s tw a  
d z ie rż a w y , g d yż  o trz y m a n y  e k w i­
w a le n t za d z ia łk ę  i  f a k t  w y w ła s z ­
czen ia  d a ją  Z a rz ą d o w i P o r tu  p ra w o  
sw obodnego d ysp o n o w a n ia  d z ia łk ą . 
D la te g o  też p re te n s je  pa ń sk ie  s& 
n ieuzasadn ione .

•  *  •
H a lin a  Sz. — S zczec in : W m yś l 

rozp o rzą d ze n ia  R a d y  M in is tró w  z

Sta! plus azot
P R A C O W N IC Y  n a u ko w i so- 

fijs k ie g o  In s ty tu tu  M eta lo­
znaw stw a i  T echno log ii M e ta ­
l i  op racow a li now y sposób 
w zm acn ian ia  w y trzym a łośc i sta 
l i  p rzy pomocy azotu. S ta l po 
odp ow iedn ie j obróbce jest p ra ­
w ie  dw a razy trw a lsza  n iż  
zwyczajna. Budowane z n ie j 
ru ry  w y trz y m u ją  ciśn ienie do 
155 atm osfer.

Najstarsze ślady życia
N A  zachodnich wybrzeżach 

G re n la n d ii znaleziono bardzo 
stare ska ły  — g ra n ity  i kw a rcy - 
ty. Ich  w ie k  geolodzy o k re ś lili 
na ok. 3,5— 3,8 mld lat. Są to 
najstarsze ska ły , ja k ie  do tych­
czas znaleziono na Z iem i. Sen­
sacyjnego o d k ryc ia  dokonano 
podczas m ikroskopow ych  badań 
gren landzkich  kw a rcy tów . O d­
k ry to  ślady ta jem niczych o r­
gan izm ów — m ik ro sko p ijn e j 
w ie lkośc i ku le k  o średnicach 
nie przekraczających setnych 
części m ilim e tra . B y ły  w  n ich 
resz tk i substancji organicznej.

O dkryc ie  to  zm ienia do tych­
czasowe pog lądy na pow stanie 
i  ew oluc ję  życia na Z iem i. Jak 
w iadom o, w iek  Z iem i oblicza 
się na 4,5 m ilia rd a  la t. Sądzo­
no, że p ry m ity w n e  organ izm y 
w ie lokom órkow e p o ja w iły  się 
oko ło  600 m ilonów  la t temu. 
Później okazało się, że życie 
is tn ie je  ju ż  2 m ilia rd y  la t — 
a ostatn io granicę po jaw ien ia  
się organizm ów  żyw ych  przesu­
n ię to  aż do 3,1—3,3 m ilia rd a  la t 
temu. W  gren landzkich  k w a r-  
cytach rozpoznano ś lady ok. 100 
pradaw nych organizm ów. Są one 
podobne kszta łtem  do współ­
czesnych p ry m ity w n y c h  jedno­
kom órkow ców . Pod względem 
w ie lkośc i, ksz ta łtu  kom órk i, 
grubości ścianek, p rzypom ina ją  
współczesne g rzyb k i drożdżowe.

Z  osta tn ich  badań w yn ika , że 
życie na Z iem i p o ja w iło  się 
dość szybko, oczyw iście — b io ­
rąc pod uwagę geologiczną ska­
lę czasu. Od u tw orzen ia  się 
skorupy z iem skie j, kondensacji 
pa ry  w odnej i po jaw ien ia  oce­
anów — do pow stania p ie rw ­
szych p ry m ity w n y c h  jednoko­
m órkow ców , m inę ło  „za ledw ie”  
500 m in  la t.

OTWARTY w czerwcu Dom wy. Występowali tu już: Hanka 
Kultury Stoczni spełnia, ja- Bielicka, Maria Koterbska, Urszula 
ko obiekt, wszelkie wymo- S pińska, Hana Zagorova, Mieczy- 

gi nowoczesnej placówki orgam- sław Fogg, Jarema Stępowski, 
żującej wolny od pracy czas pra Zbigniew Wodecki, zespoły cze- 
cowników zakładu. I nie tylko ich, chosłowackie, z NRD, Zespół 
ale i okolicznych mieszkańców. Pieśni i Tańca Ludowej Armii 
Piętrowy pawilon, okolony tara- Bułgarii.
sami, dobrze prezentuje się z p0 drugie — odbyło się tu do- 
zewnątrz — jeszcze lepiej w śród tychczas już ponad 100 wewnątrz 
ku. nych imprez stoczniowych: spot-

Wyłożony marmurowymi płyta- kań wydziałowych, zebrań par- 
mi hall prowadzi: na wprost do *yinyc *̂ ZSMP-owskich, inaugura- 
sali widowiskowej, na lewo — do CJ' cyklicznych szkoleń, ponadto 
sali kawiarnianej i na prawo pod z różnych okazji, takich jak Dzień 
wnękę pomyśleną jako bufet. O- Nauczyciela, pożegnanie eraory- 
bok bufetu —- wejście do pra- łów, akademia z okazji 10-lecia 
cowni plastycznej. W głąb prowa- OHP.
dzą natomiast dwa korytarze. Po trzecie — salę udostępnia 
Na ich końcu są garderoby dl o się na prośbę organizacji społecz 
artystów. Na piętrze, w koryta- nych i instytucją takich jak: 
rzach, są dclsze pracownie, m. ZBoWiD, LWP, Akademia Rolni- 
in. wykładana jasną boazerią sa- cza, spółdzielnie mieszkaniowe 
la baletowa do ćwiczeń. Koryta- „Wspólny Dcm”  i „Śródmieście', 
rze, hall, bufet mają wystrój z ostatnio „Dana", 
bardzo ciemnej boazerii. Jest Po c2warte wreszcie _  sa|a wi 
estetycznie, zęby me powiedz,ećł dowiskowa jes, także kinem pre. 
elegancko. mierowym. Od 23 Ipca wyśwe-

Od otwarcia Domu Kultury mi- tlane są tu filmy „zwiastujące"; 
nęło 4,5 miesiąca. Jak przez *en idą one co tydzień, przez 3 dni 
czas funkcjonowała cała placów- na dwóch seansach: o godz. 17

KAWIARNIA t BUFET

PODŁUŻNA sala kawiarniana 
łączy się z przyległym pokoikiem 
i dzięki temu można ją powięk­
szyć, co daje szanse różnego jej 
wykorzystania. Może to być sala 
spotkeń, prelekcji, czytelnia, dan­
sing, dyskoteka. Może. Cóż, kie­
dy dotychczas wskutek różnych 
perturbacji (m. in. konieczności 
zaangażowania przez... Stocznię 
kelnerek, kierowniczki, pomoc/ 
kuchennychl) —- kawiarnia nie 
jest czynna

DLA SIEBIE i DLA INNYCH

FAKT, że budowali go własny­
mi rękami (przy współudziale ma 
się rozumieć specjalistów z in­
nych przedsiębiorstw), ale gdy 
Dom Kultury stoi, i to w dzielni­
cy pozbawionej innych ośrodków 
upowszechniających wartości kul 
turalne — rodzi się pytanie: na 
ile dla siebie, na ile dla innych?

Ci „inni" — to każdy, kto wej­
dzie pod dach DK. Za wypoży­
czenie sali widowiskowej rzadziej 
się bierze wynagrodzenie, częś-

Dzlejs sięi

ka? Dokonajmy wstępnego pod­
sumowania.

SALA WIDOWISKOWA

19.30. Dochodzą do tegó co- 
niedzielne poranki dla dzieci o 
fledz. 11 ' 12 oraz filmy młodzie­
żowe — o 13. Ncdkompłety.

Jak widać — eksploatacja jest 
JEST to normalna sala teatrnł- intensywna. Na dodetek — niete- 

na, z zapleczem, dużą sceną oo- otralna. Do tej sprawy wróć my 
łożoną na dwóch poziomach (par jeszcze na koniec naszego prze- 
ter i balkon), widownią na 530 olądu działalności OK ?ło~~n'. Te 
miejsc. Wykorzystywana jest — ra? przejdźmy do innych pomiesz 
powiedzmy to sobie otwarcie — czeń przeznaczonych do ogólnego 
bardzo różnie. I niemal bez przer użytku.

Trudno c-u?zqdzać wymienione 
wyżej imprezy, których uczestni­
cy nie mogliby wypić kawy, her­
baty, zjeść ciastka. Jest więc bar­
dzo ciekawe pomieszczenie, do­
stosowane do wystroju meble — 
a w środku pustawo. To samo 
dotyczy wydzielonego, bardzo in­
teresująco pomyślanego bufetu 
w hallu.

Jeżeli buduje się tak reprezen­
tatywny don dla kultury — n-e 
można stawać wpół drogi i ocze­
kiwać, że goszczący tu, nieraz po 
parę godzin, ludzie przynosić bę­
dą ze sobą popsi-colę. Nadto za­
myka się ncżiiwość posisdzemo 
przy stoliku z gazetą lub towa­
rzyskiej oocawędki nad filiżtnką 
kawy. Placówka ta ma służyć 
kształceniu pewnych nawyków 
spędzan a wolnego czasu, gfów- 
n:e przez stoczniowców o tym 
n g móźnaty^^m-nrtć. Sami so 
bie ten dom stawiali.

ciej — kierownictwo pomaga or­
ganizacyjnie i technicznie bez e- 
kwiwalentu pieniężnego.

To dopiero pierwsze miesiące 
działalności plocówki. Stoczniowy 
zespół teatralny objął Ryszard 
Reichert, człowiek sprawdzony w 
wieloletniej działalności w Domu 
Kultury Budowlanych. Przygoto­
wuje premierę. Własne zespoły 
po to dostały tę scenę, aby na 
niej próbować występować. 
Przed otwarć em DK zarzekano 
się, całkiem słusznie, przed wpro­
wadzeniem na tę scenę miejskich 
teatrów, mających własne miejs­
ce pracy artystycznej. Obecnie 
zespół Teatru Polskiego przygo­
towuje „Czerwonego Kapturka", 
baśń która prezentowana bodzie 
właśnie tutaj 4 razy w tygodniu, 
od ostatniej dekady listopada oo- 
czowszy.

Solę widów skowę ciąży me- 
co uruchom.enie sali konferen­

cyjnej. W czerwcu bowiem jesz­
cze nie wszystkie pomieszczenia 
były wykończone i dopiero teraz 
do użytku oddane zostanie locum 
na obrady, gabinet audiowizual­
ny oraz sala ćwiczeń baletowych, 
przeznaczona już tylko dla włas­
nych zespołów. A samych tanecz­
nych są cztery. Liczą one w su­
mie ponad 160 osób! Wykończe­
nia wymaga też pracownia pla­
styczna.

Ale praca wre.
Odbywają się spotkania brydżo 

we, działkowicze wymieniają do­
świadczenia, obraduje kolo ło­
wieckie Stoczni. Po ostatecznym 
uruchomieniu kawiarni można by 
o wiele więcej oferować młodzie­
ży. Wiadomo, że potrzeba im 
spotkań z psychologami, lekarza­
mi, plastykami (w kwestii np. o- 
rządzania mieszkań), z pedago­
gami. Dwa razy w miesiącu za­
interesowani spotykają się w Stu 
dium Wiedzy o Rodzinie, zorga­
nizowanym wspólnie z TKKS i 
ZSMP. Te podstawy kultury mu­
szą m eć należytą oprawę, pe­
wien szlif.

CO BYŁO, ĆO BĘDZIE?
O TYM, co działo się w DK 

Stoczni dotychczas — powiedzie­
liśmy. Relacja nie byłaby pełna 
bez przypomnienia imprezy, któ­
ra w październikową wolną sobo­
tę zgromadziła trzy tysiące łudzi: 
na występach zespołów muzycz­
nych Stoczni, prelekcji o sp-a- 
wach rodzinnych, kiermaszu ksią­
żek i reprodukcji, pokazie prób 
plenerze malarskim fotograficz­
nym. wreszcie na koncercie Hany 
Zccorovej.

Dyrektor Henryk Kidawa uwa­
ża że łudzi było zbyt mało,
rr- 'ł nc... 19 tyr:~r/. ?*'*•'*, że do 
tego dojdzie, gdy formuła wspól­

nego spędzania części wolnej so­
boty bardziej się przyjmie. Na 
sztalugach pozostało 12 bardzo 
interesujących pejzaży malowa­
nych przez niedzielnych amato­
rów. Pozostało też zadowolenie 
wśród uczestników.

Jakie funkcje przyjmie na sta­
łe Dom Kultury Stoczni wobec 
miasta? Henryk Kidawa wywołu­
je ciągle to pytanie. Nie chciał­
by aby DK stał się filią instytu­
cji i środowisk twórczych, chciał­
by natomiast, by miały one głos 
w kształtowaniu profilu nowoczes 
nej placówki upowszechnieniowej 
o atrakcyjnym, kształcącym pro­
gramie, dostępnym dla wszyst­
kich.

Poczynając od muzyki popular­
nej, zamierza wprowadzać reper­
tuar symfoniczny w organizowa­
nych koncertach. Zaczął Jan Wa- 
raczewski z orkiestrą „Lekka ka­
waleria", w występie dedykowa­
nym stoczniowcom. Inny pomysł 
wydaje się również świetny. OK 
Stoczni chce zaprosić na kilku­
dniowe występy Teatr Stary z 
Krakowa, z głośną w kraju insce­
nizacją „Z biegiem lat, z bie­
giem dni" w reżyserii Andrzeja 
Wajdy, z plejadą znakomitych ak 
torów. Gdyby udało się przepro­
wadzić pomysł o zakwaterowaniu 
aktorów w domach u stoczniow­
ców ;— to czy będzie zaintereso­
wanie (bilety musiałyby być dro­
gie?).

Będzie. Większe, niż może pan 
przypuszczać, dyrektorze. Bod?'e 
to poza tym oryginalna : ora.v- 
dziwa realizacja hasła sojuszu 
świata pracy z kułturą sztu'<q.

To by ’było „od święta" Ale 
nc co dzień dzieje się Dzieje 
się!

J. FRYDRYKiEWICZ

J A M E S  C L A V E L ! .

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright © 1962 James Clavell
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Tex ruszy ł w  skoczne tany.
— Dwadzieścia d n i i  znów jesteśm y dziadziusiam i. — 

W ziął od K ró la  o le j i  opuścił barak, uda jąc się do 
potow ej kuchni.

K ró l w yciągną ł się na łóżku, drapiąc w  zamyśle­
n iu  m iejsce po ukąszeniu kom ara i  przyg ląda jąc się 
jaszczurkom  po lu ją cym  na k ro kw ia ch  i  szczepiąjących 
się ze sobą. Z am kną ł oczy i  zapadł w  przy jem ną  
drzemkę. B y ło  dopiero po łudnie, a zdążył ju ż  odw a­
lić  kaw a ł roboty. Do szóstej rano wszystko było obga- 
dane i  zaklepane.

Aż się zaśm iał na wspomnienie dzisiejszego ranka. 
Tak to jest, g ru n t to  dobra firm a . N ie m a to ja k  re­
klama...

Zdarzyło  się to ju ż  przed św item . Spał sobie spoko j­
nie, k iedy  obudził go czyjś ostrożny, s tłum ion y  głos.

P rzebudził się natychm iast, w y jrz a ł przez okno 
i  wśród porannych cien i zobaczył wpatru jącego się 
w  niego człowieczka o szczurowatym  wyglądzie. W i­
dz ia ł go po raz p ierw szy w  życiu.

— Słucham? — spytał.
— M am  tu  coś d la  ciebie. — Przybysz m ó w ił bez­

barw nym , ch ra p liw ym  głosem.
—  A k im  ty  jesteś?

W odpowiedzi n iezna jom y ro zch y lił brudne, zaciś­
nięte w  pięść palce z po łam anym i, czarnym i paznok­
ciam i. Na jego d łon i leżał pierścionek z brylan tem .

— Cena dziesięć tysięcy. Do natychm iastow ej sprze­
daży — dodał z iron ią .

K ie d y  K ró l siągnął po pierścień, palce z w a rły  się 
gw a łtow n ie , a brudna pięść cofnęła.

— Dziś wieczorem. — Człowieczek uśm iechnął się, 
odsłaniając bezzębne dziąsła. — Nie bó j bidy, to ten 
sam.

— Jesteś jego w łaścicielem .
— M am  go w  ręku, ta k  czy nie?
—- Dobra. O k tóre j?
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— Zaczekasz w  środku. Przyjdę, ja k  szpicle prze­

staną się tu  kręcić.
A potem  zn ik ł rów nie  nagle ja k  się p o ja w ił.
K ró l u łoży ł się w ygodn ie j, napaw ając się sukce­

sem. „T en  d rań  Tim sen da l się, biedak, zrobić w ko­
nia — m yśla ł. — Będę m ia ł p ierścień za pól ceny.”

— Sie masz, bracie — rzek ł Timsen. — Chciałeś po­
gadać?

K iedy T in y  Tim sen przem ierzał barak, K ró l o tw o­
rz y ł oczy i z iewnął, p rzyk ryw a ją c  usta dłonią.

— Cześć — pow iedział, zrzuc ił nogi z łóżka i  roz­
kosznie się przeciągnął. — Z męczony jestem. Za du­
żo wrażeń. Chcesz ja jko ?  W łaśnie się smażą.

—  Jasne, że chcę.
— Rozgość się. — K ró l m ógł sobie pozw olić na goś­

cinność. — A teraz do rzeczy. In teresu dob ijem y dziś 
po południu.

— Nie. — Tim sen potrząsnął głową. — Dziś nie. 
Jut ro.

K ró l z trudem  opanoioał p rom ienny uśmiech.
— Do ju tra  skończy się nagonka — argum entow ał 

Tim sen  — Słyszałem, że G rey wyszedł ze szpita­
la. Będzie się tu  k rę c ił i  węszył. — Tim sen b y ł n a j­
w yraźn ie j mocno zaniepokojony. — M usim y uważać. 
O baj. Nie chcesz przecież, żeby coś się pochrzanilo. 
Muszę być czu jny także d la twojego dobra. N ié zapo­
m ina j, że jesteśm y kum plam i.

— M am  gdzieś ju tro  — rzek ł K ró l, uda jąc rozcza­
rowanie. — Z a ła tw m y to dziś po południu.

A  potem słuchał, zaśm iewając się w  duchu do roz­
puku , ja k  Timsen m ów i o tym , ja k ie  to  ważne, żeby 
zachować ostrożność: „W łaśc ic ie l boi się, w  nocy to 
nawet go pob ito, a ja k , u ra to w a ł się ch łopina ty lko  
dzięki m nie t m oim  ludz iom ” . W ten sposób K ró l zdo­
by ł ca łkow itą  pewność, że Tim sen nie posiada się ze 
zm artw ienia, gra na zw lokę i  że b ry la n t w yś lizną ł mu 
się z rączki. „Założę się — m yś la ł, nie posiadając się 
z radości — że A us tra lijczycy  wychodzą z siebie, że­
by znaleźć złodziejaszka. Nie chcia łbym  być w  jego 
skórze... je ś li go znajdą” . Da ł się w ięc przekonać. 
Przecież gdyby Timsen odnalazł tam tego gościa, obo- 
w iązyw a łaby p ie rw o tna  umowa.

— No więc, dobrze — poxoiedzial z niechęcią. — 
Chyba masz rację. Niech będzie ju tro . — Z a p a lił ko­
le jnego papierosa, zaciągnął się, podał go T im senow i 
i pow iedzia ł n iew innym  tonem  ciągnąc swoją grę: — 
N iew ie lu z m oich chłopców śpi w  te upalne noce.
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Na pożegnanie jesieni

•  Zwycięstwo portowców 
®  Remis stoczniowców

I I  L IG A  p iłka rska  zakończyła m istrzostw a I  rundy. M i-  m yś in a  n iż  z a k ła d a n o , w  środę .. 
s trzam i jes ien i zostały zespoły: B a łty k  G dynia (grupa I). M o- G ło g o w ie  szczec in ian ie  p rz e g ra li 
to r  L u b lin  (grupa I I) .  Jeśli w grup ie  I I  lid e r  ma sporą prze- m ia s t w  G liw ic a c h  u z y s k a li rem is  
wagę —  5 pkt. nad G w ard ią  W -w a, to  w  gr. I  zespół Stoczni w p o je d y n k u  z ta m te js z y m  P ia - 
Północnej wyprzedza drużynę Stoczni Szczecińskiej je dyn ie  , J ^ od, ° b n l®. w G ło g o w ie  
różnicą bram ek. Jest to  n ie w ą tp liw ie  duży sukces S ta li Stocz- n ia n ie , *Już  w "  l ^ m ln . ^ s t a ł  ^p row a- 
nia, bon iam i nka I I  lig i,  k tó ry  o m ało nie został m istrzem  je -  d z iia  1:0 a go la  u z y s k a ł B ie h ie k . 
Sieni. Je d n a k  w  37 m in . P ia s t u zyska ł

w y ró w n a n ie  ze s trz a łu  S ta to w s k ie -  
B Y Ł Y  I-L IG O W IE C  Pogoń — po- ? ° ;  P o je d y n e k  z a k o ń c z y ł s ię  re z u l-  

żegna ł je s ie n n ą  ru n d ę  w ys tępem  ta *em  1:1-(1:1). W id z ó w  6 ty s .  (r )  
p rzed  w ła sn ą  p u b licznośc ią . P rze - _  
c iw n ik ie m  P o g o n i b y !  p a b ia n ic k i" “ ..................
W łó k n ia rz  — cze rw ona  la ta rn ia  ta -  ■_ ,  # .  . . .  ,  gZ boisk piłkarskich

Wyniki i tabele
I  liga piłkarska

G ó rn ik  — S ta l 2:0 (0:0)
P o lo n ia  — W id ze w 1:1 (0:1)
R u c h  — Lech 5:0 (2:0)
Ś lą sk  — S z o m b ie rk i 4:0 (3:0)
Zaw isza  — G K S  K a t 2:1 (1:0)
Ł K S  — A rk a 1:0 (1:0)
L e g ia  — Z a g łę b ie 1:1 Cizi)
W is ła  — O dra 1:0 (8:0)

T A B E L A
1. s la s k 20:8 15—6
2. S z o m b ie rk i 19:9 20—15
3. W is ła 17:11 28—16
4. Leg ia 17:11 20—16
5. G ó rn ik 17:11 18—14
6. Ł K S 16:12 19—20
7. A rk a 15:13 18—10
8. O dra 14:14 9—10
9. Z ag łę b ie 13:15 22—19

10. R uch 12:16 21—21
11. P o lo n ia 12:16 15-17
12. W id ze w 12:18 13—19
13. S ta l 11:17 12—15
14. G K S  K a to w ic e 10:18 18—23
15. Lech 10:18 17-25
16. Zaw isza 9:19 14—27

I I  liga
G R U P A  I

S to czn io w ie c  — O dra 3:0 (2:0)
S t ilo n  — O lim p ia 0:1 (0:1)
P o g o ń  — W łó k n ia rz 2:0 (0:0)
R O W  — B a łty k 2 3  (1:1)
P ia s t — S ta l S toczn ia 1:1 (1:1)
M a ła p a n e w  — G ó rn ik 1:2 £1:1)
Z a g łę b ie  - -  M o to  Je lcz 2:1 (1:1)
L e c h ia  — C h e m ik 1:1 (0 :l)

T A B E L A
1. B a łty k 20:10 23—15
2. S T A L  S T O C Z N IA 20:10 20-13
3. Z ag łę b ie 19:11 19—12
4. O lim p ia 19:11 14—10
5 P ia s t 18:12 16—10
6. G ó rn ik 18:12 15-9
7. M o to  Je lcz 17:13 18—12
8. S to czn io w ie c 16:14 16—10
9. Le ch ia 16:14 20—18

10 C hem ik 14:16 12—12
11. POGOŃ 14:16 16—20
12. S t ilo n 11:19 9—14
13. M a łapanew 11.19 10-22
14. ROW 10:20 16-18
15. O dra 9:21 10—26
16. W łó k n ia rz 8:22 10—23

I I  liga koszykówki
K O B IE T Y

S ta r t  -  A Z S  Gd. 75:91 1
O dra  — A Z S  W -w a  68:65 I 68:67 
A Z S  Z . G . — S p ro ta v la  64:57 i  
P o lo n ia  — Slęza 67:53 i  69:39
C Z A R N I — R O W  74:59 i  69:56

T A B E L A  
1. P o lo n ia  . J
2. Slęza
3. A Z S  G dańsk 26
4. A Z S  Z . G óra  25
5 C Z A R N I 23
6. RO W  23
7. O dra  21
8 . A ZS  W arszaw a 21
9. S ta r t  20

10, S p ro ta v ia  19
M E 2 C Z Y 2 N I 

S ta r t — P o lo n ia  
Ś ląsk I I  -  S p ó jn ia  
A s to r ia  — T u ró w  
PO G O Ń — G w a rd ia

1. POGOŃ
2. G w a rd ia
3. S p ó jn ia  
4 P o lon ia
5. A ZS Kosz.
6. A s to r ia
7. B a ild o n  
8 S ta rt
9. Ś ląsk I I  

10. T u ró w

1342—893 
1301—947 
1177—1093 
1123-1137 
1052—1190 
1018—1075 
999—1229 

1007-1075 
1001—1177 
936—1145

75:84 1 101:108 
62:78 1 64:91 
95:85 i  97:78 
85:73 1 81:75 
75:71 i 59:64

30 1406-1234
27 1444—1195
27 1324—1140
26 1270-1274
24 1175-1174
24 1305—1262
22 1163—1222
21 1304—1514
20 1207-1330
19 1239—1437

I I  liga siatkówki

0:3 i  l»:3
3:0 i  2:3
1:3 i 3:0
1:3 1 3:2

2:3 1 1:3
0:J 1 0:3
3:1 1 3:0
1:3 ! 1:3
3.0 3:1

K O B IE T Y
O G N IW O  — B u d o w la n i 
S a rm a ta  — Ł K S  
A Z S  B ia l. — C hK S  
P o lonez -  W a rm ia

M F .2 C Z Y 2 N I 
W  Ram a — A Z S  W -w a 
S ta l S toczn ia  -  C a lis la  
P osnan ia  -  G w a rd ia  
W ło c ła v ia  — Na re w  
S to czn io w ie c  — C h e m ik  B

TU TOTO
I  L O S O W A N IE

1, 7, 10, 18, 30, 41 dod. 35
I I  L O S O W A N IE

11, 12, 17, 34, 43, 47
cz te ro cy

b e li. S zczec in ian ie  w y g ra li 2:0. a le  
w b re w  w y n ik o w i sukces n ie  p rz y ­
szedł ła tw o . O b ie  b ra m k i p a d ły  
m ię d z y  64 a 67 m in ., choć p o rto w ­
c y  p rzez c a ły  czas m eczu m ie l i  
przew agę. G ra  to c z y ła  się w ła ś c i­
w ie  na p rze d p o lu  w łó k n ia rz y .  Po­
g oń  a ta k o w a ła  w s z y s tk im i fo rm a ­
c ja m i. S trz e la li na b ra m k ę  n ie  t y l ­
k o  n a p a s tn ic y  a le  ta k ż e  po m o cn icv  
i  o b ro ń c y  — szczec in ian ie  n ie  
m o g li Jednak p rze łam ać o b ro n y  
p a b ia n ic k ie j.  T rą d n o  tu  m ó w ić  o 
n ie u d o ln o ś c i s trz a ło w e j. K ra w c z y k  
b o w ie m  (27 m in .)  o d d a ł b. ła d n y  
s trz a ł, le cz  b ra m k a rz  w y b i ł  p iłk ę  
na k o rn e r . W  11 m in . .p ó ź n ie j Ma. 
re k  W ło ch  t r a f i ł  w  pop rzeczkę  t  
pod k o n ie c  m eczu b. s iln ie  s trze ­
la ł U rb a n o w icz . Je d n a k  w iększość 
w y p a d ó w  P o g o n i p rzep row adzona  
b y ła  ch a o tyczn ie  i  z b y t w o lno , 
S zczec in ian ie  s to so w a li dużo  podań, 
często p o d a w a li n ie ce ln ie . P o nad to  
w iększość a k c j i  o fe n s y w n y c h  prze­
p row adzano  ś ro d k ie m  b o iska , gdzie  
b y ło  n a jw ię c e j g ra czy  z P a b ia n ic  
co u ła tw ia ło  im  o b ronę . T rze b a  ta k ­
że pow iedz ieć , że w  n ie d z ie lę  do­
brze  g ra ł b ra m k a rz  W łó k n ia rz a  S te 
fa ń c z y k . k tó r y  o b ro n ił k i lk a  n ie ­
bezp iecznych  s trz a łó w , w  ty m  k a r ­
nego, zresztą n ie u d o ln ie  egzekw o­
w anego przez S tańczaka. Je ś li cho­
d z i o W łó k n ia rz a , to  n a s ta w ił się 
na g rę  d e fe n syw n ą , na rem is. 
G oście p rz e p ro w a d z ili Jednak k i l ­
ka  w yp a d ó w . Już  w  1 m in . o m a ­
ło  n ie  s trz e l i l i  go la  po b łędz ie  K la ­
sy, a w  26 m in . K lasa  p o n o w n ie  
w y w ró c i ł  się pod w ła sn ą  b ra m k a , 
p iłk ę  p rz e ją ł K u k ie ła  i  będąc sam 
na sam ze Szcżechem  p rz e g ra ł 
p o je d yn e k  — szczec ińsk i b ra m k a rz  
w y b ił  p iłk ę  na a u t b ra m k o w y .

O b ie  b ra m k i p a d ły  w  d ru g ie j po­
ło w ie . D ru żyn a  gości b y ła  ju ż  
zm ęczona, po p ro s tu  n ie  w y t r z y ­
m a ła  tem pa n a rzuconego  przez go­
spoda rzy. P ogoń u zyska ła  dużą 
przew agę w  po lu . P a b ła n lcza n ie  
b ro n i l i  s ię  m. in . w y b ija n ie m  p i ł ­
k i  na a u t W  64 m in . U rb a n o w ic z  
w y k o n u ją c  rz u t  ro ż n y  p o s ła ł p iłk ę  
pod b ra m k ę  a W o ro n k o  s trz e li ł 
..g ło w ą ”  p ro s to  do s ia tk i.  Goście 
o d s ło n il i s ię . c h c ie li b o w ie m  w y ­
ró w n a ć . U ła tw iło  t o  zadan ie  por- 
to w co m . k tó rz y  po k o le jn y m  a ta ­
k u  (w  67 m in .)  z d o b y li go la . W o l­
sk i w y s ta w ił p iłk ę  U rb a n o w ic z o w i. 
*V6 r? «  z a le d w ie  z k i lk u  m e tró w  
s trz e li!  n ie  do o b ro n y . N a t r z y  
m in . p rzed  ko ń c e m  m eczu za fa u l 
N a łk o w s k ie g o  na W o ls k im  sędzia 
p o d y k to w a ł ka rn e g o , k tó re g o  n ie  
w y k o rz y s ta ł S tańczak.

Co p ra w d a  n ie d z ie ln y  sukces n ie  
p rz y n ió s ł P o g o n i p o p ra w y  lo k a ty  
w  ta b e li,  p o w ię k s z y ł je d n a k  do ró - 
Dek p u n k to w y . Pogoń z a jm u je  je ­
denaste m ie jsce  w  ta b e li,  a le  do 
lid e ra  i  w ic e lid e ra  m a  t y lk o  
p u n k tó w  s tra ty .

Pogoń — Włókniarz 
2:0 (0:0)

B ra m k i z d o b y li:  W o ro n k o  w  04 
m in . 1 U rb a n o w ic z  w  67 m in .

Pogoń — S tańczak. K ra w c z y k . 
K lasa . U rb a n o w ic z  — K ru p a  (od 58 
m in . S zos takow sk i), M ik u ls k i.  M. 
W ioch  — W o ro n k o  (od 79 m in . 
Czepan), W o lsk i. S iw a.

W łó k n ia rz  — S te fa ń czyk  — K u ­
bas iew icz , P a lm o w s k i. N a łk o w s k i. 
S o tyga  — K ra w ie c . K lim a s . R u tk o ­
w s k i K lim a s z e w s k i — K u k ie ła  (od 
7Î m in . M an ta  1). B o je k  (od 71 m in . 
W o jc ie ch o w sk i).

W id z ó w  1800 osób.
S ę d z io w a ł — M. Dardas.

T . REK

Z G liw ic  z 1 punktem
W Y P R A W A  s to czn io w có w  na D o l­

n y  1 G ó rn y  S lask b y ła  m n ie j po-

Węgry — CSRS 3:0
W  E L IM IN A C Y J N Y M  s p o tk a n iu  

p i łk a rs k im  tu r n ie ju  o lim ljs k ie g o  
„M oskw a-80 ”  W ę g ry  z w y c ię ż y ły  w  
Budapeszc ie  CSRS 3:0 D o  rozegra  
n ia  zosta ł jeszcze m ecz re w a n ż o w y  
m ię d zy  ty m i zespo łam i, k t ó r y  od 
będz ie  s ię  na w io sn ę  1980 r . y  
CSRS.

ł.  W ę g ry
2. CSRS
3. P o lska

T A B E L A
5—1 
2—3 
1—4

CSRS — Luksemburg 4:0
P IŁ K A R Z E  C ze ch o s ło w a c ji zakw a  

i i f ik o w a l l  s ię  do  f in a łó w  m is trz o s tw  
E u ro p y . W  o s ta tn im  m eczu V  e l i ­
m in a c y jn e j g ru p y , C zechosłow acja  
Pokona ła  w  P radze  L u k s e m b u rg

T A B E L A
1. CSRS 19:2 17—4
2. F ra n c ja  9:3 13—7
3. S zw ecja  4:8 9—13
4. L u k s e m b u rg  l : ł l  2

T E N IS O W Y  „ T u r n ie j  c z te re c h "  od 
b y ł się w  T u lu z ie . W  f in a le  V ita s  
G e ru la it is  p o k o n a ł A d r ia n o  Panat- 
tę  7:5, 4:6, 6:4 a w  m eczu o  t rz e ­
c ią  lo k a tę  B jo e rn  B o rg  w y g ra ł z 
H a ro ld e m  S o lom onem  6:3. 6:1. W cze­
ś n ie j P a n a tta  z w y c ię ż y ł B o rg a  7:6 
6:2 a G e ru la it is  p o k o n a ł S o lom ona 
7:5. 6:2.

W O JC IE C H  F ib a k  u cze s tn iczą cy  w  
m ię d z y n a ro d o w y m  t u r n ie ju  poka ­
z o w ym  w  G ra zu  p rz e g ra ł po  zacię­
ty m  p o je d y n k u  z I l ie  N astase 6:7, 
6:7. R o zs trzyg n ię c ie  w  o b u  setach 
p ad ło  w  tie -b re a k u . B a rd z o  do­
brze d ysp o n o w a n y  l i le  N astase  w y ­
grzał w  p ie rw s z y m  7:1 i  w  d ru g im

P O D C ZA S  z a w o d ó w  w  podnoszen iu  
c ię ża ró w  w  W o ro szy ło w g ra d z ie  re ­
p re ze n ta n t ZSRR, D a v id  R ig e r t u- 
s ta n o w ił t r z y  re k o rd y  ś w ia ta  w 
w adze do  100 kg . W rw a n iu  R ig e rt 
u zyska ł 180,5 kg , w  p o d rz u c ie  — 
226,5 k g  i  w  d w u b o ju  — 405 kg. 
P op rzedn ie  re k o rd y  św ia ta  na leża­
ły  ta k ż e  do  R ig e rta  i  o d p o w ie d n io  
w y n o s iły : 180 k g , 228 k g  i  402.5 kg.

W M IE LC U  zakończyły się zawody o Puchar In te rw iz ji w  
gimnastyce a rtystyczne j. Pierwsze m iejsce wśród seniorek za-  
ję ła  Ilia n a  Rajewa (B u łgaria ) — 38,60 pkt. przed S ław om irą  
Sobkowską (Polska) — 38,20 i  Eleną Tomas (ZSRR) — 38.00 
pkt. Pierwsze m iejsce w śród ju n io re k  zajęła Ilia n a  I lie w a  (B u ł­
garia ) — 18,85 pkt., wyprzedzając D orinę  Cordos (Rum unia) —- 
18,65 p k t. i  Teresę Folgę (Polska) — 18,60 pkt.

N A  ZD JĘ C IU : S ław om ira  Sobkowską w  ćw iczeniu z p iłką .
(C AF—L o ka j—te le foto)

Koszykówka

Wilki Morskie
odparły atak Gwardii

Ambitna gra Czarnych
D U 2 Y  sukces o d n ie ś li ko szyka rze  szczec ińsk ie j P ogon i — l id e r  ro z ­

g ry w e k  o m is trz o s tw o  I I  l i g i  — k tó rz y  d w u k ro tn ie  p o k o n a li na sw o­
im  p a rk ie c ie  d ru g ą  d ru żyn ę  ta b e li,  zespół G w a rd ii W ro c ła w , w  so­
botę 85:73 (46:30) i  w  n ie d z ie lę  81:75 (42:41).

M E C ZE  te  m ia ły  d la  o b y d w u  k ó w k i k o b ie t. Z espó l C za rn ych  po- 
d ru ż y n  duże znaczenie b o w ie m  d e jm o w a i na p a rk ie c ie  h a li WDS 
m ogą one zaw ażyć na ty m , k tó r y  r y b n ic k i ROW . W m eczach ty c h  
z zespołów  zdobędzie aw ans do d w u k ro tn ie  lepsze o ka za ły  się k o - 
e k s tra k la s y . N ic  w ię c  d z iw nego , że s z y k a rk i C za rn ych  p o k o n u ją c  d ru -  
w a lk a  na p a rk ie c ie  b y ła  ba rd zo  żynę gości w  sobotę 74:59 (33:36) i  
zac ię ta . W  p ie rw szym  p o je d y n k u  w c z o ra j 69:56 (33:34). 
tre n e r  w ro c ła w ia n  zastosow ał m a­
n e w r. k tó r y m  c h c ia ł zm ęczyć k o - P O D O P IE C ZN E  tre n e ra  S. P iece- 
s z yka rzy  P ogon i. Co 3—4̂  m in .  de- w ieża  w  obu m eczach z czw a rtą  
le g o w a ł on do g ry  now e „ p ią t k i ’ *, d ru ż y n a  ta b e li — ROW  R y b n ik , po- 
n ic z y m  w  h o k e ju . J a k  się o ka za ło  ka za ły  a m b itn ą  i  ko n se kw e n tą  g rę . 
ta k ty k a  ta  n ie ' p rz y n io s ła  ża rn ie - W  o s ta tn ie j k o le jc e  s p o tka ń  o m i-  
rz o n y c h  re z u lta tó w . A m b itn ie  w a l-  s trzo s tw o  I I  l ig i  k o s z y k a rk l Czar­
s c y  gospodarze n ie  d a li s ię  za- n y c h  s p o tk a ją  się ze S p ro ta v ią . 
skoczyć i  p ew n ie  p o k o n a li ry w a la . Mecze te  odbędą się w  sobotę i  
Z w y c ię s tw o  to  je d n a k  ko sz to w a ło  n ie d z ie lę  w  S zp ro taw ie . (e)
spo ro  s ił p o d o p iecznych  tre n e ra  A .
G a rs tk i.  M im o  obaw  o lo s y  d ru g ie -
go sp o tk a n ia , szczec in ian ie  zade­
m o n s tro w a li duże  u m ie ję tn o ś c i 
szczególn ie  dob rze  d ysp o n o w a n i 
b y l i ,  as a tu to w y  P ogon i, W a n to - 
re k , za g ra ł ja k  za sw ych  n a jle p ­
szych la t .  D z ie ln ie  s e ku n d o w a ł m u 
K ra so ń . W  p rz e k ro ju  o b y d w u  m e­
czów  szczec in ianom  należą słę s ło ­
w a p o c h w a ły  za a m b ic ję  i  w o lę  
w a lk i.  Za ty d z ie ń  W ilk i  M o rsk ie  
roze g ra ją  o s ta tn ie  s p o tk a n ie  b ie ­
żące j ru n d y . Ic h  p rz e c iw n ik ie m  
będzie  A Z S  K o s z a lin , k tó r y  p o d e j­
m ow ać będzie  szczec in ian  na w ła s ­
n y m  p a rk ie c ie . < jk)

•  •  •
W  SO BO TĘ i  n ie d z ie lę  o d b y ła  

się p rz e d o s ta tn ia  k o le jk a  p ie rw ­
szej r u n d y  sp o tk a ń  I I  l ig i  koszy-

Siatkówka

Calisia zastopowała Stal
Siatkarki nadal tracą punkty
B A R D Z O  dob rze  ra d zą cy  sob ie  w  ro z g ry w k a c h  o m is trzo s tw o  I I  l ig i ,  

s ia tk a rz e  S ta ll S toczn ia , ty m  razem  s p ra w ili sw ym  s ym p a tyko m  za­
w ód.
W  SO BO TĘ i  n ie d z ie lę  p rz e c iw -  *  *  *

n lk ie m  s to czn io w có w  b y l i  s ia tk a ­
rze C a lis il K a lis z , m a ją c y  t y le  sa- K O L E JN Y M  p rz e c iw n ik ie m  s ia t-  
m o  p u n k tó w  co  S ta l S to c z n ia . Po k a re k  O gn iw a w  m eczach o m i-  
m eczach s to ją c y c h  na p rz e c ię tn y m  s trzo s tw o  I I  l ig i  b y ł zespół B u d o w - 
poz iom ie  gospodarze p o n ie ś li d w ie  la n y c h  T o ru ń . S o b o tn io -n ie d z ie ln e  
d o tk liw e  p o ra ż k i 0:3 (6:15, 12:15, mecze z a k o ń c z y ły  się po ra żka m i
9:15) i  0:3 (14:18, 5:15, 12:15). W szczec ińsk ie j d ru ż y n y . W  sobotę 
sw ych o s ta tn ic h  w ys tę p a ch  szczec i- 0:3 (11:15, 12:15. 3:15-) i  w  n iedz ie lę  
n ia n ie  b y l i  d ru ż y n ą  n ie  d o  pozna- 0:3 (2:15. 2:15, 10:15). 
n la . W szyscy n ie m a lże  s ia tk a rz e  Je d yn ie  w  d w ó ch  p ie rw szych  se- 
p o p e łn ia li p o d s taw ow e  b łę d y , to te ż  ta ch  sobo tn iego  s p o tk a n ia  szczeci- 
ba rdzo  często w id z ie liś m y  w  ich  n ia n k i p o t ra f i ły  naw iązać w a lk ę  z 
w y k o n a n iu  z łe  z a g ry w k i, fa ta ln e  d ru ż y n ą  gości. N ie  u d a ło  im  się 
w p ro s t p rz y ję c ie  p iłe k . S z w a n k o - je d n a k  w y g ra ć . T rz e c i set na leża ł 
w a ł ró w n ie ż  b lo k  i  a ta k . S ą d z im y , ju ż  t y lk o  do to ru n ia n e k , k tó re  w y ­
że po ty m  z im n y m  p ry s z n ic u , s ta - g ra ły  go z m iażdżącą przew aga, 
ło w c y  w y c ią g n ą  w ła ś c iw e  w n io s k i Jeszcze s ła b ie j s ia tk a rk i O g n iw a  za 
1 w  n a s tę p n ych  s p o tk a n ia c h  zade- g ra ły  w  s p o tk a n iu  rew a n żo w ym , 
m o n s tru ją  g rę  na ja k ą  ic h  s tać. S ta w ia ły  one  je d y n ie  o p ó r p rze c iw  
K o le jn y m  p rz e c iw n ik ie m  S ta li n ic z k o m  w  trz e c im  secie, k tó r y  
S toczn ia  b ę dz i^  N a re w  O s tro łę ka , p rz e g ra ły  5 p u n k ta m i.  T a k  w ię c  w  
Mecze te  ro zeg rane  zostaną w  m eczach z B u d o w la n y m i szezeciń- 
O stro łęce . B ędzie  to  zapew ne c ię ż - s k ie j d ru ż y n ie  n ie  u d a ło  się zdo- 
ka  p ró b a  d la  naszych  s ia tk a rz y  bo - b yć  p u n k tu . K o le jn y m  p rz e c lw n i-

i * “  * •-> .........  lig o w y c h  m eczach
Mecze

P’eściarze 
Gwardii Warszawa 

mistrzami polski
N IE D Z IE L Ę  w  K ie lc a c h  za­

k o ń c z y ł się f in a ło w y  tu r n ie j  o d ru ­
żynow e  m is trz o s tw o  P o ls k i w  b o k ­
s ie  w  k tó ry m  u c z e s tn ic z y ły  zespo­
ły  G w a rd ii W arszaw a . L e g ii W a r­
szawa i  O K S  Ja s trzęb ie . P ięśc ia rze
G w a rd ii o b ro n i l i  w y w a lc z o n y  przed  y w  - JV
ro k ie m  t y t u ł  w  G dańsku  i  ju ż  po I w ie m  w  o s ta tn ią  sobotę  i  n ie d z ie lę , k ie m  O g n iw a  w
raz szósty w  h is to r i i  zo s ta li m i-  I p rz y s z ły  p rz e c iw n ik  s to c z n io w c ó w  będz ie  S a rm a ta  W arszawa

« P o ls k i.  W ic e m is trz o s tw o  I o o ko n a ł e k s -I- lig o w e a  W ło c ła v ię  te  rozeg rane  zostana
z d o b y li p ięśc ia rze  L e g ii.  t  W ło c ła w e k  w  s to s u n k u  3:1. (k ) n ie d z ie lę  w  Szczecin ie .

Pływanie

Premie
dla wszechstronnych

N A  p ły w a ln i W DS o d b y ły  się w  
sobotę i  n ie d z ie lę  ko re sp o n d e n cy j­
ne zaw ody  p ły w a c k ie  o P u ch a r 
P o ls k i w  k a te g o r ii se n io ró w . W  za­
w odach ty c h  p u n k to w a n a  b y ła  
w szechstronność za w o d n ikó w . K aż­
d y  z p ły w a k ó w  s ta r to w a ł w e w szy­
s tk ic h  s ty la c h  na dys tans ie  100 m  
oraz  400 m  s ty le m  z m ie n n ym . W 
czasie im p re z y  p ły w a c y  S ta li S tocz 
n ia  u s ta n o w ili dw a re k o rd y  P o ls k i 
dz iec i. P aw e ł W o jn o w s k i p rz e p ły ­
n ą ł 100 m  st. m o ty lk o w y m  w  cza­
sie 1:14,1. W y n ik  te n  je s t n o w y m  
re ko rd e m  P o ls k i w  k a te g o r ii 13- 
la tk ó w . N a to m ia s t K a ta rz y n a  P e r­
kow ska  pob iła  re k o rd  P o lsk i w  k a ­
te g o r ii 11-la tek w  w yśc ig u  na d y ­
stans ie  400 m  st. zm ie n n ym  — 
5:39.7. W  o g ó ln e j p u n k ta c ji in d y ­
w id u a ln e j z w y c ię ż y li:  D o ro ta  B rzo ­
zowska — 3276 p k t. i  R yszard M a- 

-  3257. <e>

Piłka ręczna

sobotę  i 
<e)

Juniorki z Koszalina 
zdobyły puchar

P R Z F Z  t r z y  d n i na p a rk ie c ie  h a ll 
p rz y  u l.  N a ru to w ic z a  ro z g ry w a n o  
tu r n ie j  w  p iłce  rę czn e j ju n io re k .  
W  ry w a liz a c ji 10 zespo łów  n a jle p ­
sza okaza ła  sie d ru ż y n a  SZS A Z S  
K o sza lin , k tó ra  zd o b y ła  p u ch a r 
p re zyden ta  m ias ta  Szczecina. Na 
d ru g ie j p o z y c ji u p la so w a ł się M K S  
Ju n a k  W ło c ła w e k  a na trz e c ie j K S  
Łącznośc iow iec. N a jlepszą  zaw od­
n iczką  tu rn ie ju  uznana  zosta ła  S. 
Tobiasz z M K S  J u n a k  W ło c ła w e k , 
N a jsku te czn ie jsza  sn a jp e rk a  okaza­
ła  s ię  je j  k o le ża n ka  k lu b o w a  I.  
W ło d a rc z y k  zd o b y w c z y n i 33 b ra m e k . 
Z  p lłk a re k  szczec ińsk ich  na w y ­
ró żn ie n ie  z a s łu ż y ły  E. W ira  z D K S  
D ą b ie  o raz B . K a m iń s k a . A G ór­
ska i  W. Szeehter w szys tk ie  z 
Łącznośc iow ca. (k )
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P O N IE D Z IA ŁE K . 
26 L IS TO P A D A

DZIŚ:
Konrada, Sylw estra 

JUTRO :
I W ale riana, W irg iliusza

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże, 

m ożliwość deszczu. Temp. 
od I  do 5 st. W ia try  połud­
n iowo-zachodnie, u m ia rko ­
wane, okresam i dość silne.

D Z lS  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1019 hPa ("64 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  spadek 
c iśn ie n ia .

M U Z Y C Z N Y
g. 19.

„B a ro n  c y g a ń s k i”

ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15—8.

A P T E K I

W IE L K A  17 (dod. o d t r u tk i  i  t le n )  
te ł. 372-75; A L . W O J. P O LS K IE G O  
17 — te l.  852-61; A L . W O JS K A  P O L ­
S K IE G O  124 — te l.  749-00; S T O Ł - 
C Z Y N  N /O d rą  20 — te l.  239-422; 
P O D JU C H Y , p l. W o lnośc i 6 —
612-820.

IN F O R M A C JE

K O L E JO W A , te l.  460-21; P o c ią g i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  te l.  425-25 
i  446-46 g. 7—21.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 -  
g. 9—18.

P O G O T O W IA

P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  938; PO - 
G O TO W E M O  — 997; PO G O TO ­
W IE  DR O G O W E — 981; PO G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I -  991; PO­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO 
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A ­
L IZ A C J I  994; PO G O TO W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986; PO G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55; T E ­
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J . a n g ie ls k i. 16 P ro g ra m  m u ­
zyczn y . 17 W iadom ośc i. 17.05 G im ­
n a s tyka . 17.15 P rze g lą d  ty g o d n ia . 
18 R ozm a itośc i. 18.50 P o zd ro w ie n ia  
T V  dz ie c ię ce j. 19 M agazyn  m o to ­
ry z a c y jn y . 19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a .  20 T e a tr  T V  „ T r z y  c ó r­
k i  i  b ie d n y  o jc ie c ” . 21.20 C za rn y  
k a n a ł. 21.40 K ro n ik a .  21.55 F e s tiw a l 
f i lm ó w  k ró tk o m e tra ż o w y c h . 22.25 
W iadom ośc i.

W T O R E K

7.55 J . a n g ie ls k i. 9.25 K ro n ik a .  10 
S z tu ka  T V  ..T rz y  c ó rk i i  b ie d n y  
o jc ie c ” . 11.20 C z a rn y  k a n a ł. 11.40 
M a gazyn  m o to ry z a c y jn y . 12.05 Fe­
s t iw a l f i lm ó w  k ró tk o m e tra ż o w y c h .
12.35 W iadom ości. 14.35 J. ang ie ls - 
s k i.  15 05 J. ro s y js k i.  16.30 P ro ­
g ra m  z R os tocku . 17 W iadom ości. 
17.05 G im n a s ty k a . 17.15 „S m o k  w a ­
w e ls k i”  17.45 W yc h o w a n ie  m u z y ­
czne. 18.17 F i lm y  rysu n ko w e . 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce l. 19 Z a ­
w o d y . 19.25, P rognoza pogody, k ro ­
n ik a . 20 F e s tiw a l f i lm ó w  k ró tk o ­
m e tra żo w ych  20.30 F ilm  ..K o b ie ty  
i  je s ie ń ” . 21.35 K ro n ik a . 21.50 P ro ­
g ra m  m u zyczn y . 22.40 W iadom ości

RA Dl O

D E L F IN  (te l. 468-78) ..D z ień  w ese l­
n y ”  g. 13.30. 15.45. 18. U S A . 1. 15; 
w to re k :  g. 9. 11.15. 13.30. 15.45. 20.30; 
K O R A B  — „S ąnchez  i  jego  d z ie c i”  
g. 17. 19.15 m e k s y k .. 1. 15 (p on ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ) ; KO SM O S (te l. 
380-03) „ A m a to r ”  R. 13.30. 16. 18.15.
20.30. po i.. 1. 15; w to re k :  g. 9. 11.15.
13.30. 16. 18.15; ..L o t nad  k u k u ł­
czym  g n iazdem ”  g. 20.30, U S A . 1. 
18; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) ..S zk ra b ”  
g. 15. radź .; ..G w iazda n a d z ie i”  g. 
17. radź .. 1. 15: ..D z iew czyna ' do 
d z ie cka ”  g. 20. w ł..  1. 18; w to re k :  
„P rz y g o d y  R ob insona K ru z o e ”  g. 
15. radź .; „B lo k a d a ”  g. 17. radź.. 1.
12. cz. I I I  i  IV :  ..D z iew czyna do 
d z ie c k a ”  g. 20; COLOSSEUM  (te l. 
458-18) „M ło d y  F ra n k e n s te in ”  g. 15,
17. 19. 21. U S A . 1. 15; w to re k :  g
13. 1S. 19. 21; „J a  c i zag ram  za ją ­
c u ”  g. 9. 11; ..T a b o r w ę d ru je  do 
n ie b a ”  g. 17 radź .. 1. 15: P O L O N IA  
( te l.  22-18-34) „T rz ę s ie n ie  z ie m i”  g. 
15. 19.30. U S A . 1. 12: ..S k rzyd e łko  
czy  nó żka ”  g. 17.30. f r .  (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to re k ) ;  P IO N IE R  (te l.  475-02) 
„S p o r to w c y ”  g. 10. p o i.; ..R ycerz 
i  lo s ”  g. U . 13. 15. radź.. 1. 12. cz. 
I I ;  „P a s ja ”  g. 17. 19.30. po i.. 1. 12; 
„S zczę k i I I ”  g. 22. U S A  1. 18 (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k )  w e w to re k  o 
g . 17 i  19,30 „S to  k o n i do s tu  b rze ­
g ó w ”  po i.. 1. 15: Z A M E K  — ..N ie ­
w in n e ”  g. 18 w ł..  i .  15; PR O M IE Ń  
(te l.  374-95) ..Je ś li ode jdz iesz”  g. 16
18. 20. radź .; M A R S  (te l. 762-40-80) 
„ M im in o ”  g. 16. radź .; „Ś m ie rć  
cz ło w ie k a  s ko ru m p o w a n e g o ”  g. 18 
20.15. f r . .  1. 18; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „K u g ita ń s k a  tra g e d ia ”  g.
17.30. radź.. 1. 15; ..S k rz y d e łk o  czy
nó żka ”  g. 19.30. f r . ;  M E W A  (Żele- 
ch o w o ) „N o c  nad C h ile ”  g 17 
radź .. 1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie )
„O jc ie c  S erg iusz”  g. 17.30. radź.. 1. 
15; ..K o b ie ta  pod p re s ją ”  g. 19.30. 
U S A  1. 18; 1 M A J  (Ż ydów ce) ..W śród 
n o cn e j c iszy ”  g. 18. po i.. 1. 18: 
B A J K A  (P o lice ) „M a łż e ń s tw o  O r ło ­
w ó w ”  g. 17. 19 radź. 1. 15: B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ież) .B lis k ie  spo t­
k a n ia  trzec iego  s to p n ia ”  g. 19, USA 
1. 12; S Y R E N K A  (Jas ien ica ) Ro­
m a n  i M agda”  g. 17. 19. po i.. 1. 18; 
Z A T O K A  (N ow e W a rp n o ) . S iad 
R osom aka”  g. 18 radź.. 1. 12; RO­
B O T N IK  (P y rzyce ) ..P rze łom y M is ­
s o u r i”  U S A . 1. 15; G R Y F  (G ry fin o )  
„Z e rw a n e  c u m y ”  po i.. 1. 12: IN A  
(S ta rg a rd ) L o t nad k u k u łc z y m  
gn ia zd e m ”  U S A . 1. 18.

P R O G R A M  I

15.30 N U R T , nauczan ie  p o czą tko ­
w e. 16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  
(k o l.) .  16.30 Z w ie rz y n ie c  (k o l.) .  16.55 
W  k rę g u  ro d z in y  (k o l.). 17.20 D om  
i  m y  (k o l.) .  17.35 F i lm  radź. „ T r u d ­
ne p o w ro ty ”  (k o l.). 19 D ob ra n o c , 
d z ie n n ik  (k o l.). 20.15 T e a tr  T V  na 
S w iec ie  „S o b o ta , n ie d z ie la , p on ie ­
d z ia łe k ”  z L a u re n c e  0 1 iv ie re m  
(k o l.). 22 Ś le d z tw o  zos ta ło  w zn o ­
w io n e  (k o l.). 22.35 D z ie n n ik  (k o l.). 
22.50 P ro sce n iu m  (k o l.).

P R O G R A M  I I

13.35 F i lm  p o i. „P o ls k ie  s k rz y d ła ” . 
14.10 S tu d io  S p o rt. 14.40 M i l i ta r ia ,  
ob ronność , now oczesność. 15.10 S tu ­
d io  S p o rt. 16.50 Nowoczesność w 
d o m u  i  zagrodz ie . 17 J. n ie m ie c k i. 
17.20 T u rn ie j zas tępow ych . 17.50 
D z ie ń  J u g o s ła w ii w  T V P . 17.55 D zień  
dz is ie jszy  J u g o s ła w ii. 18.10 M ię ­
d zy  n a m i. 18.35 S zk ic  do  p o r tre tu  
J u g o s ła w ii. 19.10 K ro n ik a  ( lo k .) ;  
d z ie n n ik  (k o l.). 20.15 P ro g ra m  roz­
r y w k o w y  — N eda U k ra d e n . 20.50 
S p o tka n ia  z k u ltu rą .  21.15 R epor­
taż  „ M is ja " .  21.40 P ro g ra m  m u z y ­
czny  „G a w ęda  znad N e re tw y ” .

5 „F ł lm  T V  ^u g - ,>JeJ P rz y ja c ie l F i l ip ” .

P R O G R A M  I

6 1 6.30 T T R . 11.05 P ro g ra m  d la  
n a jm ło d szych . 12 J. p o ls k i d la  k l.  
V . 12.55 R odz ina  w spółczesna d la  
k l .  I - I I / l i c .  13.25 i  14 T T R . 15.30 
T V  K lu b  S en io ra . 16 O b ie k ty w . 
16.20 D z ie n n ik  (k o l.). 16.30 •‘¿¡¿idio 
T D C  „ T u r n ie j  re p o r te ró w ”  (ko l.). 
17 Sonda (k o l.). 17.30 W  k rę g u  ro ­
d z in y  (k o l.). 17.55 M ię d zy  n a m i ja ­
s k in io w c a m i (k o l.). 18.25 In te rs tu -  
d ło  (k o l.). 18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  
(ko l.). 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (ko l.).
20.15 F ilm  T V  f r .  „S a m  1 S a lly ” .
21.15 C am era ta . 21.40 Q z ie n n ik . 21.55 
S tu d io  te a tra ln e  „D o z o rc a ” .

P R O G R A M  I I

R E P E R TU A R  K IN  
In fo rm a c ji  OPRF.

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a­
la rs tw o  B o g n y  Sk W a rczyń sk ie j — 
S z y m k o w s k ie j i  H a lin y  W iśn ie w ­
s k ie j;  S A L O N  M E L O M A N A  — p l. 
H o łd u  P ru sk ie g o  8 — m a la rs tw o  
G u id o  R ecka ; F A C T U M  — B. K rz y ­
w o us tego  — F o to g ra fia  „D z ie c k o ” .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — I I I  
P o m o rza n y  +  Z d u n o w o ; P O ŁO Ż ­
N IC T W O  — P io tra  S k a rg i; N E U  
R O L O G IA  — A rk o ń s k a ; D E R M A ­
T O L O G IA  —- P om orzany .

12.45 Z w ie rz y n ie c . 13.10 „T ru d n e  
p o w ro ty ” . 14.25 S tu d io  S p o rt. 15.20 
„P ro s c e n iu m ” . 16.10 J. a n g ie ls k i, 

podstaw ie  i6.40 J. n ie m ie c k i. 17 K in o  TD C  
— f i lm y  a n im o w a n e . 17.30 P o ra d ­
n ia  „Z a u fa n ie ” . 18 P ra w o  d la  w szys t 
k ic h  (k o l.). 18.30 F lo ta  h a n d lo w a
„P a n o m a x ” . 19.30 D z ie n n ik  (k o l.). 
20.15 W to re k  m e lo in a n a  (k o l.) .  21.15 
„24 g o d z in y ”  (k o l.) .  21.25 P re m ie ra  
w  D w ó jc e  „ Ż ó ł ty  n ie  ty lk o  k o lo r  
s łońca ”  — f i lm  N R D  (o b ycza jo w y ).

U W A G A : T V  zastrzega sob ie  zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I

14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 14.25 „S tu ­
d io  G am a” . 15.10 S tu d io  „G a m a ” .
16.00 T u  J e d yn ka . 17.30 R a d io k u r ie r .
18.00 T u  Je d y n k a . 18.33 K o n c e r t  ży ­
czeń. 19.15 G w ia z d y  naszych  e- 
s tra d . 19.40 T ańce lu d o w e  n a ro d ó w
J u g o s ła w ii. 20.05 S iadem  naszych
in te rw e n c ji.  20.10 K o n c e r t  m u z y k i 
p o p u la rn e j. 20.35 M e lo d ie  la t  70,
21.05 K ro n ik a  sp o rto w a . 21.15 P rze­
b o je  trz e c h  po ko le ń . 22.20 T u  
R a d io  K ie ro w c ó w . 22.23 Bydgoszcz 
na m u zyczn e j a n te n ie . 23.00 W ita  
W as P o lska . 0.01 W iadom ośc i. 0.07 
K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.11 
N oc z m e lo d ią  i  p iosenką.

P R O G R A M  I I

13.51 K o n c e r t C h ó ru  C h łop ięcego  ł  
M ęskiego. 14.10 W ie ce j. le p ie j,  no ­
w ocześn ie j. 14.25 M u zyka  H aydna .
15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t i  c h ło p  
ców . 16.00 N ow ośc i ra d io w e g o  s tu ­
d ia . 16.10 K ra k o w s k ie  m ig a w k i m u ­
zyczne. 16.40 „W ie n ie c  P e tr i i ” . 17.00 
Z  d z ie jó w  ja zzu  po lsk ie g o . 17.20 
K s ią ż k i z za p o m n ia n e j p ó łk i.  17.30 
P o r tre t  p isarza  — A n d rz e ja  K uś  
n ie w icza . 18.00 P o la c y  la u re a ta m i 
m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n k u rs ó w  m u ­
zyczn ych . 18.25 P le b is c y t s tu d ia  
„G a m a ” . 18.40 Z w y k l i  i  n ie z w y k li.
19.00 K o n c e rt w ie c z o rn y . 19.40 
D ź w ię k o w y  P la k a t R e k la m o w y . 
19.50 K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 19.55 
P rz e z o rn y  zawsze ubezp ieczony.
20.00 S aldo, P a n ie  D y re k to rz e ! 20.20 
K o n tra p u n k ty  — ty g o d n ik  o m u ­
zyce. 21.40 P s a lm y  D a w id a . 22.00 
S ło w n ik  l i te ra c k i n r  13. 23.40 M u ­
z yka  na dob ranoc .

P R O G R A M  I I I

14.00 A n to lo g ia  p o ls k ie j m u z y k i k a ­
m e ra ln e j. 15.05 B a lla d y  śp iew a 
E lżb ie ta  A d a m ia k . 15.20 W  k rę g u  
Jazzu. 15.40 P io se n k i w sp o m n ie n ia .
16.00 „P o d ró ż  do D u e sse ld o rfu ” .
16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k
79. 17.05 M uzyczna  pocz ta  U K F .
17.40 O d ku rzo n e  p rze b o je . 18.10 Po­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas 
re la k s u . 19.00 C odz ienn ie  pow ieść. 
19.35 O pera ty g o d n ia . 19.50 „O b łę d ” .
20.00 60 m in u t  na godz inę . 21.00 Ga­
le r ia  s ta ry c h  m is trz ó w  . .. in te rp re ­
ta c j i .  22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie ­
czo rów . 22.15 T rz y  k w a d ra n se  ja z ­
zu. 23.05 M ię d zy  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

14.00 T e c h n ik u m  ro ln icze . 14.15 T u  
S tu d io  S te reo . 14.45 L a u re a c i Festi­
w a lu  F o lk lo ru  Z ie m  G ó rs k ic h . 15 05 
„W  J e z io ra n a ch ” . 15.40 K s ią ż k i do 
k tó ry c h  w ra c a m y  — ..L e kc ja  m a r­
tw e g o  ję z y k a ” . 16.05 „P rz e d  p ie rw ­
szym  d z w o n k ie m ” . 16.25 L e k c ja  je ­
żyka  n ie m ie ck ie g o . 16.40 P A W  
16.55 Nasze s p ra w y . 17.00 M uzyczne 
ro zm a ito śc i. 17.30 S zczec ińsk ie  po­
p o łu d n ie . 18.25 K a le jd o s k o p  n a u k i.
19.00 E ko n o m ia  na co dz ień . 19.15 J. 
ro s y js k i.  19.30 Jam  session. 
20.15 O d tw o rz e n ie  u ro czys tego  k o n ­
c e rtu . 21.45 K o n c e r t a u to rs k i.  22.15 
N a u ka  i  ś w ia t w spó łczesny. 22.35 
S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra cu ją cych .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
1 9 -7 ; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a-

N A U K A

M G R  lnż . u d z ie la  k o ­
re p e ty c ji z m a te m a ty - 
t y k i ,  f iz y k i ,  e le k tro te ­
c h n ik i.  G o le n ió w , u l.  
Jednośc i N a ro d o w e j 
12/8. 163-P

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do 8-m iesiecznego 
dz iecka . Szczecin, u l.  
R yn ko w a  41/2. 22912-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A JS T A R S Z E  w  Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„M a łż e ń s tw o ”  61-707 —

P o zn a ń . L ib e lta  
k o ja rz y  szczęśliw e m a ł­
żeństw a . — In fo rm a c je  
zn a czka m i o o cz to w vm i 
20 z ł. 8376-K
S A M O T N A  la t  25 — 
w z ro s t 172 cm , z d z ie ­
c k ie m . pozna oana z 
m ie szka n ie m . C el m a ­
try m o n ia ln y .  O fe r ty  — 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  161.

K U P N O

L O D Ó W K Ę  na części — 
k u p ię . T e l. 233-501.

21168-G
F R E Z A R K Ę  u n iw e rs a l­
ną n iedużą  — k u p ię . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21926.

-  N IE R U C H O M O Ś Ć

P A R T E R O W Y  dom ek 3 
p o ko je , k u c h n ia  1 ła ­
z ie n ka . w  T a rn o w ie  — 
za m ie n ię  na  pod o b n y  
lu b  w ię k s z y  w  S ta rg a r­
d z ie  a lb o  w  oko lica ch . 
W iadom ość: P rzem oczę 
33 k o ło  G o len iow a

2i942-G
R Ó ŻNE

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin -  
u l.  W ie lk a  25 czynne  
w  godz. 8—17. w  n ie ­
d z ie lę  od 9—12 T V  
c z a rn o -b ia ła . te l.  358-96 
T V  k o lo ro w a  te l.  359-55 

1764-K

N A P R A W A  lo d ó w e k
s p rę ż a rk o w y c h . T e le fo n  
233-501. 15963-G

P O L E C A M Y  czyszczenie 
i  m o d e lo w a n ie  k ra w a ­
tó w  — P ra ln ia  C hem i­
czna. Ł o k ie tk a  23.

21747-G
T A P E T O W A N IE  — m a­
lo w a n ie . T e l. 22-88-70.

I7623-G
T A P E T O W A N IE  — m a­
lo w a n ie . T e l. 231-765.

21927-G
S Z Y B K O  i  te rm in o w o  
n a p ra w ia m  s i ln ik i  V W  
z w ła s n y c h  części. H . 
B u rk o . u l.  P o łabska  86 
P iła . 159-P

DO w y n a ję c ia  garaż. — 
K in g i 26a. 21939-G

P A S A Ż E R  ja d ą c y  19 l i ­
stopada o k o ło  godz. 18 
ta k s ó w k a  z D ąb ia  na 
u l.  Z a k o le  — proszony 
je s t o s k o n ta k to w a n ie  
s ię  z k ie ro w c ą  — u l. Ja ­
n ic k ie g o  3/10. 23128-G

15 L IS T O P A D A  z g in ą ł 
p ies c z a rn y  span ie l. — 
O d p ro w a d z ić  za n a g ro ­
dą. P u ła sk ie g o  9/15. te l.  
22-80-44. godz. 8—14.

, 22882-0
16 L IS T O P A D A  z g in ą ł
pies — m ieszan iec  ru ­
d y  ś re d n i. O d p ro w a ­
dz ić  za n a g ro d ą : u l:  
W o jc ie ch a  16/12. O strze­
ga się p rz e d  p rz y w ła ­
szczeniem . 22860-G

12 L IS T O P A D A  z g in ą ł 
c ie m n o ru d y  p e k iń c z y k  
(c h o ry , w  tra k c ie  le ­
czenia). O d p ro w a d z ić  za 
n a g ro d ą : R y n k o w a  31/8.

22949-G 
19 L IS T O P A D A  w  godz. 
ra n n y c h  z g in a ł w  o ko ­
lic a c h  p l.  L o tn ik ó w  b rą  
z o w y  p e k iń c z y k . Proszę
0  in fo rm a c je  — te le fo n  

•07, od godz. 16. —
Z w ro t  psa za nagrodą.

22936-G

S P R ZE D A Ż

R E N A U L T  T l  12. stan  
b. d o b ry  sprzedam , u l .  
S zeroka  46/2 — K rz e k o - 
w o . 21047-G
F A T A  126 p, fa b ry c z n ie  
now ego  sprzedam . Te l 
82-24-03. po 17. 21935-G

F O R D A  G ra nadę  Coupe 
sprzedam . T e l. 23-10-71. 
po 16. 21033-G

S YR EN Ę 103 oraz  syg­
n e t m ę sk i ta n io  sprze­
da m . U l. D e rd o w sk ie g o  
28/33. 21131-G

V O L K S W A G E N A  1200 — 
ta n io  sprzedam . S ta r­
g a rd . te l.  47-44. od 17. 
u l.  K a z im ie rz a  W ie ,««i'’ -  
go 1 /B / ll.  160-P

T A K S O M E T R  — sprze­
dam . U l. S zeroka  46 2.

21946-G
T A K S O M E T R  R eko rd  o- 
raz s i ln ik  d o  F ia ta  126o 
— ta n io  sprzedam . Te l. 
614-086. 21944-G

T A K S O M E T R  A rg o . ra ­
d io  s te reo  sam ochodo­
w e  an tenę a u to m a t — 
sprzedam . T e l. 22-23-21 

22653-G
PIE C  ż e liw n y  2 m  k w
1 p a ln ik  na ron ę  cen­
tra ln e g o  og rze w a n ia  — 
sprzedam . M ile w sk ie g o  
3 godz. 16. 21943-G

K O M P L E T  s to ło w y  — 
c ie m n y  m ahoń , sprze­
dam . T e l. 614-086

21045-G
M E B L E  s to ło w e  a n ty k i 
rzeźb ione  — sprzedam  
W iadom ość: G oszów
W ik o . P u ła sk ie g o  7a'3

162-P
Z Ł O T Y  ła ń cu sze k  z w i­
s io rk ie m  oraz  p ie rśc io ­
n e k  sprzedam . P o lice  
u l. B oh. S ta lin g ra d u  9'3.

21950-0
K O Ż U C H Y  m ęski i dam  
sk i sprzedam . T e le fo n  
22-43-45. 21959-G

P Ł A S Z C Z  d a m sk i, skó­
rz a n y  z p o d p in k a  z m i­
sia o raz  k o łn ie rz  z n o r­
k i  — sprzedam . D zw o­
n i :  22-54-86 do eodz 
18. 21955-0
SE TE R Y  a n g ie lsk ie  8- 
ty g o d n io w e . rodo w o d o ­
w e sprzedam . T e le fo n  
22-43-02. 21962-G

L O K A L E

W szystkim , k tó rzy  uczestniczyli
13 listopada 1979 r., 
w  os ta tn ie j drodze

śa

Stefanii Mosiewicz
serdeczne podziękowanie 

pogrążony w  sm utku składa

M Ą 2  Z  D Z IE Ć M I.

W szystkim , k tó rzy  okaza li pomoc 
i  współczucie w  tak  bolesnej c h w ili 

oraz w z ię li udział 
w  os ta tn ie j drodze w  pogrzebie

śp.

Zbigniewa Balczewskiego
najserdeczniejsze podziękowania 

składa

R O DZIN A.

Pracownicy poszukiwani
F A B R Y K A  M E C H A N IZM Ó W  

SAMOCHODOW YCH „P O LM O ”  
w  Szczecinie, al. W ojska Polskiego 186

zatrudni
W AR TO W N IK Ó W  1 ST. W A R TO W N IK Ó W  

do straży przem ysłow ej.
W a ru n k i pracy i p łacy do om ów ienia w  
dziale osobowym w  godz. 8— 14, te l. 783-21 

lu b  744-01 we w  266
8565-K

sprzedam . W iadom ość: 
S ta rg a rd , te l.  51-18.

21361-G
K O M F O R T O W E  m iesz­
k a n ie  M -6, 4 -p o ko jo w e , 
now e b u d o w n ic tw o , w ła  
snościow e, za m ie n ię  na 
d w a  m ie szka n ia  2 -poko ­
jo w e  T e l. 23-16-98. po 
16. 22268-G

M-2 za m ie n ię  na duże  
m ieszkan ie  w  sta  |y m  
b u d o w n ic tw ie . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­

c in  21948.

W Y N A JM Ę  p o k ó j, te le ­
fo n  — 22-10-27. 21954-G

P O S Z U K U JĘ  M -3 W cen
tru m , z te le fo n e m . W ia  
dom ość: te l.  895-02 w  
godz. 19—20. 21957-G

K A W A L E R K Ę  -  ku p ię . 
T e l. 22-43-45. 21958-G

Z G U B Y

18 L IS T O P A D A  zg ub io ­
no z ło ty  k o lc z y k . Z w ro t 
za nag roda  — B oh. G et­
ta  W arszaw sk iego  20/7.

23142-G
Z G U B IO N O  a k tó w k ę  z 
d o k u m e n ta m i na nazw i 
sko  J e rzy  K o b ie ro w s k ł. 
Z na lazcę  proszę o z w ro t 
za n a g roda . T e l. 725-35 

23096-G
21 L IS T O P A D A  na t ra ­
sie p l. L o tn ik ó w  — Do­
m y  T o w a ro w e  „C e n ­
t r u m ” . a l. W o jska  P o l­
sk iego  do M o d y  P o l­
s k ie j.  z g u b io n o  p a m ią t­
k o w y  z łó ty  zegarek z 
b ra n s o le tk a  m -k i „S ła ­
w a ”  U czc iw ego  zna laz­
cę proszę o z w ro t za 
nagrodą . Szczecin, u l. 
S aba ły  29. te l.  70-600.

23083-G
Z G U B IO N O  p a r t fe l z do 
k u m e n ta m i na n a z w i­
sko M a re k  Szam ałek. — 
U czc iw ego  zna lazcę  p ro  
sze o z w ro t. 22833-G

16 L IS T O P A D A  (p ią te k ) 
po godz. 23 p rzy. »placu 
P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ie  
c k ie j zg u b io n o  k o łn ie rz  
z lic a  z c ie m n y m  w ło ­
sem. U czc iw ego  zna laz-

Z A K O P A N E

DO W Y N A J Ę C IA  
O B IE K T  

W C ZA S O W Y
na 20 m ie js c  

w ra z
z w y ż y w ie n ie m

O fe r ty  k ie ro w a ć  — 
M a r ia  D z ie w ic k a  — 
Z akopane , u l.  M ałe 

Ż yw cza ó sk ie  2d.
21074-G

K O M U N A LN Y

DOM

K U L T U R Y  

„S Ł O W IA N IN ”  

w  Szczecinie 

p rz y  u l.
K o rz e n io w s k ie g o  2

o r g a n i z u j e

M IE S IĘ C ZN Y

Kurs
tańca

towarzyskiego 

I  i I I  stopnia.

Z e b ra n ie  o rg a n iz a ­
c y jn e  odbędzie  się 
27 lis to p a d a  b r. — 

o eodz. 18.30.

8613-K

cę proszę o ' z w ro t za 
n ag roda . Teresa B ia ło ­
wąs. Szczecin. M .ore lo- 
w a  24.. 22917-G

BIURO OGŁOSZEŃ 
-  telefon 394-34

.K U R IE R  .S ZC ZE C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ”  W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  Prasow e 
w  Szczecin ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21 sekre ­
ta r ia t ,  red n acze lny  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w r. 83) d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łącznośc i 
z c z y te ln ik a m . 450-21, B iu ro  O głoszeń 394-34. red . po ra n n a  (p o  godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50. d a le k o p is y  22-40-18. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW Prasa—K s ią żką — 
R uch oraz  U rzę d y  P ocztow e i do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  od 25 lis to p a d a  na styczeń. I  k w a r ta ł.  I  pó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do d n ia  10 każdego m iesiąca 
poprzedza jącego o kres  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  i  o rg a n iza c je  s k ła d a ła  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  ma tego O d d z ia łu  w  U rzędach P o cz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p renum e­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  je s t o 50 p ro c  droższa p rz y jm u je  RSW 
.Prasa — K siążka  — R u ch ” . C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  1 W y d a w n ic tw , u l. T o w a ro w a  28 00-958 W arszaw a ' k o n to  P K O  n r  1531-71 N r in d e ksu  35034. D ru k : Szczec ińsk ie  Z a ­

k ła d y  G ra fic z n e  F-5
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¿Qby nie powtórzyć błędu.,.

jest to, w b rew  po­
zorom, zdjęcie odbite przez 
pom yłkę „do  góry nogam i”  
— n ie  wieża zamkowa, 
przeglądająca się w  kałuży  
podczas jesiennego deszczu. 
Lustro  tak ie  pozw oliło  na­
szemu fo to repo rte row i na 
błyśnięcie pomysłem, ale 
nie n a jle p ie j ono świadczy 
o stanie naw ie rzchn i u lic  
w  pob liżu Zam ku.

Fot. Z. Jodkow ski

Zamiast kna jpy

ftfini-bar „Picollo“
W SS „S p o łe m ”  u ru c h a m ia  po m o 

d e rn iz a c ji m a łe  ja d ło d a jn ie  spec ja ­
liz u ją c e  się w  se rw o w a n iu  ściś le  
o k re ś lo n y c h  p o tra w . W  u b ie g ły  
p ią te k  po p racach  a d a p ta c y jn y c h  
o tw a r to  m in i-b a r  „P ic o l lo ”  p rz y ' al. 
W o jska  P o lsk ie g o  42. gdz ie  do n ie ­
daw na  m ie śc ił s ię  b a r „W is e łk a ” .

Ta now a p la có w ka  posiada obec­
n ie  e le g a n c k ie  w n ę trze  ł  m ożna 
ta m  zam aw iać  (w  godz. od 10 do 
22) dan ia  w ło s k ie ; p rzede w szyst­
k im  m a k a ro n y  z rożnego ro d za ju  
sosam i. Jest to  b a r sam oobsługow y 
I I I  k a te g o r ii i  je g o  zaplecze zosta­
ło  p rzystosow ane  do  g o to w a n ia  po­
t ra w  na m ie jscu . Z  n a p o jó w  a l­
k o h o lo w y c h  do w ło s k ic h  sm a k o ły ­
k ó w  podaw ane będzie w y łą czn ie  
w in o . (w ys)

Szopa czy willa?

„Andrzejki4* w Puszczy Bukowej

Tradycyjne wróżby 
w nietypowej scenerii

W PR AW D ZIE  od rzeczyw is- Stoczni im . W arskiego, członko- 
tego wieczoru andrzejkowego w ie k lu bów  tu rys tycznych  
dzie li nas jeszcze k ilk a  dni, „W ierc i,p ię ty”  oraz „K om pas”  i  
jednakże wesołą zabawę i t ra -  in n i zwolenn icy re laksu w  ple- 
dycy jne  w różby z n im  zw iąza- nerze. Na jm łodsza uczestniczka 
ne m łodzi szczecinianie zaczęli zabawy, Kasia W iśniewska l i -  
już w  m in ioną  wolną sobotę, czy sobie zaledwie 7 la t.
I  b y ły  to „A n d rz e jk i”  bardzo
atrakcy jne , choć może n ie typo . lmNp" ' ? Z‘“ d I
w e ‘ a o  te j porze  ro k u  je s t  to  ju ż  p ra

. .  , w ie  noc)  czeka ła  d łu g a , b lis k o  10
M a m y  k o n ie c  l is to p a d a ,  a u r a  k ilo m e tro w a  w ę d ró w k a . T rasa w io

3  naSr f lW i? C d °  W y b ifT  w a ^ '^ r z y w o u s te g o ,  ^ ^ B u k o w t o r  ram a Się na d ług ie  w ycieczk i T rze ch  B ra c i, nad  Je z io ro  Szma- 
czy zabawę na Świeżym pow ie- ragdow e , gdzie dro g a  k o ń c z y ła  się 
trzu . A  jednak, gdy O ddzia ł w Grocle-
M ie jsk i P T T K  oraz K lu b  T u - Tu też zaczął się tradycyjny 
rystyczny „W krzan ie ”  zorgani- 'vleczór andrzejkowy — przy weso- 
zow ali w łaśnie „A n d rz e jk i”  pod kaeh p S S “  t S y s t y i in y ^ J  
chm urką, chętnych nie zabra- wtórze gitar. Nie obyto sięy oczy- 
kło. Na punkcie zbornym  przy wiicie bez wróżb. Tradycyjne la-

S sS iemG*rkiC2ynm, st! wiło sięponad 20 osób. By ła  tu  grupa że pieniądze (moneta wyszła jak 
„Łam ag i”  z Zarządu P o rtu  P£awdzłwa), innym wyprawę w 
Szczecin i  m todzi p racow n icy f S  S S

p rz y p o m in a ł n a w e t w  je d n v m  p rz y  
pa d ku  ja k o  żyw o  k o ły s k ę ' z n ie ­
m o w lę c ie m . Co czeka u cze s tn ikó w  
tego w ie c z o ru  w  p rzysz ło śc i — w ró  
ży ła  ta kże  z d ło n i i  z oczu  w ró żka  

W k rz a n ” . i  trze b a  s tw ie rd z ić , że 
b y ły  to  n a d z w y c z a j m iłe  p rzepo­
w ie d n ie .

W esoła zabaw a, p ie cze n ie  w  ogn i 
sku  k ie łb a s e k  i  pa ła szo w a n ie  p rz y ­
n ie s io n y c h  w ik tu a łó w  (a b y ły  tu  
rożne p rz y s m a k i, n ie  z a b ra k ło  na­
w e t d o sko n a łych , d o m o w y c h  p ie­
ro ż k ó w ) t rw a ła  p ra w ie  do  ś w itu . 
D o p ie ro  o k o ło  g o d z in y  3 nad ra ­
nem  ro zb a w io n a  m ło d z ie ż  uzna ła , 
iż t r a d y c j i  s ta ło  się za dość  a wszys 
c y  A n d rz e je  zo s ta li n a le ż y c ie  ucz­
czeni i  u d a ła  s ię  do  d o m ó w .

(su)

Którędy pojedzie 
tramwaj na Warszawo?

P IE R H  S I m ieszkańcy Osiedla Słonecznego narzekają na ko- u l. R e w o lu c ji P a źd z ie rn ik o w e j a 
ni urn R a c ję . N ieste ty , W P K M  — t  b raku  autobusów — n ie  by ło  w ia d u k te m  k o le jo w y m . M ó w ią c

” , S ' £  S' i v ™ e ‘ n i ,  i  T l ? " *  » « « P o w le d n lc h  w a- S i“ k»0, sr p UeeaK o ? S w ? 8„ n ^ rS w  ru n ko w  dojazdu. Tymczasem ju z  dziś w iadom o, że m iasto kolejowych ogródków działkowych 
rozw ijać  się będzie w  k ie ru n ku  północnym . Nowa dzie ln ica Polegających do ul. Orzeszkowej, 
m ieszkaniowa d la  40— 50 tysięcy osób pow stanie na Warsze- £ ! ! ! ? £ “.*.* w ł« e *y ią b y  y i*  on a . w  ,u l*w ie  D rz v  C7Vm __ i - ik  r a n n u - i J u  n i ł M c  "«* w a r s z e -  K ra s iń s k ie g o  na k ró tk im  o d c in k ui , przy czym ja k  zapowiada DR MS — pierw szy b lok na pom iędzy  u !. O rzeszkow e j a wia- 
Udolanacb powstać ma ju ż  w przyszłym  roku . d u k te m  k o le jo w y m . K o n ce p c ja  ta

za k ła d a  budow ę jednego  w ia d u k tu
A B Y  w ięc n ie  pow tó rzyć  ko- wiązania z uwagi na zbyt w ielki dr0Sow °:kole.I<>weSo, ale pozwala 

m unikacy jnego b łędu  popełnio- *padek do pokonania do którego nie maIwla2łn a .zabudow^ ®Taa 
nego w  prawobrzeżne? ^ ś c i  {J?. po s t o S„wany nowoczesny ta- mosło*5ay wykonać nie przeds’iębior* 
m iasta, od szeregu tuż m iesięcy w  i ^m, . , , stwo specjalizujące się w przcbu-
toczy się dyskusja na tem at e e ^ t u p T . ^ ^ r S u d a ^  d° S B A °  te " p?bj‘S y  DPm a fą ° \a

ła r z v l i» H „  W o io  ^  3’  ^  °,na doh o n»n ie  p rze b ic ia  p om iędzy  d z i ł y  te ż  w ie le  e m o c j i  w ś r ó d
łą c z y ła b y  W a r s z e w o  z  c e n t r u m ,  sk rzyżo w a n ie m  u i. u l.  S taszica. K o l u c z e s tn ik ó w  d v s k u s i i  k t ó r a  w  
a  k o n k r e t n ie j  —  z  N ie b u s z e -  ła ta Ja .1 ^ « t r a  s k a rg i z ai .  w y -  „ w  • 3 ’ * t o r ą  w
w e m . S p r a w a  n ie  o k a z a ła  s ie  zw o,en ,a ; poprzez is tn ie ją c ą  zabu - u b . p ią t e k  z o r g a n iz o w a n o  w  U -
ta k a  n r n i f n  S  ™  S i™  «  a ° w ę „ aż d,°  uK R« " ’o iu c j i  Paź- r z ę d z ie  M ie js k im .  Z w a ż y w s z y
ta k a  p r o s ta ,  j a k  p o c z ą tk o w o  d z ie rn ik o w e j. s ta m tą d  to ro w is k o  je d n a k  że n o w a  k o n c e n c ia  n ie
m y ś la n o .  P r o b le m e m  n u m e r  1 p o b ie g ło b y  u i.  K ra s iń s k ie g o  i  no- u ,n ° ,  K o n c e p c ja  m e
b o w ie m  s ta ła  s ie  S D ra w a  w ła -  * ° .  .P r °J e k t°w a n ą  u l. P rz y ja c ió ł z o s ta la b l iż e j  s p re c y z o w a n a  
c z e n ia  n o w e g o  ^ to r o w is k a  ń r, d °  .W ar<:łs,awa- i 'c n  p ro - p o d  w z g lę d e m  te c h n ic z n y m ,  p o
czen -ia  n o w e g o  t o r o w is k a  d o  Jekt odpow iada  p a ra m e tro m  te c h . s ta n o w io n o  k o n ty n u o w a ć  o o r a -  
s y s te m u  is tn ie ją c e g o  ju ż  w  niCzny*» now ego ta b o r tu , a le  zm u - ' u  c  J •
c ia s n y c h  u l ic z k a c h  N ie b u s z e w a .  n r z v d.°i “ e r«su w y b u rz e ń  dom ów  w a r ia n t ó w  m o d e r n i

p rz y  u l.  K ra s iń s k ie g o  (p rzy  p rz y ję -  Z a c j l  u l.  K r a s iń s k ie g o  ( w  m n ie j
r o z w i ą z a n i e m  n a jb a rd z ie j lo -  ^ \ ■ v b M o » in ¡ n r ° ? n „',M , ' í í 7' ' , ” lo w e j, op tym a lnym  w arianc ie : jedna 

S r  - b y zami ast  dwóch je dnok ie rn nko- 
w p ro s t n i.  K oU ątaJa i  polTczen” .  2aS,yCh’ “ -*‘ <» '< lyJ:n»cyjnycll b lo - Wych jezdni, CO pozw oli u n ik -  
je j  Z Ul. W a rc is ła w a . N ie s te ty , o - n 3c wyburzeń). N ie oznacza to
ka za ło  się to  n ie m o ż liw e  do ro z - TA k o n ce p c ja  może się w ydąć  jednak, że propozycja Z G K iM

L k  ¿“S T S  ”ie 'ŻilanJ; t  S“  * 0St“ i« WZiiita P°4
się w p ro w a d ze n ie  ca łego system u  P o  » P r a c o w a n iu  in ż y n ie r y jn y mSię w p ro w a d ze n ie  ca łego system u  u p iu c u w a m u  m z y iu e r y jn y m  
zm ia n  w  u k ła d z ie  l in i i  t ra m w a jo -  te g o  p o m y s łu ,  p o  d o k o n a n iu  ra  
hipe » ° t6ż  m ia ,a b y  c h u n k u  e k o n o m ic z n e g o  —  w ła -Diec z N iebuszew a aż do Basenu -o , « . ^  ,
G órn iczego , w c iągu  2 la t  bow fera  dze rozpatrzyw szy
a le ja  W yzw o le n ia  u le g n ie  posze- w szystkie argum enty — doko-
aZn*i=lL ^ -  d? SzP.u-ala Kolejowego, na ją  ostatecznego wyboru,a n as tępn ie  to ro w is k o  n nh ionn in  ** J

W IE L O K R O T N IE  ju ż  łn fo rm o w a - p a n o ra m iczn e  o kn a . zw ie ń czo n y  żę­
liś m y  o p ro b le m a ch  tzw . „d z ik ie -  la z n y m i szyn a m i w y s ta ją c y m i ok 
go”  b u d o w n ic tw a . P ra k ty k a , sprze- m e tra  na ze w n ą trz , w n io a to w a n y - 
czna z p raw em  je s t je d n a k  sze- m i n ie z a w o d n ie  z m yś lą  o dobu - 
ro k o  s tosow ana w e d łu g  u ta r te g o  d o w ie  p ię tra . D o  b u d y n k u  te j o- 
schem atu : u zyska w szy  zezw o len ie  s o b liw e j „szo p y  g o s p o d a rc z e j" ' do- 
na budow ę  — d a jm y  na to  — k u r -  p ro w a d zo n o  in s ta la c ję  w odn o -ka n a - 
ni-ca s ta w ia  się w illę ,  często w b re w  L izacyjną.

mKo^ l r c » Kar" ° - y = ? “ ! Z3 SJST»iS !S ? ^ J2SK
tPeS S ea b « 3 b y ' °

s ^ . * d b u r s a s : - j r j a s  m g r Jorzegp B ra b a ń s k ie -szopa- m u ro w a n y  b u d yn e k  o po- w j  b u d iw fa ^ ie a o  t 1 i  ■ I P° na tc m a t; „R e h a b im a c ja , nauka
k a ź n e j ku b a tu rz e . za o p a trzo n y  ° w  b u d y n iS H lS ? 80 ‘  n ,k a * °  |  P lew idbm ego  w  Polsce  L u -
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d y k a  z M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  n t. 
„O c h ro n a  m ie n ia  w  p rz e d s ię b io r­
s tw ach  ro ln ic z y c h ”  zo s tan ie  w y g ło ­
szony dziś o godz. 16 w  K lu b ie  P ra 
c o w n ik ó w  PS p rz y  u l.  W ie lk o p o l­
s k ie j 19.

O  S T U D IU M  T rze c ie g o  W ie k u  za­
prasza 27 bm . o  godz. 16 do  S a li 
A n n y  J a g ie llo n k i w  Z a m k u  na 
p re le k c ję  m g r  Jerzego B ra b a ń sk ie

----------  . r /p u a ia  ROiejOWegO,
a n as tępn ie  to ro w is k o  p ob iegn ie  u l. 
L u b o m irs k ie g o  aż do u l.  S taszica, 
k tó rę d y  d o trze  do s ta re j tra s y  na 
u ł.  K o łłą ta ja .  T en  n o w y  od c in e k  
będzie ró w n ie ż  w y k o rz y s ty w a n y  
przez k o le jn ą  l in ię  tra m w a jo w ą , 
k tó ra  po łączyć  m a K rz e k o w o  ze 
S toczn ią  Szczecińską. W spom niane 
w ię c  w y ż e j p rz e b ic ie  przez is tn ie ­
jącą  zabudow ę do u l.  R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j d o ko n yw a n e  ma 
być  w  in te re s ie  m ieszkańców  w ie lu  
d z ie ln ic  i  s łużyć  będzie k i lk u  l i ­
m o m  tra m w a jo w y m .

O s ta tn io  w  Z je d n o cze n iu  Gospo­
d a rk i K o m u n a ln e j i M ie szka n io w e j 
z ro d z iła  się trz e c ia  ko n ce p c ja , za­
k ła d a ją c a  o m in ię c ie  new ra lg iczn e g o  
o d c in ka  u l.  K ra s iń s k ie g o  pom iędzy

iten)

Nowe ceny kwiatów
W O JE W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia  O- 

g rodn iczo -P szcze la rska  u s ta li ła  no­
w e  ceny  k w ia tó w , obo w ią zu ją ce  w  
Szczecin ie  od dz iś : c y k la m e n y  
szt 4 i  7 z l. c h ry z a n te m y  w ie lk o ­
k w ia to w e  9, 14 i  20 z ł, g e rb e ry  13. 
22 i  30 z ł, g o ź d z ik i s z k la rn io w e  6, 
12 i 17 z ł. fre z je  11 i  16 z ł. róże 
s z k la rn io w e  13, 22 i  30 z l;  z ie leń  
c ię ta : asparagus s p re n g e ri ga ł. 2, 
4 i  5 z ł, asparagus p lum osus  3, 5 
i  6 zł.

Pamięć o seniorach
K O M IT E T  O s ie d lo w y  S am orządu d e j k w e s t ii,  ta k , b y  lo k a to rz y  

M ieszkańców  n r  9 o b e jm u je  te re n  d z ie ln ic y  m ie l i  św iadom ość, że n ik t  
od T u rz y n a  po Jasne B ło n ia . Jest n ie  je s t po zo s ta w io n y  sam  sobie, 
to  obszar o g ro m n y , zam ieszkany w
w ię ksze j części p rzez lu d z i d o jrz ą -  D Z IA Ł A N IE  k o m ite tu ,  w  k tó rv ra  
ły c h  i  s ta rszych . W D n ia ch  S en io - n ik t  n ie  u c h y la  się od p ra c y  d la  
r«a | „k t -v  J rw a ta  obecnie od paź- dob ra  in n y c h  (codz ienn ie  w  lo k a lu  
d z ie rn ik a  do g ru d n ia , dz ia łacze  sa- w yg o sp o d a ro w a n ym  z p iw n ic  i  p ie k  
m o rządu  d o k ła d a ja  w sze lk ich  s ta - n ie  u rządzonym  k to ś  od godz 17 
ra n , b y  u ła tw ić  n a js ta rs z y m  m ie sz- d y ż u ru je )  może s łużyć za w z ó r n ie - 
Kancom  codzienną egzys tenc ję . o bo ję tnośc i / i f i

P rze w o d n iczą cy  k o m ite tu  J u lia n
S p y tk o w s k i i  jego  zastępca F ra n c i-  — .......... .........  ,■ ... ........ — . j- ftw  i-„ I V , C l  r  ŁdllEJ
szek T u p a j o p o w ia d a ją  o  p ro g ra ­
m ie . k tó r y  je s t re a liz o w a n y  od w ie ­
lu  ty g o d n i. ■ t

— Z A 'g łó w n y  ce l u z n a liś m y  op ie ­
kę  I  pom oc d la  s ta rszych  sam ot­
n ych  osób. M a m y  d o k ła d n ą  e w i­
d e nc ję  ta k ic h  lu d z i, sporządzoną 
na po d s ta w ie  w iz y to w a n ia  dom ów . 
Poszczególne a d resy  p rzekaza liśm y 
u czn io m  S zko ły  P o d s taw ow e j n r  
47 i  L ice u m  O gó lnokszta łcącego 
n r  V I.  C i u czn io w ie  — to  ha rce ­
rze. P o d z ie li l i  o n i adresy pom iędzy  
poszczególne k la s y  i  te ra z  syste­
m a tyczn ie  o d w iedza ją  w szys tk ich , 
k tó rz y  tego p o trze b u ją . S p rzą ta ją , 
p rzynoszą w ęg ie l do p ieców , ro b ią  
zakupy .

„O d  św ię ta ”  zapraszam y sen io ­
ró w  na różne im p re z y  do naszej 
s iedz iby p rz y  u l. i  L ip ca  23. T o  tu ta j  
o d b yw a ją  się h e rb a tk i d la  n a js ta r ­
szych m ieszkańców  (sen io rem  
w szys tk ich  se n io ró w  je s t pan Ste-
fa n  B a r t ,  lic z ą c y  91 la t ! ) ,  im p re - 

a n ia  z d z ie ćm i, p o ra d n i-zy, sp o tka n ia  „  pu.i<tum-
c tw o . Z a k u p io n o  a p a ra t do m ie rz e ­
n ia  c iś n ie n ia , po rad  u d z ie la  d r 
R e ich e rt.

K o m ite t  o s ie d lo w y  p o d ją ł ta kże  
u c h w a łę  o d u żym  znaczen iu  życ io ­
w y m  d la  e m e ry tó w  i  re n c is tó w . 
U chw a ła  ta  m ia n o w ic ie  zo b o w ią zu ­
je  O A D M  do w y k o n y w a n ia  w sze l­
k ic h  u s łu g  w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i 
u ty c h  w ła ś n ie  osób. Jest to  duża 
pom oc d la  n ic h . gdyż n ie  muszą 
w y c z e k iw a ć  na dom ow e n a p ra w y .

Zaangażow an ie  K o m ite tu  O sied lo­
wego n r  9 w  s p ra w y  społeczne o- 
b e jm u je  w s z y s tk ic h  p o trz e b u ją ­
cych . T o  tu ta j  za ję to  s ię  ch ło p ­
cem , k tó r y  zos ta ł s ie ro tą , zapew ­
n ia ją c  m u  p o w ró t do m ieszkan ia  
g d y  o s iągn ie  pe łno le tność . Dba się 
o zb a dan ie  ka ż d e j k rz y w d y , ka ż -
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na te re n ie  p o rtu  szczecińskiego, 
c ią g n ik  „U rs u s ”  M R  6751 k ie ro w a ­
n y  przez S y lw e s tra  K . zd e rz y ł się 
z m a n e w ru ją c y m i w a gonam i. C iąg­
n ik  zosta ł k o m p le tn ie  ro z b ity  — 
s tra ty  s ięga ją  100 tys . z ł. K ie ro w ­
ca n ie  d o zna ł obrażeń . P rz y c z y n y  
k o l iz j i  u s ta li dochodzenie.

O  G O D Z. 12.30 na M oście D łu g im  
w szed ł n ie sp odz iew an ie  — p ros to  
pod  c ię ża ró w kę  m -k i „K a m a z ” . o i-  
ja n y  p rzechodz ień  Ja n  P. K ie ro w ­
ca p ragnąc  u n ik n ą ć  po tra ce n ia  
g w a łto w n ie  zaham ow a ł. w s k u te k  
czego dw a  ja d ą ce  za c ię ża ró w ką  
sam ochody osobowe w p a d ły  na 
sieb ie . Pasażerka jednego z sam o­
ch o d ó w  K ry s ty n a  T . dozna ła  o b ra ­
żeń. S praw ca w y p a d k u  Jan  P  s ta ­
n ie  przed  ko le g iu m .

Na u l. Ś w ie rczew sk iego  sam ochód 
osobow y p o trą c ił M a ria n n ę  M ., 
k tó ra  n ie p ra w id ło w o  p rzechodz iła  
przez jezdn ię . R anną op a trzo n o  w  
p o g o tow iu .

W  SOBOTĘ na d ro g a ch  w o je ­
w ó dz tw a  i w  sam ym  m ieśc ie  n ie  
za n o tow ano  w yp a d kó w .

N IE D Z IE L A . Na u l K rz y w o u s te ­
go w  a u to b u s ie  W P K M  u oad ia  pa­
sażerka , M a rta  A . z W ło d a w  a. 
W yp a d e k  p o c iągną ł za sobą po­
w ażne s k u tk i — k o b ie ta  doznana 
u ra zu  k ręgos ługa  i  p rzebyw a  w  
k l in ic e  P A M  na Pomorzanac'->.

N A  T E R E N IE  o g ró d k ó w  d i 'N o­
w y c h  p rz y  u l.  E ska d ro w e i o- 
nęła d re w n ia n a  a lta n k a  z w y  a- 
żenlem . In te rw e n io w a ła  straż. a 
ty  w ynoszą  ok . 8 tys . z ł. (ap)


